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Nr 15. Broda, 20, Stycznia 1904. E-ok 94.

GAZETA LWOWSKA
z w .Nychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

■'Jasiem dni poświąteeznycli.
p tw  ^ 'u iei' pojedyńezy kosztuje w miejseu 10 lial., 

lud. — Biura Bedakeyi i Adtninistraeyi
ą p^rnieekiego 1. 12. - - Bkśpedyeya miejscowa

łTnn !n°yi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż
®a«Ua 1. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 88.

^ B O S Z B N I E  DO P f f i D P U T f .
Przedpłata na »Gazetę Lwowską«

Ca.
°si rocznie (od 1 stycznia do kori-

„ Rudnia) w miejscu 24 K., pocztą 
 ̂ K.; półrocznie (od Igo stycznia do 
0l̂ cR czerwca) w miejscu 12 K., po-

e*fclJt 16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty-
do końca marca) w miejscu 6 K., 

8 K.; miesięcznie (od 1 do koń- 
każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
e*tą 2 K. 70 ii

Prenumeratorowie roczni lub pół-
r°c.
%

Ztń> (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1

c-a
zńia do końca grudnia lub do koń-
czerwca), otrzymają »Przewodnik
OWO literacki*, dodatek m iesięczny

cWii
. * Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;

^ t a -
ei“ćroczni zaś i miesięczni za do-

^ pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
i ‘Przewodnik* prenum erow any oso- 
^ °> kosztuje rocznie 8 K . ,  półrocznie 

**•> ćwierćrocznie 2 K.
0 W celu ustalenia nakładu prosimy 

^czesne nadsyłanie prenumeraty.

Od Bedakeyi

Po .^Pow iedzianą już w roku ubiegłym
16 ś ć h i s t o r y c z n ą .

He n r y k a  S ie n k ie w ic z a
p. t.

>AtA POLU CHWAŁY"
(z czasów Jana Sobieskiego) 

rozpoczęliśmy w numerze 204.

NA POLU CHWAŁY.
p o w ie ść  h is t o r y c z n a

°za,sów króla Jana Sobieskiego
przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8K ., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejsou: r o c z n i e  24 If., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
l u i e s i ę o z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e  eh  3 K. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. SO h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. iipca do końca grudnia, ćwierci/oczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 Iv. 50 li., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZEŚĆ PIERWSZA

(Ciąg dalszy).

' Uiej5^etehnęł° wówczas pogranicze, a gdy
p0p>-- ,  V R C lT ! ci ł-» /-v fr k n * ii I m m r t l m  T > i f \ * 7 1 O TC: 7  T7 T '! I»Czej, sycoiia potoga turecka łatwiejszych
skołha szukać podbojów, odetchnęła i cała 

aria Rzeczpospolita.
^0S tały  tylko bolesne wspomnienia. 

aĘko od teraźniejszej siedziby Cy-
 ̂    • 1  /  - _______  'AV*cz°wi w sąsiedztwie pomorzańskiego 

hia stał na wzgórzu wysoki krzyż z dwie-f  Vp|' a a wzgórzu wysom Krzyzz uwie-
s estu°iZ-n ânii’ który wzniósł przed dwu- 
&  Snął 1 laty pan Pągowski, na miej-kl D̂alrv WV Ir J-wDun um, o

o + neg° dwor u— więc ilekroć pomy-1 o  u  n  o r  u  >» V  i r u A A  ^  J

ym krzyżu i tych wszystkich drogich

Przystępujący od Nowego Roku nowi 
prenumeratorowie będą mogli na zadanie 0- 
trzymać odbitki początku powieści.

Niebawem również zamieścimy nowelę

HENRYKA SIENKIEWICZA

P t  „ D W I E  Ł Ą K I “ .

Prawo druku utworów Henryka Sien­
kiewicza przysługuje w Galicyi wyłącznie 
„ Gazecie Lwowskiej“.

Oprócz tego drukować będziemy w r. 
1904 najnowszą powieść

H A J O T Y  
p. t. „W P O G O N I " ,

dalej utwory powieściowe bar. H a g e n o w e j  
(Alces), Elizy O r z e s z k o w e j ,  Gabryeli Z a- 
p o l s k i e j ,  Teodora J e s k e - C h o i  ń s k i  e- 
g o, K.  T e t m a j e r a ,  W.  hr.  Ł o s i a  i w. i 

Oprócz tego zamieszczać będziemy w fe­
lietonie ciekawe studya etnograficzne znane­
go zaszczytnie na tem polu badacza

tl?. K a ro la  M&ty&sa, 
p. t. „ŁABOWSKIE GRAJKI"

z życia wic.irb.ii1>' grajków w dawnej puszczy
'■ Sandomierskiej;

„O R Y iliE " (Flisacy).
,Z TAJNIKÓW DAWNEJ PUSZCZY 
SANDOMIERSKIEJ" (gusła i czary).

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenie.
0 . k. Ministerstwo obrony krajowej w 

porozumieniu z c. i k. Ministerstwem woj­
ny, wyznaczyło na podstawie §. 51. ustawy 
z 11 czerwca 1879 (Dz. u. p. nr. 93) re­
skryptem z dnia 24 grudnia 1903 nr. 51.399 
XVI wynagrodzenie płacić się mające przez

sercu głowach, które na tamtem miejscu u- 
trac ił,. skowyczało w nim jeszcze teraz z holu 
stare serce.

Ale że to był człowiek twardy dla sa­
mego siebie i dla innych i że się przed ob­
cymi łez wstydził — i taniej litości nie zno­
sił, więc nie chciał dłużej mówić o swoich 
nieszczęściach— i począł wypytywać gospoda­
rza, jak mu sie też żyje na leśnej dzie­
dzinie :

A ów rzekł :
— Ot cisza, cisza ! Gdy bór nie szutni 

i wilcy nie wyją, to ledwie że nie słyszysz, 
jak śnieg pada. Jest spokój, jest ogień na 
kominie i dzbaniec grzanego wina wieczo­
r e m— starości więcej nie trzeba.

— Pewnie. Ale synowi ?
— Młody ptak prędzej, później z gniazda 

wyleci. A szumią nam tu jakoś drzewa o 
wielkiej wojnie z pogany!

. Na tę wojnę i siwe sokoły wylecą. 
Poleciałbym z innymi i ja, gdyby nie t.o o t !...

Tu pan Pągowski potrząsnął pustym 
rękawem, w którym tylko kawałek ramienia 
przy karku pozostał.

A Cypryanowicz nalał mu wina:
— Za pomyślność chrześcijańskiego

oręża i
— Daj-że Boże! Do dna.
Tymczasem młody Cypryanowicz czę­

stował z równie dymiącego dzbana panią 
Winnicką, pannę Siemińską i czterech braci 
Bukojemskich. Panie ledwie że dotykały 
ustami brzegów szklanic, natomiast panowie 
Bukojemscy nie dali się prosie, skutkiem

skarb wojskowy, w czasie od 1 stycznia do 
końca grudnia 1904, za obiad, który pod­
czas przemarszu należy się żołnierzom od 
ponoszącego kwaterunek, począwszy od za­
stępcy oficera, aż do najniższego stopnia w 
następujących kwotach: a) pięćdziesiąt trzy 
(53) hal. dla m. Lwowa, b) czterdzieści ośm 
(48) hal. dla m. Krakowa, e) trzydzieści 
sześć (36) ha!, dla wszystkich innych sta- 
cyj przechodowych w kraju. .

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
stycznia b. r. do 1. 6.943 o wykazie pa­
nujących w Galicyi zwierzęcych chorób za­
raźliwych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań starostw, przedłożonych od 10 do 17 
stycznia b. r. oraz zwracającym uwagę na 
panujące w innych krajach (państwach) 
zaraźliwe choroby zwierzęce, oraz z dnia 18 
stycznia b. r. do 1. 6.780 o zarządzeniach w 
sprawie przywozu zwierząt z Przedlitawii do 
krajów Korony węgierskiej, — zamieszczo­
ne są w „Dzienniku urzędowym" dzisiej­
szego numeru Gazety Lwowskiej.

fIZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 19 stycznia.

Premier angielski p. Balfour wypowie­
dział w ubiegły poniedziałek i wtorek w 
swoim okręgu wyborczym M anchester - Est 
dwie mowy, poświęcone znowu określeniu 
stanowiska rządu w obec projektów skarbo­
wych pana Chamberlain. Równocześnie mó­
wił p. Chamberlain u siebie t. j. w Bir­
mingham na dorocznym obiedzie Stowarzy­
szenia jubilerów. Rezultatem przemówień 
obu polityków było stwierdzenie ponowne 
zasadniczej ich zgodności oraz różnic dzie­
lących ich w szczegółach. Dla obu celem 
ostatecznym jest stworzenie wszechbrytań- 
skiej unii cłowoj, spajającej w jedność na­
przód ekonomiczną, a potem w naturalnym 
porządku rzeczy także polityczną wszystkie

czego świat wydawał się im coraz weselszy, 
a* panna; Sienińska coraz ładniejsza. Więc, 
nie mogąc znaleźć odpowiednich słów na wy­
rażenie swego zachwytu, poczęli spoglądać  zachwytu, poczęli spoglądać
na się ze zdumieniem, sapać i trącać się 
łokciami.

Nakoniec najstarszy, Jan, rzekł:
—* Nie dziwować się wilkom, że chciały 

kosteczek i mięska waćpanny popróbować, 
boć nawet i dzika bestya wie, co prawdziwy 
specyał!...

A trzej in n i: Mateusz, Marek i Łukasz, 
nuż bić się dłońmi po udach:

— Utrafił! w sedno utrafił!
— Specyał! nic innego!
— M arcepan!
Słysząc to panna Sienińska złożyła ręce 

i udając przestrach, rzekła do młodego Cy­
pry anowicza :

— Ratuj-że waepan, bo widzę, że ich- 
mościowie dlatego jeno mnie od wilków ra­
towali, aby mnie sami zjedli.

— Mościa panno — odpowiedział we­
soło Cypryanowicz — pan Jan Bukojemski 
mówił: nie dziwować się wilkom! a ja rzeknę: 
nie dziwować się panom Bukojemskim.

— To już zacznę chyba mówić; „Kto 
się w opiekę11....

— Jeno nie żartuj z rzeczy świętych! — 
zawołała pani Winnicka.

 H e j! gotowi ci kawalerowie i cio-
tucknę razem ze mną zjeść. Nieprawda?

Ale pytanie to pozostało przez chwilę 
bez odpowiedzi. Owszem, łatwo było z twa-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal., 
kilkorazowe po 12 bal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titowa;, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 bal. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
lu d w ik a  Plobna ulica Karola lu d w ik a  1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 
38 Rue de Yarenne.

części ogromnego państwa. Ale p. Balfour,
0 czem zresztą oddawna wiedziano, jest 
ostrożniejszy i mniej się spieszy, niż pan 
Chamberlain. Zwierzał się w tej mierze przed 
swoimi wyborcami z Manchesteru. Przyznał 
się do słabości dla projektów p. Chamber­
laina. Ale sądzi, że nie można sobie tak po- 
prostu zaprowadzić ceł od artykułów żywno­
ści, jak jakiś zwykły środek fiskalny. (Jważa 
za konieczne wyrobienie sobie przez ludność 
nie tylko angielską, ale i kolonialną dokła­
dnych, dojrzałych, wyrozumowanych o zna­
czeniu takich ceł przekonali. Krok ekono­
micznie tak radykalny, podjęty przed cza­
sem, przed nadejściem właściwej chwili, 
budzić by musiał niebezpieczeństwo, groźbę 
reakcyi. Nie widzi wreszcie, p. Balfour, dzi­
siaj jeszcze owych warunków, któreby mo­
gły gwarantować powodzenie tego planu w 
opinii społeczeństwa. Ale — mimo osobistej 
wstrzemięźliwości w poglądach i nadziejach— 
premier angielski nie tylko nie przesądza 
pesymistycznie o widokach zwycięstwa idei pa­
na Chamberlaina ju ż  t e r a z ,  ale nie tai się 
z tem, że gdyby wypadki zadały kłam jego 
niedowierzaniom i uwieńczyły wcześniejszym 
tryumfem wysiłki znamienitego imperyalisty, 
wówczas on, sir A rtur Balfour przyjąłby to ze 
szczerą, radością. Zresztą imperyalizrn i dla p.  
Balfoura jest nie tylko miłym dźwiękiem, ale 
także wielkim programem realnej przyszłości i 
trzeba nad jego urzeczywistnieniem^praco­
wać w każdy możliwy sposób i w ;:ażdym 
możliwym kierunku. Sprawa zupełnej unii 
skaUjowej jest może na razie jeszcze nieby-z 
pieczna ale za to sprawa wspólnoj obrony 
wojskowej mcże dostarczyć dzisiaj już ce­
mentu do ściślejszego spojenia metropolii z 
jej koloniami. „Komitet obrony cesarstwa1 
ma właśnie być narzędziem tego spojenia

Mimo tych wszystkich przestróg pana 
Balfoura społeczeństwo i w Anglii i w ko­
loniach silniej, goręcej i ufniej wita zu­
chwały program Chamberlaina, niż połowi­
czne, zastrzeżeń pełne zapatrywania gabinetu
1 jego szefa.

Hasła, możliwe zyski, nadzieje treści 
ekonomicznej mówią więcej Anglikom, niż 
hasła militarne. Dlatego fanatycy imperya- 
lizmu ganią oględność i wahanie się p. Bal­
foura.

Przypuszczamy jednak, że i fanatyzm, 
obnoszony przez p. Chamberlaina i rezerwa, 
do której nakłania prezes angielskiego ga-

rzy panów Bukojemskich wyczytać, że znacz­
nie mniejszą mają do tego ochotę. Jednakże 
Łukasz, który miał dowcip od braci bystrzej­
szy, rzekł:

— Niech Jan  mówi; on starszy brat.
A Jan zakłopotał się nieco i odrzekł:
— Kto tam wie, co go jutro spotka!
— Roztropna to uwaga, — zauważył Oy- 

pryanowicz — ale do czego ja  waćpan stosu­
jesz V

— Bo eo?
— Bo n ic: jeno pytani, czernu to o 

jutrze wspominasz?
— A to waść nie wiesz, że afekt gor­

szy od wilka, gdyż wilka można zabić, a 
atektu nie zabijesz.

— Wiem, ale to znów inna materya.
Byle dowcip dopisał, niniejsza o

materyę
— H a ! jeśli tak, to Boże dopomóż 

dowcipowi.
Panna Sienińska poczęła się, śmiać w 

piąstkę, za. nią Cypryanowicz, a w końcu i 
panowie Bukojemscy. Lecz dalszą rozmowę 
przerwała służka, prosząc na wieczerze

. Starszy^ pan Cypryanowicz podał ramie 
pani Winnickiej, po nich szedł pan Pągow­
ski, młody zaś Cypryanowicz prowadził pannę 
bienmską.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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binetu — są wynikiem wspólnie ułożonego, 
politycznie pomyślanego, obrachowanego z 
ogromną znajomością charakteru społeczeń­
stwa angielskiego rozdziału ról, że p. Cham­
berlain w swoich uniesieniach imperyalisty- 
cznych potrzebuje p. Balfoura, jako spółpar- 
tnera, a jego ostrożności, jako tła dla wiel­
kości i śmiałości swoich pomysłów, p. Bal- 
four zaś łącząc umiejętnie zachwyt nad ty­
mi pomysłami ze strachem, czy jednak nie 
są za śmiałe, czy ryzyko nie jest zbyt wiel­
kie, pobudza, podnieca i zaosttza dwa naj­
silniejsze popędy A ng lika: jego próżność i 
jego „interes11.

iM
Wczorajszy Czas zamieszcza pod powyż­

szym tytułem następujący arty k u ł:
Przy uchwaleniu ustawy o regulacyi 

rzek kanałowych, uchwalił Sejm w r. 1901 
rezolucyę, ażeby rząd dla wykonania robót 
regulacyjnych, wydatnie pomnożył siły te- 
techniczne w Namiestnictwie, upoważniając 
Namiestnika do mianowania tych sił wszy­
stkich stopni i do przyjmowania ich za kon­
traktem.

Na wniosek Namiestnika zatwierdziło — 
jak się dowiaduję — Ministerstwo spraw 
wewnętrznych następujący projekt organiza­
cyjny sił technicznych przy regulacyi rzek 
kanałow ych:

I. Każda mająca się uregulować, czy 
też regulowana właśnie większa rzeka, ma 
otrzymać osobne kierownictwo regulacyi, po­
dległe bezpośrednio Namiestnictwu, a nieza­
leżnie od starostw, z odpowiednią ilością 
ekspozytur w miarę długości rzeki. Kiero­
wnictwa te mają obejmować cały bieg rzek 
bez względu na polityczny podział dorzecza 
i na rodzaj funduszów, z których mają być 
pokrywane koszta robót.

Ekspozytury podlegają bezpośrednio kie­
rownictwom.

Utworzone mają być następujące kie­
rownictwa : 1. W Krakowie dla regulacyi 
W isły od ujścia Białki do Zawichostu (345 
kim.), na wyłączny koszt nadzwyczajnej do­
tac ji państwowej, ekspozytury w Szczucinie 
i Tarnobrzegu. 2. W  Wadowicach dla regu­
lacyi Skawy (50 kilometrów). Regulacya wy­
konać się ma w myśl ustawy krajowej z d. 
18 września 1901 r. Dz. u. kr. nr. 103 na 

państwowego funduszu kanałówo-gb I i 
fo '.m siu krajowego. 3. W  Bochni dla re­
guł acj i Raby (99 km.) na koszt jak poci 2. 
i .  W łSfowym Sączu, dla regulacyi Dunajca 

-ąwUNowego Targu do ujścia i dla Popradu 
(razem na długości 253 kilom.) ekspozytury 
w Tarnowie i w Starym Sączu dla Popradu. 
Kegulacye te pokryje: a) od Zgłobic do 
ujścia wyłącznie państwowa nadzwyczajna 
dotacya, b) od Nowego Sącza do Zgłobic 
wyłącznie państwowy fundusz kanałowy, c) 
od Nowego Targu do Nowego Sącza i na 
Popradzie fundusze wykazane pod 2. — 5. 
W Dębicy dla regulacyi Wisłoki (126 km.). 
Regulacya wykonywać się ma na przestrzeni 
M ielec-ujście, na rachunek nadzw. dotacyi

państwowej, od Jasła  do Mielca na koszt 
państwowego funduszu kanałowego, od Żmi­
grodu do Jasła na rachunek funduszów wy­
kazanych ad 2. — 6. W Rzeszowie dla re­
gulacyi Wisłoka (134 km.) na rachunek 
funduszów ad 2. — 7. W Przemyślu dla re­
gulacyi Sanu, Wiaru i Tanwi. Ekspozytury 
w Dynowie i w Nisku, obejmujące ogółem 
336 km. rzek. Roboty będą przeprowadzane: 
na Sanie od Składu solnego do Ujścia na 
rachunek państw, dytacyi nadzw.; od Sanoka 
do Składu solnego na rachunek państw, 
funduszu kanałowego; od Liska do Sanoka, 
tudzież na Wiarze od Niżankowiec do ujścia 
i na Tanwi od granicy Państwa do ujścia 
na rachunek funduszów pod 2. — 8. W Sta­
nisławowie dla regulacyi Dniestru od Rozwa­
dowa do Okopów (359 km.). Ekspozytury w 
Żydaezowie i w Zaleszczykach w miarę po­
trzeby ewentualnie w Niżniowie, po ukoń­
czeniu robót na przestrzeni Rozwadów - Żu- 
rawno. Roboty wykonuje się na przestrzeni 
Żurawno- Okopy na rachunek państw, dota­
cyi wodnej, a przestrzeń Rozwadów - Żurawno 
na rachunek funduszu ustanowionego ustawą 
krajową z dnia 1 maja 1893 Dz. u k. n. 33. 
W Stryju dla regulacyi rzeki Stryja (148 
km.) na rachunek funduszów pod 2. —  10. 
W Bolechowie dla regulacyi Swicy z Su- 
kielem (94 km.) na rachunek funduszów 
pod 2. — 11. W Stanisławowie dla regula­
cyi połączonej Bystrzycy, tudzież sołotwiń- 
skiej i nadwórniańskiej Bystrzycy razem 
(139 km.). Roboty będą wykonywane na ra ­
chunek funduszów ad 2. — 12. W Kołomyi 
dla regulacyi Prutu, daty jeszcze ostatecznie 
nie ustalone.*

Oprócz tego pozostaną bez zmiany kie­
rownictwa :

13) dla regulacyi Soły w Żywcu i 14) 
dla regulacyi Łomnicy z Czerszą w Kałuszu, 
które się przeprowadzą na mocy osobnych 
ustaw kraj. z dnia 29 kwietnia 1899, Dz. u. 
kr. nr. 67 i 68.

Do zakresu poszczególnych kierownictw 
należeć będą także roboty na ujściach bocz­
nych dopływów tych rzek, o ile nie należą 
do zakresu innego kierownictwa.

W Namiestnictwie, jako naczelnej wła­
dzy kraj. w sprawie regulacyi rzek, będzie 
dalej spoczywało kierownictwo główne spraw 
techniczno-administracyjnych, w departam en­
cie budowli wodnych, którego częścią jest 
krajowy oddział hydrograficzny.

W departamencie tym, zostającym pod 
bezpośrednim kierunkiem p. Namiestnika, ma­
ją  być utworzone działy: a) dorzecza Wisły, 
b) dorzecza Dniestru, c) spraw melioracyj­
nych i zabudowania potoków, d) ewidencyi 
gruntów funduszowych, wreszcie e). zbierania 
datłstatystycznych, dotyczących regulacyi 
rzekr Wzmocniony krajowy oddział hydro­
graficzny składać się będzie :

a) z działu opisowego, b) zastosowanej 
hydrografii. Do przeprowadzenia spraw ra­
chunkowych, wszystkich wymienionych wy­
żej funduszów na regulacyę rzek, jest prze­
widziane utworzenie w Namiestnictwie oso­
bnego departamentu rachunkowego. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych w porozumie­
niu z Ministerstwem rolnictwa zgodziło się 
też na wniosek, aby przeprowadzanie spraw

wodnoprawnych, złączonych z regulacya 
rzek, poruczyć komisarzom specjalnym z 
państwowej służby polityczno - administra­
cyjnej. _ _ _

W projekcie reorganizacji służby pfzl- 
widziano ustanowienie, komisarzy spSJyal- 
nych dla poszczególnych kierownictw regu­
lacyi rzek, w miarę potrzeby dla jednego 
lub dla kilku kierownictw razem, a miano­
w i c i e  :

1) w Krakowie dla W isły ; 2) w Wa­
dowicach dla Soły, Skawy i R aby; 3) w 
Nowym Sączu dla Dunajca wraz z Popra­
dem; 4. w Rzeszowie dla Wisłoki i W isło­
ka; 5) w Przemyślu dla Sanu, Wiaru i Tan­
wi ; 6) w Stanisławowie dla D niestru ; 7) w 
Stryju dla Stryja i Swicy, wreszcie 8) w 
Stanisławowie dla Łomnicy i Bystrzycy.

Komisarze ci, podporządkowani wprost 
Namiestnictwu, będą działali w imieniu sta­
rostw. Dokładne określenie ich zakresu dzia­
łania zamierza Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych uregulować osobną instrukcyą.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zgo­
dziło się dalej na wniosek, przedłożony w 
myśl rezolucji Sejmu, aby roboty regulacyj­
ne wykonywać, ile możności, we własnym 
zarządzie, albo we własnym zarządzie, przy 
zabezpieczeniu dostawy materyałów budo­
wlanych w drodze przedsiębiorstwa, w mia­
rę tego, który sposób okaże się dla dotyczą­
cych funduszów odpowiedniejszy. W skutek 
tego będzie koniecznem ustanowienie orga­
nów pośredniczących między kierującym ro­
botami urzędnikiem technicznym a robotni­
kami. Na te to posady Namiestnictwo za­
mierza angażować prowizorycznie, ewentual­
nie za kontraktem, wychowanków wyższych 
szkół przemysłowych, którzy ukończyli z do­
brym skutkiem uzupełniający sześciomiesię­
czny kurs robót wodnych, jak urządzony 
przez Ministerstwo oświaty, dla robót przy 
budowie kanałów spławnyeh przy szkole 
przemysłowej w Krakowie od dnia 15 listo­
pada 1903 r. począwszy. Nadto zajdzie ko­
nieczność ustanowienia z powodu prowadze­
nia robót we własnym zarządzie, zwłaszcza 
przy większych kierownictwach, po jednym 
urzędniku rachunkowym, a prócz tego, z po­
wodu oddzielenia kierownictw reguldcyi od 
starostw, także po jednym urzędniku m ani­
pulacyjnym do prowadzenia registratury i 
ekspedytu.

Ewidencyę osypisk uzyskanych w sku­
tek regulacyi i gruntów nabytych w ce­
lach regulacyi, będą prowadzili dla poszcze­
gólnych funduszów geometrzy z kwalifika- 
cyą, przepisaną dla służby ewidencyi ka­
tastru.

Do przestrzegania poReyLpecznej prze­
widziano powiększenie dotychczasowej ilości 
nadzorców rzek i p o w i e k , s ł u ż b y  niż­
szej, jak : sterników, maszynistów, palaczy i 
majtków na rządowych parostatkach i na 
pogłębiarkach parowych, dalej tam iarzy; 
(dla wykształcenia ich zaprowadzono od 
bieżącego roku począwszy, na placach bu­
dowy szkoły tamiarskie) — wreszcie dozor­
ców wiklin funduszowych, w miarę postępu 
dalszego rozwoju plantacyj wiklinowych. — 
Obowiązujące dotychczas przepisy co do pro­
jektowania wykonywania i obrachowywania

kosztów i wydatków przy p a ń s t w o w y c h  
dowlach regulacyjnych ulegną z n a c z n e 111 . 
proszczeniu. Granice wskazuje w g10" ; l6- 
zarysach projekt rozporządzenia w ykona^,) 
go do ustawy krajowej z dnia 48 wrz®^.
1901 r. Dz. u. kraj. nr. 103. -  Tę
nizac-yę państwowej służby budowniczy] śeJ
dnej, zamierza Namiestnictwo, ile T 0^ 10̂ - 
i w miarę uzyskania odpowiednich sił
nicznych, wprowadzić w życie z p o c z ą y  
r. 1904, tak, aby na wiosnę b. r. kie1'0^ /
ctwa mogły objąć wykonanie robót prZI- - - - -  tC Pdzianych w programie, zestawionym w U);
rozumieniu z Wydziałem krajowym na/lglll*
1904. Roboty przygotowawcze w tym , j- 
tudzież przygotowywanie nowych instru
służbowych jest w toku.

Z Warszawy.
0*e(Pogłoski o ustąpieniu gen.-gubernatora 

kowa. — Rektor Uniwersytetu Uljanow j?  ̂
staje w Warszawie. — Cerkwie i cerkiew* 

Warszawie).

Korespondent warszawski B z i ^ l  o 
Pozn. pisze, iż niedawne jeszcze wies 
Miśkiem ustąpieniu gen. Czertkowa, _ U de­
rzające się zresztą sporadycznie, mnie,] ■, 
cej co miesiąc już od półtora roku, cal*UCJ L/U 11HC01U.L/ JUZi ULI JJLHlUia LUJiU,  ̂~ wM
cie przycichły. W świecie urzędniczy111 L 
nuje przekonanie, że gdyby on ustąpii’ 4, 
prawdopodobniejszym jego następcą hj’, jjK
obecnie generał Ignatiewl Do wieści tej^.
dnakże żadnej nie należy p rz y w ią z y w a ®  ^  
gi. Kwestya ta mogłaby wejść na P°r̂ . r|b . .  u  u , u a  r  «  g f l ,

dzienny tylko w razie, gdyby generał ^  
kow dobrowolnie podał się do dymisy1’ 
czego bynajmniej chęci nie okazuje.

Wśród nominacyi noworocznych sPf, 
dziewano się przeczytać wiadomość ° P,epi 
niesieniu obecnego rektora UniwersJ p- 
warszawskiego, p. Uljanowa, na posadę », ^.y 
szą“ do Petersburga w ministerstwie 
ty. Tymczasem pomimo zapowiedzi d #

r i A T i i n  ’  n  -r~i a  m  i  n  c \ i-r n  n h - . ™ . - , ! 1/ .  S l O .  ,kierunku nominacya nie ukazała się
niesienie p. Uljanowa z Warszawy byłolA so'
wedle ogólnego zdania najlepszym sijn > 
bem załagodzenia zatargu pomiędzy n 
studentami Uniwersytetu warszawski_eg°’ ^  
ry to zatarg on nietaktem swym i P1 
kacyjuem wystąpieniem wywołał.

Z powodu utyskiwania korespoh 
Now. Wremia na brak cerkwi praW°| “  ; 
nych w Warszawie, warto przypjjP^-Lf.ni® 
bliżej, jak ma się rzecz istotni* \ epuj^i 
znajdują się w stolicy KróleŚHwu nftSf r\ie^i 
ce cztery większe cerkw ie: Stara ch
(sobór) przy ulicy Długiej i placu T m:V
skich, uważana za cerkiew m etro p o lity -
cerkiew na Pradze; cerkiew w a le ja c h ^ )
zdowskich, zbudowana przed pięciu 1 
nakoniec najnowsza na Saskim p l a c u , ;
nie wykończona i do użytku nie °.uTL]i! 
Po żartem jest kilka cerkwi pomniej6. ^ -  
jak n. p.: przy koszarach na ulicy ^
sk ie j ; cerkiew wojskowa w  c y ta d e l i  > ,r
i   i. .i . _ . _ _ .i K1* ,1kiew w zbudowanej niedawno szkolę 1 -̂j
tów, imienia Suworowa, w alejach Uja;

84)

i U MW,

NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z  francuskiego).

x rv .
(Ciąg dalszy).

Ciężką atmosferę zebrań rodzinnych 
przerwał nieco przyjazd baronowej matki, 
która przybyła do Douves, na dwa dni przed 
ceremonią zaślubin.

Oblicze jej jak z kości słoniowej wy­
stępowało z czarnego prawie zakonnego ,czep- 
ku, a ciężkie fałdy żałobnej sukni świadczy­
ły, że zachowała pamięć i smutek niepocie­
szony po przedwczesnej śmierci męża.

— Zajmiesz moje miejsce w Orffaie, 
kochane dziecko — rzekła do Heleny — ustę­
puję ci całem sercem.

— Dlaczegożby pani nie miała zamie­
szkać z nam i? — zaproponowała Helena bez 
namysłu, wzruszona słodkim głosem starej 
kobiety.

— Dziękuję ci, moje dziecko, ale za­
rządziłam już wszystko, co potrzeba, żebyś 
pozostała sama ze swoim mężem.... Jest to 
pierwszy warunek do szczęścia młodego mał­
żeństwa.

Mówiła to z prostotą pełną przekona­
nia, bez goryczy osób starych, których się 
usuwa na drugi plan, jak prawdziwa wielka

dama, dobrowolnie ustępująca ze swego sta­
nowiska.

„Go w niej być może, że taka jest inna
od swego otoczenia, a nawet od swoich dzie­
ci? 11 myślałam.

Zbliżyłam się do niej.
— Życie czasami okrutne bywa — rze­

kłam. — Musi pani być bardzo przykro, że 
nie będzie miała przy sobie syna ?

— Myślę tylko o szczęściu mego Ja- 
kóba; spieszno mi było, żeby ustalił się już, 
żeby się zdecydował schronić pod opiekuń­
cze* skrzydło miłości.... Pod tym względem 
jestem pewna Heleny....

— Rzeczywiście, jest ona uosobieniem 
dobroci, poświęcenia....

— Och ! toby nie wystarczało — przer­
wała mi z żywością, która rozpromieniła jej 
przygasłe oczy — mam nadzieję, że te dzie­
ci znajdą w sobie miłość, wnoszącą życie 
w ognisko domowe; bez niej małżeństwo 
jest zimnem więzieniem.

„Ach! więc to dla tego tyle uroku 
miała postać tej małej i bladej starej ko­
biety.... ona kocha ła!...“

Zaczęłam ją  więc studyować z zaję­
ciem , chcąc w niej odnaleźć ślady bujnej 
młodości, która obecnie rozpłynęła się w 
dobroci, pełnej wyrozumienia. Był jeszcze 
pewien wdzięk w jej ruchach, które pozo­
stały pieszczotliwe, a cera jej zachowała de­
likatność zaschniętego kwiatu. Czułam wię­
cej harmonii w obcowaniu z nią niż ze 
wszystkimi młodymi w zamku, bo nie zaw­
sze tylko zbliżone wiekiem do siebie osoby 
mogą się zaprzyjaźnić.

Moja stara przyjaciółka w krótkim cza­
sie zaczęła mi czynić zwierzenia.

— Moja córka nie jest szczęśliwa — 
rzekła. — Margrabia jest prostakiem.

Nie domyślając się niczego, z niewzru­
szoną naiwnością istot nieskalanych, nie mo­

gąc przypuścić, żeby córka mogła znajdować 
jakieś chwilowe pociechy po za małżeństwem, 
żałowała jej, że była nieustannie zaniedby­
wana i dodała :

— Biedaczka, posiada wiele męstwa. 
Na jej miejscu płakałabym dzień i noc, tak 
jak wtedy, gdy ujrzałam się skazaną na wie­
czną samotność.

Iluzye dusz pełnych prostoty nie zawsze 
mają źródło w braku umysłowego rozwoju: 
jest to wrodzona skłonność, która je po­
budza do wyobrażania sobie wszystkiego le­
piej, niż jest i odwracania się od rzeczy 
brzydkich; jest to jakby wstręt przed tern co 
splamić może, szlachetna postawa nieskala­
nej białości łabędzia, pływającego wśród 
czarnych wód stawu.

Baronowa d’Orffaie przeszła przez świat 
nieskalana, nieświadoma występku, z ocza­
mi utkwionemi w ideał skruszony, ale nie 
upadły.'

Młody baron obmyślił wszystkie szcze­
góły ceremonii zaślubin z drobiazgowością, 
która cechowała całe jego wielkoświatowe ży­
cie. Biskup miał ich połączyć, a trzy księżne 
uświetnić swoją obecnością ten akt donio­
sły. Sprowadzono z Paryża złocone fotele 
wybite purpurą, jak przystało dla tak do­
stojnych osobistości. Toczyły się nieskoń­
czone narady co do zaproszeń, pomiędzy 
moją bratową, która utrzymywała, że rozu­
mie się lepiej, niż ktokolwiek inny na spra­
wach tego rodzaju, a przyszłym jej zięciem, 
a tymczasem stara baronowa wraz z Heleną 
usuwały się na stronę, żeby porozmawiać 
z sobą.

— Matko — mówił bardzo poważnie 
Jakób d’Orffaie — bądź tak dobrą i zechciej 
powiedzieć nam swoje zdanie. Ozy można 
umieścić w prezbiteryum księżnę de Trevin- 
gue, która nie należy do rodziny!

— Nie rozumiem się na tern wszyst-

kiem, drogie dziecko; pozwól mi, niech s,̂  ^ , 
czę opowiadać Helenie co można znaleZ j
naszein miasteczku i jakich rozrywek ^y  
dziewać się tam może podczas pobyt11 |
szego w Orffaie. ,)/!

Helena nie mogła się dość nasMU); 
opowiadań o swojej przyszłej posiad .0j0, 
tam umieściła wszystkie swoje na1, .•»,/.swoje
z instynktem samiczki myślącej o gniezu

XV.

Sześć miesięcy upłynęło już od ^  
ślubu a ja dotychczas nie mogłam
się z moim losem. Całymi dniami r°zl :,•//
łam nad zagadką mojej przyszłość? z ^
konaniem, że ona nie może być już 
wczo rozstrzygnięta, oczekując jakich5. ^  
podobnych, niemożebnych wypadków, 
by mi swobodę wróciły. y  j

Byłam wyczerpana te mi beżowo®11 j 
walkami.

Mój mąż, widząc, że niknę w °c'
zaniepokoił s ię :

Czyś ty nie chora, Krystyh0 ' 
zapytał.

Zadowolona z tego pretekstu e° 
dzej potwierdziłam : ^

— Tak, zdaje mi się. Coś się ze ^  
takiego dzieje, że mogłabym p r z y p u sZ
iż mam sercową chorobę.

Przyjechał doktor z Niort. Ą ,
— Pani silnie zdenerwowana 

rzekł — trzeba dużo wychodzić, 1-oZ 
się....

Rozrywać? — gdzie?... j ak? 
niedorzeczność!

Co'

(Ciąg dalszy nastąpi).
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skieli; cerkiew przy ulicy Miodowej, skon­
fiskowana unitom na rzecz praw osław ia; 
Cei'kiew przy dzisiejszem gimnazyum ros- 
s3(jskiem na Krakowskiem Przedmieściu, . 
" ^ c  w dawnym pałacu Staszica, później- 
Szym gmachu Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
^konfiskowanym wraz z całą spuścizną po 

Staszicu, na rzecz rządu i prawosławia; 
eei'kiew zbudowana przy pałacu łazienkowskim; 
tyrkiew wojskowa przy ulicy Litewskiej ; 
eei'kiew wojskowa w eytadeli; cerkiew w 
ttowowybudowanej szkołę kadetów, im. Su­
ł o w a ,  w alejach Ujazdowskich, naprzeciw 
^STodu Botanicznego; nakoniec kilka po­
mniejszych kaplic czyli t. zw. „czasowni“ 
fiJe licząc cerkwi podmiejskiej na Woli, 
Przerobionej z kościoła katolickiego, pamię­
tnego bohaterską obroną i śmiercią generała 
j^wińskiego, oraz nowej cerkwi wojskowej 

za rogatką mokotowską i kilka innych.

Z  parlamentu niemieckiego.
(Telegram).

B e rlin ,  19 stycznia. Na wczorajszem 
Posiedzeniu przed porządkiem dziennym, kan­
clerz hr. Buelow zdał sprawę z położenia w 
niemieckiej Afryce południowej, określając 
•)e jako bardzo poważne i zapowiadające sze- 
rc8' zarządzeń celem ochrony życia i całości 
Poddanych niemieckich. W tym celu wysła­
ny bydzie tam okręt wojenny ze wzmo­
cnioną załogą.

Z kolei konserwatyści wnieśli interpe- 
, .Vę w sprawie niewypowiedzenia trakta­

tów handlowych. Sekretarz stanu hr. Posa- 
d°wsky zapowiedział, iż gotów jest na in- 
n. pelaeyę zaraz odpowiedzieć. W uzasadnie­
ni'1 interpolacji pos. hr. Eaunitz oświadczył, 
Ze od czasu uchwalenia taryfy cłowej nie 
nezyniono ani kroku naprzód. Traktaty han­
dlowe należało przedtem wypowiedzieć. Mo- 
Aca wytykał następnie, że niektórym pań- 
Uwom poprzyznawano ulgi, nieotrzymawszy 
w zamian żadnej koncesji, poczem przeszedł 
do omówienia traktatu handlowego z Austro- 
V\ ę g n ul lj ,

Mówca przedstawiał w końcu ciężkie 
Poloż enie rolnictwa w paiistwie i przema­
wiał za sprawiedliwym lego poparciom.

Sekretarz stanu hr. P o s a d o w s k y  o- 
świadczył, że rząd w ogóle nie ma zamiaru 
wypowiedzieć traktatów handlowych a pra­
gnie dawne traktaty handlowe o ile możno­
ści przekształcić i życie ekonomiczne Nie­
miec ochronić przed ciężkiemi wstrząśnie- 
niami.

Po kilku przemowach dalszą dyskusyę 
odroczono do dzisiejszego posiedzenia, na 
którem ma przyjść pod obrady przedłożenie 
w sprawie południowo-zachodniej Afryki i 
interpelacya socyalnych-demokratów w spra­
wie zachowania się rossjfjskich tajnych a- 
gentów policyjnych na terytoryurn Niemiec.

B e r lin , 19 stycznia. Bząd wystąpi w 
parlamencie z żądaniem kredytu w wysoko­
ści 1,496.000 marek na ekspedycyę w połu­
dniowo-zachodniej Afryce.

Na jednem z poprzednich posiedzeń w 
toku obrad nad interpelacją w sprawie przy­
musowego ubezpieczenia samodzielnych rze­
mieślników, która uzasadniał poseł Becker, 
zabrał głos imieniem Koła polskiego poseł 
dr. Chłapowski, domagając się pomocy dla 
rzemieślników7, bo rzemiosło mianowicie w 
ziemiach polskich w trudnem się znajduje 
położeniu. Nietjdko niszczą rzemieślnika 
domy towarowe, lecz na dobitkę doznaje rze­
mieślnik polski prześladowań najrozmait­
szych. Mianowicie bojkot, uprawiany przez 
władzę jest bardzo przykry. Co do samego 
ubezpieczenia radził mówca sprawę dokła­
dnie zbadać, a mianowicie należy wysłuchać 
opinii rzemieślników.

Budżet rossyjski na r. 1904.
Ogłoszony, według zwyczaju, w pierw­

szym dniu now7ego roku str. st. rossyjski pre­
liminarz budżetowy przedstawia się w ogóle 
pomyślnie. W kraju rolniczym, jakim dotąd 
jest państwo rossjjjskie, stan finansowy za­
leży głównie od urodzaju. W preliminarzu, 
układanym na podstawie wpływów roku po­
przedniego i przewidywanych wydatków, od­
bija się głównie obfitość lub niedobór ostat­
niego plonu rolnego.

Urodzaj ubiegłego roku na całej prze­
strzeni państwra ross. przewyższył normę 
przeciętną. Gdy w okresie lat 1898 — 1902 
przeciętna wydajność ziemi wynosiła 3509 
mili. pudów zboża, dosięgła ona w minio­
nym roku cyfry 3923 mili. pudów. Urodzaj 
przewyższył w ogóle poziom średni, lubo dał 
w pojedyńczych strefach państwa mniej po­
myślne rezultaty. W Królestwie, zwłaszcza 
w guberniach: kieleckiej, piotrkowskiej i 
radomskiej, urodzaj był niższy od normy 
przeciętnej.

Ż urodzajem łączy się przedewszystkiem 
wysokość wywozu zagranicę. Bilans handlu 
zagranicznego przedstawił się za rok ubiegły 
w następujących cyfrach: wywóz — 902 mili, 
rb., dowóz — 540 mili. rb. Tym sposobefti 
przechylił się bilans handlowy na korzyść 
Bossyi o całe 362 mili. rb.

Bównocześnie, jak _ podnosi memoryał 
m inistra skarbu, zacierają się już ostre ce­
chy przesilenia przemysłowego nawet w pro­
dukcji hutniczej i na południu spostrzegano 
już powrót do wyrobu surowca w szerszych 
nieco rozmiarach.

Boczne dochody zwyczajne, obliczone 
w sumie 1980 milionów rubli, przewyższają 
o 13 i pół miliona rubli sumę zwyczajnych 
wydatków państwa. „Gotówka rozporządzal- 
n a“, to jest remanent pieniężny, stwierdzo­
ny przez kontrolę państwa na dniu 1 sty­
cznia r. 1904 dosięgła 257 milionów rubli. 
Gdy wszakże wpływy skarbowe w r. 1903 
dały 121 milionów rubli nadwyżki w po­
równaniu z obliczeniem odpowiednego bu­
dżetu, a nadto nie wyczerpano dotąd środ­
ków, które wpłynęły z ostatnich pożyczek, 
stwierdza memoryał, iż rzeczywisty remanent 
na dzień 1 stycznia 1904 snadnie być może 
obliczony na 812 milionów rubli. _

Z tych zasobów, z łatwością dało się 
przeznaczyć 195,750.000 rub li_ na pokrycie 
nadzwyczajnych wydatków, głównie na bu­
dowę kolei żelaznych.

Ogólny bilans budżetowy przedstawia 
się w pozycyach głównych: wpływy zwy­
czajne 1980 milionów rubli i nadzwyczajne
198,500.000 rubli. Ogółem dochodu 2,178 
milionów rubli. W  równej sumie określone 
zostały w ydatki: zwyczajne na 1,966.500.000 
rubli, nadzwyczajne na 212 milionów rubli. 
Główne pozycye przewidywanych wpływów 
stanowią: skarbowa sprzedaż trunków 525 
milionów rubli, koleje skarbowe 447 milio­

nów rubli, cła 228 milionów rubli, podatki 
135 milionów rubli, w rubryce zaś wy­
datków pierwsze miejsce zajmują: budżet 
ministerstwa wojny i marynarki 475 milionów 
rubli, wydatki na koleje skarbowe 329 mi­
lionów rubli, opłata odsetków od pożyczek 
264 milionów rubli, wydatki, połączone z 
monopolem wódczanym 173 milionów rubli.

Rozłam wśród powstańców 
macedońskich.

Z powodu morderczego zamachu na 
macedońskiego dowódcę Stojanowa korespon­
dent berlińskiej National seitung udał się po 
inform acje do jednego z cUgnitarzy bułgar­
skich, który tak scharakteryzował sytuację:

„Stosunki wewnętrzne Bułgaryi są co­
raz smutniejsze. Główną i zasadniczą wadą 
charakteru bułgarskiego jest zawiść i cecha 
ta narodowa odgrywa wielką rolę w poli­
tyce bułgarskiej. Twierdzę stanowczo, że 
tylko zawiść osobista rozdwoiła tak zwany 
„urzędowy komitet macedoński11 generała 
Zonczewa i tak zwaną „organizację wewnętrz­
ną" Borysa Sarafowa. Mianowicie w ostatnim 
czasie zawiść ta wzrosła w sposób zatrwa­
żający, gdy rozniosło się po świecie, że udało 
się generałowi Zonczewowi zebrać w Anglii 
i F ran c ji około półtoro miliona franków dla 
komitetu urzędowego. Borys Sarafow i jego 
poplecznicy żądają stanowczo, aby część tej 
sumy oddano „organizacji wewnętrznej" cier­
piącej na zupełny brak gotówki i napróźno 
rozglądającej się za jakąś okazją zdobycia 
pieniędzy.

Na kilkakrotne prośby Sarafowa o zna­
czniejszą pożyczkę w celu rozbudzenia no­
wego powstania odpowiedzieli przywódcy 
komitetu urządowego, Zonezew i prof. Mi- 
chajłowski, odmownie, a w obec tego za­
groziła „organizacja wewnętrzna", że jeżeli 
życzenia jej spełnione nie będą, traktować 
zacznie naczelników komitetu urzędowego, 
jako zdrajców ojczyzny, i ewentualnie ogłosi 
wyroki śmierci.

O całej tej walce dwóch organizacji 
rewolucyjnych milczała dotychczas prasa 
bułgarska, aby Europa o niej się nie dowie­
działa. Mniemano, że komitet Sarafowa po-
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Czas świąteczny dobiegł końca. Po
►►choinkach" nastąpiły bale sylwestrowe, no­
woroczne i Berclitoldstagu t. j. drugiegoj sty­
cznia, jakiegoś lokalnego święta, dość wa­
lnego, by od piątej po południu składy były 
Pozamykane. Dla Ziirichu to zjawisko nad- 
z"7Tczajne. — Nawet drugie święto Bożego 
Narodzenia, ze względu na bliskie sąsiedz- 
ty'0 niedzieli, zostało zniesione! Ale Berch- 
tohlstagu naruszać nie wolno. Od niepamię­
tnych czasów przeznaczono ten dzień na za­
bawy ludowe. W XVII. wieku różne stowa­
rzyszenia, w które społeczeństwo szwaj car­
skie, zdaje się, obfitowało zawsze, wprowa- 
iiity  zwyczaj rozdawania przy tej sposobno­
ści książeczek z opisami dziejów krajowych, 
mb żywotów pojedyńczych wybitnych osobi­
stości. Wydawnictwa zaopatrywane miedzio­
rytami, cieszyły się ogromnem powodzeniem, 
tłumy pielgrzymowały, by je otrzymać. Je­
lc ze  w r. 1842 ośm stowarzyszeń pilnowało 
dawnej tradycji. Odstąpiono od niej obecnie 
y  obec wielkiej liczby tanich wydawnictw 
1 dużego ruchu księgarskiego. Ostatnie sta­
tystyki stwierdziły, że ze wszystkich państw 
eńropejskich Szwajcarya wydaje najwięcej 
^a książki. Stowarzyszenia zwróciły swą dzia- 
tylność w inną stronę.

Jeżeli prawdą jest, co mówi jeden z 
Naszych współczesnych myślicieli, że dechą 
społeczeństw żywych, jest skłonność łącze­
nia się w7 celach wspólnej pracy, to clyyba 
^Wajaarya, która w samym Ziirichu wyka- 
tyje 883 towarzystw, może liczyć na nie­
śmiertelność. Wszystkie dziedziny życia mo- 
falnegy, umysłowego, artystycznego i pra­
ktycznego, uprawiane są wspólnie, jak za 
dobrych czasów średniowiecznej, cechowej 
tyganizacyi. I nie są to wcale wybryki cliwi- 
tywycłi napadów gorączkowej działalności 
k®duostek, jak to się często u nas dzieje, ale 
tyutki istotnej potrzeby. Przemawia za tern 
tyh trwanie. Niektóre datują od kilku wie- 
■dw, inne z poeząfków XIX. stulecia jak 

?• p. „Towarzystwo przyjaciół sztuk pię- 
tytych", które dorobiło się własnego lokalu, 
ak zwanego „Kunstlergnt" i dało początek 

galeryi obrazów, będącej już obecnie w po­
d d a n iu  miasta. Wśród sw7oich członków, 
jpsyło artystów jak Bócklin i kolekcyone-
low, i _i. a t m tatni, lubownik sztu-

Benana, założyciel

clii. l i j  o  H i

,°w jak Yógelin. Ten ostatni, 1 
T> wielbiciel Straussa i Kenai

nnrzeCAt krajowego w Bernie i cennego zbio­
ru miedziorytów Politechniki zurichskj^j, był 
jedną z <ię/&V&ośei Szwajca-
ryi w ubiegłym wieku. Skromny pastor z 
małego miasteczka, przerażał i zdumiewał 
parafian i kolegów wolnomyślnością poglą­
dów. Straszny skandal wywołało przede­
wszystkiem jego kazanie o Judaszu, które 
jeśli nie było apoteozą zdradzieckiego apo­
stoła, to w każdym razie mocno go uspra­
wiedliwiało. Audytoryum podniosło g w ałt; 
telegraficznie powiadomieni pastorowie Zu- 
ricliu, złożyli sąd na heretyka i o mało nie 
posłali go na stos jak Husa. Ostatecznie 
sprawdziło się przysłowie, że z wielkiej chmu­
ry mały deszcz, bo Yógelin jakoś dyinisyi 
nie dostał i tradycya nawet milczy o tern, 
czy od tej pory w mowie bywał ostrożniej­
szy. AV każdym razie większe zasługi poło­
żył jako sługa sztuki niż sługa Zwingliusza.

Bócklin długie lata należał do komisji 
artystycznej Stowarzyszenia. Ostatni obraz, 
jaki przed śmiercią malował, „der Krieg“, 
stanowi główną ozdobę galeryi Kunstlergutu, 
a ma papiery genealogiczne w takim porzą­
dku, że mu autentyczności nikt zaprzeczyć 
nie zdoła. Jest tu jeszcze i karton do „Gra­
jącego młodzieńca" (obraz w galeryi Schacka 
w Monachium), o którym przewodniczący 
komisja artystycznej, prof. Brun, opowiada 
ciekawą anegdotę. Bócklin mieszkał już wów­
czas w Bazylei. Kierownicy Kunstlergutu 
nabyli ów karton, wielce zadowoleni ze zdo­
byczy, gdy wtem poczęto podawać w wąt­
pliwość pochodzenie rysunku. Wszczyna się 
spór. Ów wątpiący członek kom isji żąda, 
by się odniesiono do Bócklina. Inni nie 
chcą się zgodzić. Wiadomo, że Bócklin za­
pomina co? kiedy? i jak? rysował, skarby 
swego natchnienia wyrzuca wprost przez o- 
kno, gotów zaprzeczyć rysunku, który może 
być tylko jego, bo tak cudnie głowy, a tak 
fatalnie ręce i nogi szkicuje tylko on, a 
wtedy kom isji nie pozostawałoby nic innego 
jak wziąć dymisyę, lepiej więc całej spra­
wy nie rozwlekać. Nic nie pomogły per- 
swazye i zapewnienia, rzecz dostała się na 
łamy dzienników. Bócklin w liście własno­
ręcznym stwierdza uroczyście, że karton musi 
być fałszowany, bo ou „młodzieńca grają­
cego" bez uprzedniego planu, od razu z mo­
delu malował na drzewie. Tryumf wątpią­
cego,— guart d’heure de Rabelais dla całej ko- 
misyi. Przyciśnięty do muru sprzedawca, któ­
ry dotąd nie chciał się przyznać w jaki spo­
sób przyszedł do autentyku mistrza, wyznał, 
jako przed dwudziestu laty, wprowadził się 
był w Bazylei do pokoju zajmowanego przez 
Bócklina i ów karton znalazł porzucony pod 
łóżkiem. Wtedy i samemu twńrcy wróciła

pamięć, nastąpiła Jenabilitacya dzieła i ko­
mitetu,,..

Tout est hien qui finit hien.
W ogóle każde ze stowarzyszeń zilricli- 

skich ma swoją nader ciekawą historyę i 
każde zaznacza silnie swoje istnienie.

Wśród 123 oddziałów, służących kró­
lowej muzyce, rej wodzi Harmonia —pod ba­
tutą dyrektora Angerera — wcale niepośle­
dniego muzyka. Na wielkim koncercie, któ­
ry przed miesiącem zgromadził cały Zurich 
do hali tonów, tak wykonanie jak i dobór 
sztuk, na który złożyli się w znacznej czę­
ści muzycy szwajcarscy, dawał nader po­
chlebną opinię o uzdolnieniu współdziałają­
cych. Angerer wystąpił z pieśniami popular­
nemu w najlepszem znaczeniu tego wyrazu— 
jego kolega Fassbander z nader interesującą 
symfonią.

Obok muzyki kwitnie dramat. Każda 
dzielnica miasta, ma kółko miłośników sce­
ny, należące do klas robotniczych; co chwila 
afisze zapraszają na przedstawienia Sztuk, jak 
„Patriot und Kebell", „Das Landreeht von 
Solothurn" i t ._p Kroniki z XIII., XIV. i 
późniejszych wieków, dają temat do tych 
interesujących utworów, które znakomicie 
wyrabiają poczucie narodowe, i są pod tym 
względem jedynym w swoim rodzaju peda­
gogicznym środkiem. Takim uscenizowanym 
obrazem swych dziejów, święcił kanton Aar- 
gau w roku zeszłym stuletnią rocznicę swe­
go istnienia; powołany do życia przez Na­
poleona I., który złączył w jedną całość, 
hrabstwo Baden, ziemię Frickthał i część 
posiadłości Berna, obecnie należy do najle­
piej zorganizowanych okręgów Związku. Hi­
storyę czterech wieków, wtłoczono w ramy 
czterech aktów i epilogu, i to nadzwyczaj 
zręcznie. Akt pierwszy rozgrywa się w roku 
1308 i w szeregu dobrze dobranych obrazów 
przedstawia spór księcia Jana austryackiego 
ze stryjem cesarzem Albrechtem, który gi­
nie z ręki rozgniewanego synowca. Treścią 
drugiej części, jest wyzwolenie się hrabstwa 
Baden z pod władzy Austryi i hołd złożony 
Związkowi kantonów w r. 1415. Bitwa pod 
Wohlenscliwyl z r. 1653 tworzy akt trzeci. 
Zapisała się ona żałobnemi zgłoskami na 
kartach kroniki północnej Szwajcaryi, w niej 
bowiem, chłopi dorzecza Aaru, odmawiający 
posłuszeństwa Związkowi, pobici zostali na 
głowę przez generała Werdmiillera i ciężko 
pokarani. Wodzowie Leuenbeigei i Scliybi 
ponieśli nawet smierc z ięki kata. Ostatni 
epizod, to obraz stanu umysłów z r. 1798, 
w czasie walki z Napoleonem I., rozstrzy­
gnięty ostatecznie upadkiem Berna, w skutek 
porażek pod Grauholz i Fraubrunnen. W epi- 
loguwystępują alegoryczne postacie Helvetii,

Aaru, ;!&u.Aj, rammatu, 'jioTia 'Witające mło­
dą Argowię, której najzasłużeńsi mężowie 
Szwaj caryi, jak Pestalozzi, Meyer, Zschokke 
składają hołd. Jeżeli się pomyśli, że taka 
sztuka, odegrana jest przez artystów amato­
rów, a osób występuje kilkadziesiąt, że nie 
brak przytem patryotycznych śpiewów i od­
powiedniej ilustracji muzycznej, że prawda 
historyczna, co do treści, a charakter po­
szczególnych wieków co do inscenizacji, są 
bardzo wiernie zachowane, trudno nie po­
dziwiać trafnego spożytkowania literatury. 
Pod tym względem Szwajcarowie są jedyni. 
Sztuki dla sztuki, nie tylko, że dotąd nie 
pojmują absolutnie, ale prawdopodobnie ni- 
gdy jej nie pojmą. Natomiast w dziedzinie 
spotęgowania pożytku przez sztukę, mogą sta­
nowić wzór. Wygłaszanie popularnych wy­
kładów, doprowadza się tu do niezwykłej do­
skonałości. Warto było posłuchać z tego 
punktu widzenia, bezpłatnego kursu hygieny 
prowadzonego przez doktora Sassum, z po- 
ręki „Naturheilvereinu“, obecnie najbardziej 
kwitnącego ze wszystkich zurichskich Ve- 
reinów. Toczy on (Naturheilrerein) walkę z 
alkoholizmem, szerzy abstynencję, wegete- 
ryanizm; ma swój własny organ Der Nahir- 
arzt, restauracye, gdzie za bajecznie niskie 
ceny, pożywienie jest zdrowe i smaczne, i 
poucza przytem ludzi, jak mają hygienicznie 
żyć. Trudno istotnie o lepszego nauczyciela, 

jak Sassum. Cały przejęty ideą stworzenia 
silnego, zdrowego typu ludzi, elektryzuje 
wprost słuchaczy obrazowością swej mowy. 
Układem zdań, doborem wyrazów, ilustruje 
treść, podkreśla ją  mistrzowsko wystudyo- 
wanymi gestami. Dla ludzi o pewnej kultu­
rze umysłowej, ten sposób mówienia byłby 
strasznie męczący, bo niepodobna od razu 
nawyknąć do przemieniania myśli w obraz, 
ale uwaga przeciętnej publiczności jest tak 
przykuta, że w podobnem skupieniu patrzą 
chyba ludzie na bardzo niezwykłe, a przej­
mujące widowisko, egzekucyę, na przykład. 
Taka wymowa to przecież sztuka! Sassum, 
jest wyrocznią dla wszystkich, którzy go 
choć raz słyszeli, a „N aturheilverein“ wzra­
sta soraz bardziej. Oczywiście ruch odpowie­
dział potrzebie ogółu. Tak tylko tłómaczyć 
sobie można olbrzymi rozwój stowarzyszeń 
nie tylko wyżej wymienionych, ale i spor­
towych, wojskowych i religijnych. Ludzie 
tu chcą żyć razem, ich dewizą jest: nic przez 
jednostki i dla jednostek, wszystko społem 
i „społem" przestaje być „malowanką, papu­
zią kochanką, wielkiem nic", jak ironicznie 
mówi AYyspiański, a staje się podstawą ol­
brzymiego rozrostu sił.

Ludw iku Dobrzyńska-Rybicka.

►Gazeta Lwowska« z dnia 20 stycznia 1904.



przestanie na pogróżkach i w czyn ich nie 
wprowadzi. Obecnie okazuje się jednak, że 
powstańcy z obozu Saratowa nie myślą żar­
tować i zabierają się energicznie do rzeczy. 
Pierwszą ofiarą jest kapitan Stojanow, ska­
zany przez tajny sąd macedoński na śmierć 
i raniony ciężko kilku strzałami. Stojanow 
miał w napastnikach poznać powstańców 
pod wodzą Czernopojewa. Faktem jest zre­
sztą, żo zamach nie był wcale niespodzian­
ką; kapitanowi Stojanowowi bowiem i kilku 
innym oficerom komitetu urzędowego prze­
słano wyroki śmierci. A to, co sig stało w 
Dubnicy, gdzie, jak wiadomo, przyszło do 
walki krwawej między macedończykami, grozi 
obecnie powtórzeniem w Filipopolu, Kazan- 
liku i Tatar - Bazardziku, gdzie żywioł ma­
cedoński gotów każdego rozszarpać, kto nie 
przysięga na sztandar Saratowa. Setki pro- 
lclamacyi kursują po wsiach i miasteczkach 
bułgarskich, zapowiadając krwawą zemstę 
wszystkim stronnikom polityki umiarkowa­
nej, jeżeli nie poddadzą się komendzie ra ­
dykalnej Saratowa11.

Z Berlina donoszą, iż w tamtejszych 
oficyalnyeh kołach ujawnił się w ostatniej 
chwili znowu w sprawie sytuacyi na dale­
kim Wschodzie, prąd pesymistyczny. Utrzy­
mują, że nota japońska jest tak wystylizo­
wana, iż Bossya nie może absolutnie zgo­
dzić sig na wyrażone w niej żądania. Wiel­
ką wagę przywiązują do zapowiedzianego 
przyjęcia posła japońskiego w Petersburgu 
przez cara. W każdym razie atoli odpowiedź 
ze strony Rossyi na ostatnią notę Japonii nie 
nastąpi przed upływem tygodnia. Jeżeli je ­
dnak Eossya nie przestanie ustawicznie 
wzmacniać swych oddziałów na azjatyckim 
Wschodzie, może wojna wybuchnąć każdej 
chwili.

Petersburg, 19 stycznia. Zapowie­
dziana audyeneya posła japońskiego u cara 
nie odbyła się; według pogłosek przyjdzie 
na pewno do skutku dzisiaj.

K E O I I K A

Lwów, 19 *slycmin.
— święto Jordanu czyli „Bohojawłe- 

nie Hospoda" obchodzone było dziś w stolicy 
kraju, jak zawsze uroczyście z właściwą obrząd­
kowi wschodniemu okazałością. Po nabożeństwie 
w gr. kat. cerkwi Wołoskiej, które celebrował 
JE. ks. Metropolita Szeptycki w otoczeniu kano­
ników kapituły i licznego duchowieństwa, na­
stąpiła ceremonia świecenia wody w Rynku.

Przy uroczystym obrzędzie prócz ducho­
wieństwa byli obecni: w zastępstwie nieobecnego 
JE. Pana Namiestnika radca Dworu Włodzimierz 
hr. Łoś, JE. P. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, liczne grono reprezentantów władz 
rządowych, krajowych i wojskowych, prezydent 
miasta dr. Małachowski na czele członków Re­
prezentacji miejskiej, senat akademicki Uniwer­
sytetu, oraz tłumy pobożnych.

W uroczystości wziął także udział jeden 
batalion 30 p. p. z kapelą na czele, który pod­
czas ceremonii dawał przepisane salwy.

W procesji dokoła Rynku, która odbyła 
się w końcu uroczystości, wystąpiły bractwa 
wszystkich tutejszych gr. kat. kościołów para­
fialnych.

Uroczystość skończyła się około godziny 
pół do 12 przed południem.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna m. Mikołajowa, nadała na posiedzeniu 
swem, odbytem dnia 15 b. m., obywatelstwo 
honorowe JE. P. Marszałkowi krajowemu Sta­
nisławowi hr. Badeniemn, w uznaniu j"go do­
niosłych zasług w rozwoju tego miasta w ogóle, 
a w szczególności w zalesieniu debr.

— Powsz. wykłady uniwersyteckie.
Zapowiedziany na dzisiaj wykład prof. Warten- 
berga „O filozofii Kanta11, nie odbędzie się.

We środę, d. 20 b. m,, o godz. pół do 7 
wieczorem w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, 
ul. Długosza 8, L. Popławski i H. Ottawowa: 
„Ludwik van Beethovenu część II; wykłady 
objaśniane przy pomocy fortepianu;

w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6, o godzinie pół do 8 wieczorem 
Asystent Uniw. dr. S. Opolski: „Chemia naszych 
pokarmów11 dokończenie (z demonstracjami).

— Stypendyum. JE. P. Filip Zaleski 
nadał na mocy przysługującego mu w myśl aktu 
fnudacyi im. Zygmunta Weisera prawa rozda­
wnictwa, stypendyum z tej fundacji w kwo.ie 
500 K. Maryanowi Klimoszowi, uczniowi c. k. 
państwowej Szkoły przemysłowej we Lwowie.

— Z c. k. kolei państwowych. 
Awansy w obrębie czerniowieekiego kierownictwa 
ruchu :

W etacie II posunięty o stopień w IX 
randze adjunkt Juliusz Chałupa w Czerniowcacb.

W etacie III mianowany asystentem w X 
randze aspirant Wilhelm Klein w Gzerniowcach.

W etacie IY  posunięci w randze VIII o 
stopień: rewident Adolf Proehowski w Czerniow- 
cach i komisarz budownictwa Józef Goldsehmidt 
w Gurabumorse;

w randze IX: adjunkt Szymon Brenner w 
Łużanacb, koncepista dr. Henryk Baltinester w 
Czernioyycach, adjunkt budów. Samuel Deutseh 
w Storożyńeu, oraz adjunkei Marcin Zdanowicz 
w Nowosielicy i Wojciech Wejdelek w Czer- 
niowcach;

w X randze asystenci: Wilhelm Fischer w 
Nowosielicy, Jan Fastnacht w Berhomytach, Ga­
bryel Burcutiari w Ickanach, Arnold Brandmann 
w Czerniowcaeh, Juliusz Feller w Hatnie i Leon 
Flach w Zuczce.,

Asystentem w X randze mianowany Hen­
ryk Sclmude w Czerniowcaeh.

W obrębie dyrekcji krakowskiej przenie­
sieni zostali ze względów służbowych: adjunkt 
maszyn Juliusz Krajewski z warstatów w No­
wym Sączu do ogrzewalni tamże; adjunkt ma­
szyn Ludwik Seweryn z warstatów w Nowym 
Sączu do ogrzewalni w Rzeszowie; asystent ma­
szyn Stefan Dąbrycz z sekcyi konserwaeyi w 
Rozwadowie do warstatów w Nowym Sączu i 
asystent budownictwa Gustaw Flaszczyk z dy- 
rekcyi kolei w Krakowie do sekcyi konserwaeyi 
w Rozwadowie, oraz na własne żądanie asy­
stenci Adam Fiałek z Gromnika Edward Pia­
secki z Bochni do dyrekcji w Krakowie.

— Z  Towarz. politechnicznego. 
Zwyczajne zgromadzenie członków Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie odbędzie się w 
lokalu Towarzystwa przy ulicy Chorążczyzna 1.17 
we środę, dnia 20 b. m., o godzinie 7 -mej 
wieczorom. Na porządku dziennym: Dalszy ciąg 
dyskusji o organizacji przedsiębiorstw przemy­
słowych i o przeznaczeniu przemysłu krajowego.

— M agistrat m. Lwowa ogłasza, że 
wykazy imienne tutcjszo-popisowych, urodzonych 
w r. 1883, 1882, 1881, a przeto powołanych 
do tegorocznego głównego poboru wyłożone bę­
dą w miejskim urzędzie konskrypcyjnym od 4 
do 15 lutego 1901 dowolnego przeglądu wszy­
stkich interesowanych.

Losowanie popisowych, w którem biorą 
udział tylko powołani w pierwszej klasie wie­
ku, t. j. urodzeni w roku 1883, przynależni do 
gminy miasta Lwowa, odbywać się będzie w o- 
b«o delegatów Rady miasta 20 lutego 1904 r. 
od godziny 9 począwszy w sali radnej Magi­
stratu, p.zyczem za popisowych, którzyby do 
losowania nie stanęli, wyciągnie los w myśl 
§. 34. 5 przepisów wykonawczych do ustawy 
wojskowej jeden z członków komisyi.
' ‘ Popisowi, którzyby nie otrzymali wezwa­
nia do poboru, wińńi-' -.głosić się przed rozpo­
częciem głównego poboru we Lwpwb' v. doty­
czącym koiuisaryacio miejskim, ewentualnie w 
miejskim urzędzie konskrypcyjnym.

— Ze spraw miejskich. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisji budżetowej toczyła 
się dyskusya nad rubryką II. rozchodów fun­
duszów gminy, obejmującą płaco urzędników i 
funkeyonaryuszów gminy. Zgodnie z wnioskami 
referenta dr. Lisiewioza uchwalono na płace u- 
rzędników konceptowych 105.489 K., urzędników 
technicznych 93.771 koron, manipulacyjnych 
14(1627 koron, — dalej na biuro statystyczne 
syndykat i archiwum 20.638 koron, czyli odno­
śnie do wniosków magistratu zredukowano po­
wyższe pensye o 17.900 koron. Zarazem uchwa­
lono rezolucję do magistratu,, by kierownictwo 
komisaryatów poruczał na przyszłość urzędnikom 
konceptowym.

Magistrat m. Lwowa opracował obecnie 
petycję do'Ministerstwa, w której żąda: a) sta­
łego przyczyniania się Rządu do konserwaeyi 
dróg rządowych przecinających miasto Lwów; 
b) częściowego wynagrodzenia za ubiegłych lat 
30 i c) przyczynienia się Rządu do kosztów u- 
rządzenia takich dróg.

— Listonosze wiejscy, z dniem  16
b. m. zaprow adziła d y rek c ja  poczt i telegrafów  
tygeduiowo 6-razową służbę listonosza w iejsk ie­
go przy urzędzie pocztowym w M ogielnicy dla 
miejscowości Laskow e.' i R  unanów ka, oraz przy 
urzędzie pocztowym w Jeziornej dla miejscowo­
ści: Cebrów, W orobijów ka, Seredyńce i Isypowee.

— W ybory do sądu przemysło­
wego. Wczoraj odbyły się uzupełniająco wy­
bory asesorów sądu przemysłowego i ich zastęp­
ców, oraz asesorów sądu apelacyjnego z grona 
pracodawców.

— Bal na dochód wdów i sierót po we­
teranach z r. 1863/4 odbędzie się dnia 28 b. m. 
w salach Kasyna miejskiego.

— Kurs lekarski we Lwowie. Wy­
dział lekarski Uniwersytetu lwowskiego urządza 
w bieżącym roku szkolnym 3 - tygodniowy kurs 
dla lekarzy w czasie od 10 30 marca b. r. 
Zapisywać się należy w kwesturze od 1 — 8 marca.

— Pogrzeb ś. p. Kazimierza Zaleskiego, 
który — jak wiadomo — przed dwoma dniami 
życie sobie odebrał, odbył się wczoraj z kaplicy 
przedomentarnej przy liczDym udziale krewnych, 
znajomych i młodzieży gimnazjalnej. Kondukt 
żałobny prowadził kapłan i u mogiły nieszczę­
śliwego młodzieńca na cmentarzu Łyczakowskim 
odprawił ciche modły. Pogrzeb więc miał ehrze- 
ściański charakter za zezwoleniem władz kościel­
nych, wydanem ze względu na stwierdzony roz­
strój umysłowy ś. p. Kazimierza Zaleskiego który 
to rozstrój stał się przyczyną zarówno samobój­
stwa, jak i popełnionych przed zgonem czynów

ostatnich. Ś. p. Zaleski cierpiał od kilku mie­
sięcy na manię prześladowczą i samobójczą i le­
czony był na nią przez dr. Renekiego To był 
też powód wydalenia go z gimnazjum, w któ­
rem sam wyraźnie zaznaczał anomalie umysłową, 
oświadczając n. p. profesorowi karcącemu go za 
przekroczenie dyscypliny szkolnej : „Jestem wa- 
ryatem i dia tego tak postępuję!11

— Zjazd właścicieli drogueryj z całej 
Galicyi odbył się onegdaj w Krakowie. Na Zje- 
ździe tym nckwalono prosić posłów krakowskich 
do Rady państwa o poparcie mcmoryału, doma­
gającego się wydania nowej ustawy, określającej 
jasno i dokładnie Zakres uprawnienia właścicieli 
drogueryj, mających stopień magistrów farmacji.

- -  Z  laby sądowej. Przed tutejszym, 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w I. 
kadencji następujące rozprawy karne :

Dnia 2! stycznia Kazimierz Lemlicli o 
zbrodnię kradzieży; dnia 23 stycznia Rudolf 
Oscbuier o zbrodnię kradzieży; dnia 25 stycznia 
Torenko Zuk o zbrodnię podpalenia i Ludwik 
Sera o zbrodnię oszustwa; dnia 26 stycznia Pa­
wio Sobiecki o zbrodnię podpalenia; dnia 27 sty­
cznia Iwan Budka o zbrodnie kradzieży; dnia 28 
stycznia Hryńko Waligórski o zbrodnię rabunku; 
dnia 2-9 stycznia Szczepan Kurowski o obrazę 
czci; dnia 1 lutego Józef Ziembiński i towarz. 
o obrazę czci; dnia 8 lutego Jędrzej Manowski
0 zbrodnię nadużycia władzy urzędowej; dnia 5 
lutego Stefan Kruk i tow. o zbrodnię zgwałcenia.

A Kronika policyjna Z zamkniętego 
mieszkania p. J. K., przy ul. Młynarskiej, skra­
dli wczoraj po południu niewyśledzeni na razie 
sprawcy garderobę męską, oraz bieliznę damską
1 męską, ogólnej wartości około 200 K.

W urzędzie probierczym ..akwestyonow ano 
wczoraj u posługacza publicznego Grzegorza Cy­
bucha dwa złote pierścionki z wyrytym wewnątrz 
napisem: „Włodz. Józka 22 września 1864“.

Znalezioną złotą obrączkę ślubną, może ode­
brać właściciel w polioyi.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Zofia Klausal, w 68 roku życia; — Andrzej 
Stiffel, wł. realności, w 76 roku życia; — Marya 
z Bojkowskich Keller, wdowa po krawcu, w 46 
roku życia; — Antoni Król, słuchacz Politechni­
ki, w 30 roku życia.

W Siemakowcach, w pow. horodeńskim, 
ks. Józef Karatnicki, gr. kat. proboszcz, w 78 
roku życia

W Czarnym Dunajcu, Klara Popielowa, 
żona byłego syndyka m. Lwowa, dr. Juliana 
Popiela.

W Krakowie, Ludwik Komornicki, b. wła­
ściciel dóbr ziemskich w 73 roku życia- ■ - • .

W Sadagórze, Rudolf Ciszka, ?m. starosta, 
w 73 roku1 życia.

W Ozcjte na Węgrzech, S;a:ńjława z Ma- 
cewizów Chwalibogowska, matka zamieszkałych 
w Krakowie prof. Obalińskiej i dr. Witolda 
Chwalibogowskiego, w 82 roku życia.

— Z  prasy. W Stanisławowie rozpoczął 
wychodzić dwutygodnik p. t.: Przewodnik han- 
dlowo-prS'•nnjslotoi/. pismo popularne, poświę­
cone przemysłowi polskiemu z szerokiem uwzglę­
dnieniem handlu krajowego.

— W  przystępie szału. Z Wiednia 
donoszą: Kupiec tutejszy Franciszek Krotil w 
przystępie szału przebił nożem swoją teśuowę, 
zranił żono, poozem odebrał sobie życie.

— Krwawa zemsta. Z Budapesztu 
donoszą,: W miejscowości Klein TopoJczan sto­
larz nazwiskiem Seeboek poranił wczoraj nożem 
kuchennym 4 osoby. Rany są tak ciężkie, że ani 
jedna z poranionych osób nie pozostanie przy 
życiu. Powodem zbrodni była zemsta za prze­
grany* przed dwoma Jaty proces.

— Śmiertelny wypadek. W fabryce 
cukru w Lilianach zdarzył się dnia 18 b. m. w 
południe przykry wypadek, który pociągnął za 
sobą życie ludzkie w ofierze. Zajęty w fabryce 
2 '-letni robotnik Michał Koszariuk z Łużan zo­
stał w niezbadany dotąd sposób przez pas trans­
misyjny porwany i literalnie rozdarty. Przy tej 
sposobności odnieśli lekkie obrażenia cielesne: 
nadzorca fabryczny Wacław Wewerka i monter 
Borna.

— K atastrofa kolejowa. Z Poznania 
telegrafują: Pociąg odchodzący z Poznania do 
Wrześni wykoleił się w pobliżu Nekli, Jedna 
osoba zabita a kilka rannych.

— Straszny wypadek. Z Berlina te­
legrafują: Podczas pożaru w mieszkaniu ślusarza 
Immelsb.-rgera w Kaiserslautern udusiło się dy­
mem 4 jego dzieci w wieku od 2 miesięcy do 
5 lat.

— Uparty zbrodniarz. Z Szopronia. 
telegrafują nam: Huzar Jan Knorr, który zbiegł­
szy z szeregów popełnił morderstwo dla rabun­
ku i został skazany za to na śmierć, otrzymał 
obecnie ułaskawienie na 20 lat więzienia Kiedy 
mu to ogłoszono, chciał się rzucić na audytora, 
ale go żołnierze, pełniący służbę, powstrzymali.

— Starożytne dzwony. Najstarsze 
wiekiem dzwony znajdują się w dyeeezyi kiele­
ckiej w Wysooieaeh, w pow. miechowskim, z r.
1.025; w Hebdowie w kościele po-norbertańskim, 
z r. 1108; w Czaplach W., z r. 1111; w Msty- 
czowie, pow. jędrzejowskim, z r. 1200; w Jan- 
grocie z r. 1200; w Krasocinie, w pow. wło- 
szczowskim, z r. 1270; we Włodowicach, w pow. 
będzińskim, z r. 1298; w Krzyżanowicach, z r. 
1314; w Pobiedniku M., z r. 1327.

— Ofiara nauki. Z Medyolanu ćo»,.
sza do pism francuskich, że gdy profesor che® 
Wincenty Rodella wNowarze p r z y g o t o wy . 
w laboratoryuin do odczytu o kwasie pruski® ■
nagle pękło naczynie szklane, zawierające j
znę. Gdy studenci weszli do sali, znaleźli Pr° 
fesora bez życia.

— W ystawa sądowo - medyc2®̂ ' j
Wczoraj otwarta została w Petersburgu bar , j
zajmująca wystawa z dziedziny medycyny 
dowej.

--  W yprawa do bieguna Pólń°k 
cnego. Z Jakucka donoszą: Przybył tu 
ekspedycji, wysłanej pod wodzą porucznika K00® 
ka dla odszukania ekspedycji bar. Trolla. Stor 
nik doniósł, iż poszukiwania śladów ekspedycji . ' 
Trolla na wyspach nowosybirskich i w kraj 
Benetta spełzły na niczem. W kraju Bene . 
pozostawił bar. Troll pismo, donoszące, iż |
8 listopada 1902 udał się na południe. Oczek®* 
tu przybycia w tych dniach ekspedycji porU‘’zDl 
ka Koc-zaka.

— K atastrofa wskutek pęknięcia 
wodociągowej. Z Bloemfontam telegrafują nalDfl 
Wskutek pęknięcia rury wodociągowej cała do*11 
część miasta zalana. Trzy hotele i wiele doBiy 
zniszczonych. Niewiadomo jeszcze wiele jest o®9 
w ludziach. Setki osób bez dachu.

— Pożar dworca kolejowego. Z T®' 
viso donoszą, że spłonął tam wczoraj doszczę*®1 
dworzec kolejowy.

Notatki iiiaracko-artystFczflB. j
W ytworny kalendarz. Drukarnia ^

L. Anezyea i Spółki w Krakowie, znana ze stf/®1 j
prawdziwie artystycznych wydawnictw, rozesł®3* 
z powinszowaniem Nowego Roku 1904 wytwory ■
kalendarz — prawdziwe cacko artystyczne. Skł^ 3 j
się on z dwóch kart pięknego błękitnawego P* 
pieru, na którym ślicznie odbija druk vicil °f' 
Karty te mieszczą się w okładce z grubego k®r' 
tonu barwy ciemnej, ozdobionej śliczną jkoiDP0' ;
zycyą Piotra Staohiewicza p t.: „Hejnał11": W®10' 
kach pierwszego świtu tonie wieża kośc io ła  #  f  
ryackiego i cały gród podwawelski; na fro®clt 
zaś stoi złocisty, skrzydlaty husarz i wygryź9 
na trąbce pieśń poranną, wypisaną u spodu &0 
t-oni nutami. — Jest to, powtarzamy, praWĆ® ,
we cacko artystyczne. <

Z  opery. Gemma Bgmncioiii i Aug®? 
Dianni, śpiewać będą we środę w „ Pajacach11 1 
w „Rycerskości wieśniaczej11. Win U mość o wf 
stopie p. Dianni, przyjętą zapewne będzie życzh' 
wie przez publiczność lwowską która nie szczfT 
dziła w zeszłym roku uznania temu cenione®11 
śpiewakowi, za jego artystyczne kreacje eaMf 
szeregu ról, jakiemi zdobył sobie p. Dian®’ 
ogólną i zasłużoną sympatyo w naszem. mieść® 

Dyrekcja teatru dołożyła dla tego wsz®. 
kich starań i trudów, aby w ostatniej ch^ 1 
skłonić p. Dianuiego do przyjazdu do Lwo^9' 

P. Dianni wystąpi również w piątek r9' 
zem z p. Gemmą Beliincioni w „Carmen".

R epertuar teatru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we wtorek poraź trzeci „Interes inteł®' 
sern11, komedya w 3 aktach Oktawiusza Mi1' , 
beau.

We środę „Pajace", opera w 2 aktach z 
prologiem Leoneamdla i „Cayalleria rusticaua * j
opora w 1 akcie Mascagniego. Drugi i przeć' j
ostatni gościnny występ Gemmy Beliincioni 1 u
Augusta Dianniego.

We czwartek, jako w rocznice sty­
czniową , (popularne przedstawienie po cena*® J 
zniżonych) „Wesele", dramat w 3 aktach S* 
Wyspiańskiego.

W piątek (po raz pierwszy w bieżący® 
sezonie) „Carmen11, opera w 4 aktach Biz®9' 
Trzeci i ostatni gościnny występ Gemmy Bel' 
lineioni i Augusta Dianniego.

W sobotę po raz pierwszy „Faust", trage" 
dya w 5 aktach Goethego.

Gemma Beliincioni.
Gemma bellissima zabłysła znowu ^ 

świetle kinkietów na lwowskim horyzoncie".1' 
gemma po włosku znaczy kamień drog1’ 
klejnot.... ausobieniem takiego brylantu, sza' 
firn, szmaragdu czy rubinu jest właśnie ® 
przedziwna primadonna w łoska; lśni się 
czowym blaskiem rzuca skry światła dokoł9' 
błyszczy jak brylant — jak gemma praW 
dziw a!

Gzy już jej rodzice nad kolebką ujrz®1 
przyszły jej blask i dali jej imię Gerań1?’ 
czy też to stało się, przypadkiem, czy 1° 
śpiewaczka później przybrała to imię jak0 i 
nom de gm rre— nie wiem, lecz stwierdza®’ 
że nie można lepiej i godniej nosić swM0 
imienia jak ona..., I znowu zabłysła na® 
wczoraj na naszej scenie, i znowu swym bl9'
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' em olśniła wszystkich. Dziwna też jest jej 
stv , ’, cała w wyrazie, w blasku przepaści­

ach źrenic, w uśmiechu czarującym odsła- 
 ̂ ającyp-i przepiękne zęby, w linii harmo- 

J^eJ ślicznie zbudowanego ciała, w ruchach 
^ęzowych pełnych rzadkiej dystynkcyi, pod- 
. ®slającycli każde słowo, każdą nutę wła- 
r wyrazem.... Co za skarbnica motywów 
^ chu i linii dla malarza lub rzeźbiarza!!

Jaka we wszystkiem wykwintna, jaka 
j \ awdziwa artystka — nawet w sposobie u- 

6r_ania się: Every inch an artist możnaby 
rp nj6J powiedzieć zmieniając znany cytat.

alety i kostiumy Bellineioni to prawdziwe 
j_ ^ydzieła zastosowane ściśle do nastroju 
Jtódego aku, skomponowane prawdziwie w 
‘ P°sób artystyczny; na przykład, ta pierwsza 
. aleta we wczorajszej Trawiacie, cała z gazy 

je® ,j haftowana w złote kłosy ściśle przy- 
bająca do figury, moulant b  corps, un corps 
dinirablr-, żadne przybranie, żaden niepo- 
zebny garnirunek nie psuł prześlicznych 

ciała, przeciwnie krój sukni podkreślał 
łaśnie szlachetność tych linii, uwydatniając 

z rzadką dystynkcyą.
Zgrabnie umieszczone pęki fiołków na 

Janiku odcinały się kolorystycznie na tle 
^otem i spadały długą kaskadą igrając z 
p°'hą szarfą gazową na pozłocistą suknię: 
jettuna jako prawdziwy drogi kamień w 

p°to oprawiony! W drugim akcie suknia z 
'ałego jedwabiu z inkrustaeyami o prze- 

shcznym deseniu z koronek irlandzkich. Dzi­
anie poetyczne rękawy z białej gazy doda- 
^ aty uroku tej toalecie. Największym je- 
aiłak blaskiem zajaśniała Gemma w akcie 
J*’zecim, w wielkiej toalecie balowej. Wpraw- 

7'i0 na twarzy już przygasiła zręcznie blask 
!u’°dy i zaznaczyła z lekka stygmat nurtu- 
•tyCej biedną Violet,to choroby, lecz w toale- 
Cle rozwinęła blask i przepych niesłyclia- 
Jy! Cała suknia to jedna wielka, perlista 
~askada łez nieszczęśliwej kurtyzany, łez o 
'J'asku brylantów i iryzującego światła pe- 
re,l !_ Na białej robie z ciężkiego jedwabiu 
SnTią się srebrem szyte arabeski, z których 
‘JPtywają długą frendzlą sznureczki białego 
dżetu tu i owdzie przerwane wielkim gro­
dem z szarych pereł. Na około stanika sp-ły- 
JVa ta lśniąca frendzla paciorkowa długą 
dertą na ramiona i za każdem poruszeniem 
moletty drga, plącze się i rozwija, by zno- 
yh spłynąć spokojnie i za chwilę znowu 
Sl§ poplątać w szalonych zwojach i drgają­
cych szamotaniach — jak biedna dusza Vio-

„ — miotana sprzecznemi ucziie^mi i 
Organa na sti zepy! Na głowie pięknej kur­
tyzany połyskuje wspaniały dyadem brylan­
towy. t.akiż bogaty naszyjnik łzawemi splo­
ty' otacza szyję i kroplami tysiączno-barw- 
Be.j rosy brylantowej połyskuje na staniku i 
da palcach, z których każdy tysiące bla­
tó w  śle za każdym ruchem tych rąk wy­
razistych.

W ostatnim akcie koniec wszystkiego, 
J'°niec świetności, blasku, urody, koniec i 
mz, których potok już wysechł. Włosy roz­
puszczone w nieładzie, twarz wychudła, o- 
ezy świecą suchotniczyjn blaskiem, a na 
Sednem schorowanem ciele mnóstwo fał­
dów białego szlafroka batystowego wywołuje 
budzenie, że V iolettajuż wychudła nie do po 
zUania, bo nic z przedziwnych linii ciała 
fiie przebija się przez fale fałdów szlafro 
Czka, Yioletta cała tonie w tym białym ba­
tyście i narzuconem futrze — suchoty już 
"'ynędzniły to piękne ongi ciało i w przed 
chwili śmierci nic już z niego nie zostało!

A ten wyraz twarzy w chwili przed­
zgonnej, a te oczy obumierające, których oś 
Już przestaje być symetryczną, bo te oczy 
JUŻ nic nie widzą — choć są jeszcze o-
t y ^ r t e .....................................................................................

* **
W obec świetności aparycyi Yiolotty 

duuszę słów kilka dorzucić i o wyglądzie in­
nych wykonawców tej opery. Absolutnie nie 
ruogę pojąć dlaczego zawsze tak inscenują 
11 nas Trawiatę, żo wszyscy śpiewacy są u- 
Pfani w kostiumy rokokowe z XVIIL stule,- 
c'u, a sama bohaterka nosi suknie wedle 
°statniej mody tegoczesnej i modnie jest 
Uczesaną; jest to anachronizm ogromnie ra- 
Zacy i łatwym byłby do usunięcia, gdyby 
Wszyscy występowali w strojach tegocze- 
suych, wszak w Louizie Charpentiera wszy­
t y  występują w operze w marynarkach i 
Uiodnych sukniach.

Jeśli jednak już tradycja chce, żeby 
^  śpiewaczą suknię przyodziana Dama ka- 
Uieliowa Dumasa miała tę dwoistość kostiu­
mów, to już absolutnie trzeba usunąć takie 
dziwolągi jak charakteryzacja ojca Alfreda 
(p- Chodakowski), który występuje w stroju 
z XVIII. w., ma na głowie białą perukę bez 
"Haarzopfa“, a do tego duże białe wasy i 
dużą białą brodę!!!! C'ed une enormUć qu’il 
fallait eriterl A." potem Alfred (p. Lanfredi) 
Występuje w pierwszym akcie w białej pe- 
l’Uce z „Haarzopfem“ z w. XVIII., w dru­
gim w rudej peruce z w. XVII., a w osta­
tnim we własnych ciemnych włosach krótko 
modnie ostrzyżonych d la brosse!!!! Przecież 
^  Trawiacie jej partnerzy nie powinni się 
bawić w około niej w maskaradę.... ale pra­
wda, zapominam.... wszak teraz karnawał!!!!

Parisette de Leopol.

u

Wiedeń, 19 stycznia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej). Na poniedziałkowy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 4899 sztuk. W tem było z Galicyi 
542 sztuk. Z Bukowiny —- sztuk.

Przebieg targu był oziębłyy.
Geny spadły o 25 hal.
Niesprzedanych zostało 182 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no: 7 sztuk po 56 -6 3  koron, 228 sztuk 
po 64 do 78 koron, 806 sztuk po 74 do 81 
koron.

Buhaje podtuczone, bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 62 do 76 kor., krowy 
podtuczone po 56 do 68 kor., bydło cliude 
po 40 do 56 kor., wszystko licząc za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

STATIIA POCZTA

W dniu 18 b. ni. upłynęły cztery lata 
od chwili zamianowania dr. Ko e rb  e r  a 
Prezydentem Ministrów. Przypominając tę 
datę, pisze w Linia? Volk»blatt dr. Ebeu- 
hoeli o działalności austryackiego premiera : 
„Dr. Koerber posiada zupełne zaufanie Ko­
rony, które też w niezwykły nawet sposób 
niejednokrotnie zostało stwierdzone. — Bez 
względu jednak na to, wypada zgodnie z po­
wszechną — wyjąwszy chyba Czechów — 
opinią stwierdzić, że niema może dzisiaj 
wśród austryackich mężów stanu nikogo, kto 
posiadałby tyle, co dr. Koerber warunków po 
temu, by opanować zamęt sytuaeyi. Nadzwy­
czajne stosunki wymagają nadzwyczajnej 
także oceny. Nic wolno tedy, chcąc być spra­
wiedliwym, mierzyć ich miarą stronnicza. 
W pierwszym rzędzie idzie o przywrócenie 
parlamentowi zdolności do pracy, czyli o to, 
by dać możność wzięcia się do niej stronni­
ctwom, pragnącym pracować. Jakie środki 
do tego celu uzna dr. Koerber za najlopsze, 
tego nam niewiadomo. W czwartą rocznicę 
objęcia przezeń rządów, wyrażamy jubilato­
wi, niezawodnie w zgodzie z większością o- 
gółu, by zdołał na czele parlamentu rozwią­
zać te trudne problemy, których rozwiązania 
oczekują wszyscy w interesie państwa i lu­
dów". i ---

Najbliższe posiedzenie przybocznej rady 
robotniczej odbędzie się w Wiedniu dnia 25
b. ni. Na porządku dziennym znajdują się: 
sprawozdanie komisyi dla ochrony robotni­
ków przy rozdowaniu robót publicznych i 
dostaw, oraz dalszy ciąg obrad o referacie 
komisyi przemysłowej w sprawie projektu 
noweli do ordynacyi przemysłowej.

Z Budapesztu donoszą, że prezes ga­
binetu węgierskiego hr. Tisza zwołał na ju­
tro, dnia 20 b. m. ankietę parlamentarną, 
celem zastanowienia się nad programem re­
formy prawa wyborczego. W tej ankiecie 
wezmą udział przedstawiciele wszystkich 
stronnictw parlam entarnych. Dzienniki rzą­
dowe wypowiadają nadzieję, że takie zgodne 
współdziałanie wszystkich stronnictw nad re­
formą wyborczą wyda dodatnie rezultaty i 
przyczyni się do przywrócenia pokoju w par­
lamencie, oraz do zaprzestanie obstrukcyi- 

Szef sekcyi w M inisterstwie wojny gc- 
nerał-major Ettmayer, jako referent dla 
spraw szkolnictwa wojskowego zdał prezy­
dentowi Tiszy sprawę o reformach wprowa­
dzonych do węgierskich wojskowych zakła­
dów7 naukowych. — Hrabia Tisza miał być 
ze sprawozdania bardzo zadowolony i wyra­
ził sio w obec posłów, że W ęgry mają wszel­
kie powody do zadowolenia ze swych zdo­
byczy na tern polu.

pośrednio Stolicy (apostolskiej. Nominacya 
msgra Caputo na godność nuneyusza mona­
chijskiego wywołała powszechne zdumienie.

Z Belgradu donoszą: Tylokrotnie oma­
wiana „kwestya oficerska" dotąd nie może 
doczekać się załatwienia. Ponieważ znaczna 
liczba oficerów, którzy brali udział wr spisku 
z dnia 11 czerwca zaprotestowała przeciwko 
usunięciu pułkownika Popovica, musiał on 
nadal pozostać na swem stanowisku. Niema­
ło trudności sprawia nowa obsada dwóch 
opróżnionych posad adjutantów. Zarówno 
król Piotr, jak prezes gabinetu Gruicz p ra ­
gnęli wprowadzić na to stanowisko oficerów, 
którzy nie należeliby ani do spiskowców, ani 
tlo partyi przeciwnej. Upatrzeni jednak ofi­
cerowie uznali sami, że mianowanie ich 
przyjętoby w kołach wpływowych za pro- 
wokaeyę. Zdecydowano się więc ostatecznie 
na powierzenie tych stanowisk oficerom z 
partyi spiskowców, a mianowicie majorom 
Bariaktaroyicowi i Branko Jovanovicowi. 
W serbskich kołach rządowych żywią na­
dzieję, że dzisiejsze naprężenie stosunków 
pomiędzy obu partyami w kołach oficerskich 
musi ustąpić, stan bowiem taki, jak obecnie, 
jest nieznośny. ______

Z Belgradu nadchodzi wiadomość, że 
król Piotr polecił rządowi wypracować okól­
nik do posłów serbskich zagranicą, wyja­
śniający sprawę traktowania uczestników 
przewrotu z 11 czerwca.

Z Konstantynopola donoszą: Z powodu, 
że w Serbii coraz jawniej prowadzoną jest 
agitacya macedońska, rząd turecki zarządził 
gromadzenie, wojska na granicy serbskiej. 
Rząd belgradzki podniósł przeciw temu pro­
test, poseł turecki odpowiedział jednak, że 
jest to koniecznem ze względu na wiadomości
0 tworzeniu się oddziałów powstańczych na 
terytoryum serbskiem.

Porta wręczyła przedwczoraj ambasa­
dorom Austro-Węgier i Kossyi wielokrotnie 
żądane, odpisy instrukcyj, wydanych władzom 
prowineyonainym w sprawie zakresu funkcyj 
agentów cywilnych.

Słychać, że w Udiz-kiosku otrzymano 
w ostatnich dniach wiele listów bułgarskich
1 armeńskich z pogróżkami i zapowiedzią za­
machów dynamitowych.

Nuncyusz monachijski msgr. Machi 
obejmuje nuneyaturę w Lizbonie, o które to 
stanowisko prosił ze względów na swe zdro­
wie. Jeszcze- w listopadzie r. z. głoszono z 
całą stanowczością, że następcą Macliiego 
zostanie msgr. Locatelli, wyborny znawca 
stosunków niemieckich, poprzednio nuncyusz 
w Brukseli, Paryżu i Wiedniu. Stało się je ­
dnak inaczej: nuneyaturę w Monachium o- 
bejmuje msgr. Caputo. Urodzony dnia 5 li­
stopada 1848 w Neapolu, potomek staroży­
tnego rodu, odbywał on studya w Rzymie, 
uczęszczał do Collegium nobilium, pracował 
w kongregacyi dla spraw zagranicznych, zo­
stał mianowany w r. 1886 biskupem w Mo­
nopoli, niebawem zaś potem przeniesiony 
jako biskup do Aversa. Odwołany stamtąd 
z powodu procesu wytoczonego mu przed 
kongregacyę biskupów, otrzymał kanonię przy 
San Maria Maggiore z tytułem arcybiskupa 
Nikomedyi. W r. z. zawiadował Altomurą i 
Aquavivą delle Fonti, a tem samem z a ją ł! 
miejsce w rzędzie prałatów, podległych bez­

TSLEGEA1Y GAZETY
D e le g a c je .

Wiedeń, 19 stycznia. Z powodu nie­
d y s p o z y c j i  admirała Spauna, porządek dzi­
siejszego posiedzenia Delegaeyi zmieniono 
w ten sposób, że w miejsce budżetu mary­
narki wojennej wstawiono budżet krajów 
okupowanych Zmieniony porządek dzienny 
opiewa: 1) ' otraordiwrrium  wojskowo (ciąg 
dalszy), 2) budżet krajów okupowanych, 3) 
budżet wspólnego M inisterstwa skarbu, 4) 
wspólna najwyższa Izba obrachunkowa, 5) 
zamknięcie rachunkowe.

Wiedeń, 19 stycznia. Komisya budże­
towa Delegaeyi austryackiej prowadzi dziś 
w dalszym ciągu dyskusyę nad eztraordina- 
rium  wojsko we m. P. M inister wojny udzie­
lił szczegółowych wyjaśnień w sprawie 
dział.

Wiedeń, 19 stycznia. We wczoraj­
szym obiedzie dworskim u Najj. Pana wzięli 
udział: ks. Gizela Bawarska, Najd. Arcy- 
ksieta Ludwik Wiktor i Franciszek Salvator 
oraz Najd. Arcyksiężna Marya Walerya.

Wiedeń, 19 "stycznia. Wiener Z>g. o- 
g łasza: P. M inister wyznań i oświaty za­
mianował prowizorycznego nauczyciela gi- 
mnazyum w Nowym Sączu, Augusta L a m ­
fa e ra ,  rzeczywistym nauczycielem a suplen- 
ta  W ładysława P o d 1 a c h ę rzeczywistym na­
uczycielem szkoły realnej w Śniatynie.

Wiedeń, 19 stycznia. Jedna z lokalnych 
korespondencyj donosi, że passywa fabry­
kanta Winternitza, który popełnił samobój­
stwo, wynoszą 600.000 koron. Wdowa po 
jego spólniku, zmarłym przed kilku laty; 
usiłowała jeszcze zeszłego tygodnia odebrać 
sobie życie dowiedziawszy się, że utraciła 
cały majątek, złożony u Winternitza.

Tryest, 19 stycznia. Trwster Z  tg, do­
nosi o rozwiązaniu rady miejskiej.

K rz y m ic z ó w , 19 stycznia. Komitet 
strejkowy wydał wczoraj odezwę do robo­
tników tkackich w Krzyiniczowie i okolicy, 
aby z dniem dzisiejszym robotę stanowczo
podjęli napowrót.

" E is e n e rz , 19 stycznia. Zaginęli jtu tu­
ryści dr. Nobl i dr. Lebzelter. Wczoraj bez­
skutecznie ich szukano ;  ̂ poszukiwania utru­
dniała gwałtowna zamieć śnieżna. Dziś wy­
rusza na poszukiwania wyprawa złożona 
z 30 ludzi.

Nicea, 19 stycznia. Krąży tu pogło­
ska, że ministrowie spraw zagranicznych 
francuski i włoski niedawno odbyli tu kilka 
tajnych konferencyj o odnowieniu francu- 
sko-włoskiego traktatu handlowego, o spra­
wie marokańskiej i innych.

Londyn, 19 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z M anili: Przybyła tu azyatycka fio- 
tyla wojenna Stanów Zjednoczonych. Skoro 
nadejdą wszystkie okręty, ma flotyla odpły­
nąć do Junaanfo.

Z Sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 19 stycznia. Obstrukcyo- 
niści zażądali tajnego posiedzenia z powodu 
wczoraj zej odmowy prezydenta przyjęcia 
wniosku p. Kaasa. Ponieważ nie zebrano do­
statecznej ilości podpisów na poparcie po­
wyższego żądania, poruszył Kaas sprawę 
wniosku na jawnem posiedzeniu. Rozwinęła 
się dłuższa formalna dyskusya.

K a t a s t r o f y .

Wiedeń, 19 stycznia. Dzienniki do­
noszą z W iener Neustadt: Na sti-zelniey koło 
Felixdorfu podczas nabijania bomby ekrazy- 
towej nastąpił wybuch. Oficer i dwóch ar- 
tylerzystów zginęło; dwóch artylerzystów 
jest ciężko a dwóch lekko rannych.

B lo e m fo n te iu , 19 stycznia. Pęknię­
cie rezerwoaru wodnego za miastem zostało 
spowodowane ulewnym deszczem. Liczba o- 
sób, które utraciły życie waha się między 
20 a 30, 1197 osób pozostało bez dachu. 
176 domów zniszczonych.

P a ry ż , 19 stycznia. Wczoraj o godz. 
1L20 wieczorem wjechał pociąg kolei me­
tropolitalnej na drugi pociąg szybujący. Sześć 
osób odniosło rany.

Tryjest, 19 stycznia. Z powodu zawiei 
śnieżnej, połączonej z borą, nastąpiło dnia 
18 b. m. na linii Sin-Split wykoienie po­
ciągu. Lokomotywa z 4 wagonami spadła z 
nasypu z wysokości 20 metrów. Jeden po­
dróżny zabity, 12 rannych.

Zt dalekiego Wschodu.

Londyn, 19 stycznia. Standard do­
nosi z Tokio: Słychać, że rząd japoński w 
najbliższym czasie zamianuje konsulów dla 

■portów. Otwartych na podstawie traktatów z 
Chinami dla handlu międzynarodowego.

Jak donoszą z Szangaju wicekról Nan- 
kingu przygotowuje wysłanie 10.000 wojska 
na północ i zakupił w Japonii za milion 
broni. Wicekrólowie i gubernatorowie innych 
prowincyj zakupują w Japonii znaczne ilości 
broni i amunicyi.

W iedeń, 19 stycznia. Stan Banku 
austro-węgierskiego z dniem 15 b. m.: Ban­
knoty w obiegu 1,635.501 000 (w poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
51,081.000), rezerwa kruszcowa 1.471,450.000 
(wie^ej o 5.985.000), — portfel wekslowy
285,399.000 (mniej o 69 085.000), lombard 
papierów40,108.000 (mniej o 11.298.000), ban­
knoty wolne od podatków 233,032.000 (więcej 
o 57,075.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 stycznia 1904. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 677-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 771-—, 
Akcye Anglobanku 280"50, Akcye Unionban- 
ku 540-50, Akcye Landerbanku 445- —, Akcye 
Bankvereinu 521-50, Akc. Bodencredit942-—, 
Akcye galicjg. Banku hipotecznego 550-—, 
Akcye kolei państwowych 671-25, Akcye ko­
lei Południowej 83-— , Akcye Tramway A )  
—■—, Akcye Tramway B )  —"—, Akcye 
kolei Elbethal 416-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5455-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
579-50, Akcye Alpiny 429-25, Akcye Rima 
Muranyi 483- — , Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1915-—, Akcye Fabryki broni 
480-—, Akcye Tureckie tytoniowe 339-—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1205-—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — , Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98-45, Ren­
ta majowa 100-65,) Austryacka Renta koro­
nowa 100-65, Węgierska Renta koron. 99-10, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99‘85, 
4 prc. Listy Banku krajowTego 99-90, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 103‘ —, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 103-10.

Odpowiedzialny redaktor : 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Najstarszy m a g a z y n  kwiatowy w e L w ow ie, p la c  H a lic k i 14, poleca najpiękniejsze bukiety weselne, balo^

_  B ■ i kotylionowe, bukieciki do gorsu id o  włosów w'najpiękniejszym ułożeniu, p0̂
fW  1 s I W T I aJ ^yńcze kwiaty jak róże, gwoździki, fiołki, bez, kamelie, konwalię i t p po jak

niższej cenie. Uprasza się dokładnie adresować. Adres telegr. AlltOlli KlifflÛ ICZ,

Z powodu korzystnego zakupna jedwabi oraz nowości na 
karnawał poleca takowe 

po bardzo niskich cenach MAGAZYN SCHAYEROW
.Nadesłane,

Kawiarnia iM e i s t a
znakomita kawa

W  prospekcie „Przyjaciela dzieci" 
rozesłanym na rok 1904 zaszła pomyłka 
co do cen prenumeraty a mianowicie 
kwartalna prenumerata wynosi we Lwo­
wie nie 3 koron ale 4 koron z przesyłką 
zaś 4 koron 80 halerzy.

Dr. Franciszek: Jania
powrócił

i  ordynuje jak dawniej przy ul. Ochro­
nek 1. 8, I. piętro

Imieniem rodziny składam serdeczr i podzię­
kowanie W ielmożuenu Panu Doktorowi Bolesławo- 
wi Gerżabkowi, Dyrektorowi szpitala w Husiatynie, 
za wyleczenie mej siostry z ciężkiej choroby i za 
troskliwą opiekę, jaką ją  w ezasie tejże otaczał

Niechaj to skromne podziękowanie będzie Ci 
nagrodą Przezaeny Panie za Twą umiejętną wiedzę 
i szlachetność ser. a.

I g n a c y  B fow lck i.

Do serc litościwych
Polecamy sierotę uczennicę 5 klasy Zosię 
Różycką, 13 lat mającą, która po przebyciu 
ciężkiej słabości uległ* skrzywieniu stosu 
pacierzowego i popadła w chorobę św. Wita. 
Matka jej utrzymująca się jedynie z posług, 
będąc przy tem chorowitą, uie posiada żr- 
dnych śrouków na możliwe dalsze leczenie 
a zwłaszcza kupienie Zosi sznurówki gipso­
wej celem ratowania jej, prosi o datek choć 
skromny, by mogła choć w części pokryć 
wydatki leczenia. Wszelkie datki przyjmuje 

A dm inistracja

P rzy jech a li tło Lw ow a .
D nia id . styczni,. 1304 .

HOTEL GEORGE.
PP . J. k "^zyna z Narola, M. hr. Komar- 

nicki z Glinnej, a . eks. Jędrzejowiez z Rzeszowa, 
B. Łastowieeki z Krogulea.

HOTEL FRANCUSKI.
P P . B. Widajewicz z Wołeniowa, J. Osadea 

z Rossyi, M Lewicki z Koniuszek.
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. W. Żukowski z Sambora, Z. Gnatowski 
z Kijowa.

Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniern 1. października 1903 r. (Czas środkow o-europejski)-
Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

12-20

2-31 —

— 3-30

- 6-10

6-20
— 6-50— 7-35
— 7-45
— 7-55

8-10 —
— 8-20
— 8-55

_■ 9*57
— 10*25— 1M 5__ 1-10

1-30 —

1-40 —

2-30 —

_ 4-35— 5-20
— 5-30

— 5 40

— 5-50

— 5-55.

-  1

— 9-20

9-50

— 10-00
— 10-20

— 10-40
. i. m

I 3-091
- 7-35

2-15 —
— 5-06

1 ™ .

10-02

Przyjeżdża do Lw ow a  
Na dw orzec g łó w n y

z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk,

Karlsbadu,
Chabówki,

Wyżniey, Nowosiolicy, Beihomethu, Czudina, Seretha, Rado 
wiee, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia.
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła,
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Griymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów r, Sanoka, Chyrowa.

Ickan, Czorttowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suezawy.
Sokala i Rawy ruskiej.
Sambora, Chyrowa.
Ławoezrego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Stanisławowa.
Jaworowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­
kopć nego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborez (Pesztu), 

ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kórosmezo. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 

przez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna/ Kopyczyniec. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Ickan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korosmezó, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

Na dw orzec „Podzam cze11 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, HusiU-

tyna, Kopyczyniec. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów,
z Podwołoraysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg
|  posp.| osob. |
|  o godzinie |

12-45
-  1

2-51 -

— 4-1°

— 6-22

_ 6-30
__ 6-45
— 6-51

8-25 —

— 8-35

905
__ 9-2-5
__ 9-40
__ 10-35
— 10-40

1-50 —

2-40 —

2-50 —

3-05
--- 3-25
__ 3-40
— 350

3 — 6'OÓJ
— 6-20

__ 6-40
— 7-05
- 9-00
- 10-42

— 10-55

— u - o o

__ 11.05
— 1 1 .1 1 ;1 IM till1

i— 6-43 J— 10-57
2-04 --

— 9-20
■ 11-24

Odjeżdża ze Lw ow a
Z dw orca g łów n ego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przeZ 
Rzeszów, Orłowa, 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Słoh. rung" 
Nowosieliey, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suezawy, Dorni 
Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, P ra sp  Karlsbadu)' 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki' 
Oświęcima.

do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, Potutor, 
rosmezo, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, HusiatyB® 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu)' 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoku.

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa,. N.Sącza, JasłA- 
do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zn- 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicji 

Korósmezo, Kocmania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasła.

Chabówki, Zakopanego. Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubaczowa- 
do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęcima. 
do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Ickan, Czortkowh, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Kocmania, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Brodów, Konyęzyr.iec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, H usia tj^ i, Zaleszczyk^ Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z dworca „Podzam cze'‘
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

C E J f  J f I K  
lw o w skie j Izb y handlow ej i prze m ysło w ej

Lwów, dnia 19. stycznia 1904.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a c ji................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. tuk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassj po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
fiarbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 kor,}  .....................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 
„ „ 41/2% „ los w 50 1.
„ „ 4% „ 601. po 200 k.

„ kraj. 41/2% „ los w 51 1.
„ 4% _ h, los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza e m i s j a ) ...............................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 41% l a t ..........................
4 % los. w 56 l a t .....................

I I I . Obligi za 100 kor. 
da l. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

4% (4 em.) 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczkam. Lwowa 4% po 200 kor. 
„ „ „ 4%%„ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i...............................

. 20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą 1 żądają
walutą koi on
K. h. 1 K. h.

548 — 558 —

— — 260 —

578 — 585 —

350 — 375 —
400 — 420 —

111 50 _ _
101 70 — —
99 — — —

102 50 — —
99 50 100 20

99 40 — —

99 60 __ _
99 70 100 40

100 30 101
103 2o — —
102 40 — —
102 — 102 70
99 30 100 —
99 30 100 —

99 60 ICO 30
97 30 98 —

102 — — —

78 — 84 —

11 25 11 40
19 — 19 20

251 50 253 50
252 — 254 50
116 90 117 40

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100'85 101-05
kw iecień -październ ik .....................  100-85 101-05

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. 185'— 195-—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 155'15 156-15

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 185'— 187-—•
„ 1864 po 100 zł. . . .  258—  261—
„ 1864 po 50 z ł................  258—  261—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 299—  299.75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17. stycznia 1904.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .........................................10070 100'90
styezeń-lipiec.......................... 100-65 100-85

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................  120-55 120-75

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-70 100-90

C. OMigacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-— 101-—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119-— 119-75 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................510-— 513-—
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5ł/4 pr.............................................  129-60 130-60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ............................ 100'25 101-25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100’30 101-25

płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr. . .  ......................  103-7-5 104-75
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 0 pr. —■— —'—

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99.35 100‘35
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-70 100-70

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ..........................  97-10 98-10

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r..............................................  —

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 92'— 94-50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —■— —'—

O bligacje pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................•
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.......................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................
Kol. lwowsko-czerń.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

114-90 115-50 
134-50 135.50

100-35 101-35 

100-40 101-40 

100-10 101—  

100-15 101-15 

100-25 101-25 

119-75

D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —■—

w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................  99-15 99-35

Węg. obi. pr.reguł. Cisy za 100 zł. 4% 163'— 104-30
’ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 208-— 211—  

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 207"— 210 50
E. O bligacje indemnizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii ................... 98'50 —-—
Węgier za 100 zł. 4 p r .........................  98-40 99-35

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 281—  286—
Poż, reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-75 108—  
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................  99-30 100-30

G. L isty zastawne. Oblig. hi pot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. —■— ——
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99 50 100'50

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 295'— 298'50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 285-— 289—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104 50 105-.50 
„ los 4 pr. ' 98-25 99-25

Gal. alce. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11.1 25 112-25
„ „ „ „ los 50 1. 41/a pr. . 101-75 102-25

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r..............................................................99'25 100.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99-30 100-30
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99-75 —■—

„ 4 pr. stare . . 99-— —■—
4 pr. za 200 kor. ——  —

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 102'50 103'40

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
s ja  5 p r...............................................  102-85 103-85

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 B  za 200 kor. 4% pr. . 10175 102-7.5

Banku kr. losy 5772 1. za 200 k. 4 pr. 99'25 100'25
Austro-weg. banku 40% lat los. 4 pr. 10075 101-75

„ 50 lat los. 4 pr. 100 75 101-75
I I .  Oblig acye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r...........................110-85 111-85
Tow. żegl par.poD un.E m .r,18864pr. 116-50 117-50
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101-15 102-15

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101-10 102-10
„ „ „ „ „ 1888 4pr. 101-15 102-15

„ _ „ „ „ „ „ 18914 pr. 101-20 102'20
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................  9410 95' —
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................  99-80 100'80
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■— —■—
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110'— 111"—■

“ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 110-— 111-—
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99-85 100-85

J . Losy (za sztuko).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 19-15 20-15
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 465-— 475'—
Olary 40 zł. m. k ..................  1701— 180-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 81-— 86-—
Losy miasta Krakowa 20 zł. , . . 79-— 83"—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 70"— 74’—
Palfy 40 zł. m. k .....................166'— 176-—

płacą żąd»B
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 40 541}
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 27-25 28-21’
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 68 '^
Salma 40 zł. mb....................................  —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77-— 82
St. Genois 40 zł. mk............................ 240'— 2S0--r
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —

„ „ TryestulOO zł.m k.4% pr. —■— —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 250'— 300---'

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 2S0‘— 282 ^
Pesz(. banku handl. 500 zł. . . . 2840’— 285-5 -'' 
Zakł. kred. dla handlu i przein. . . —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 772-— 774 - '
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 527-— 529 '-'
Galie, banku liip. 200 zł.................... 5o0-— 5o6 '-'

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240'— 260’- '
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 449 50 450-5 

„ A ustro-m g. 1400 k. . . . 1613-— 1620' — 
„ Związk. (IJnionbank) 200 zł. . 543 — 545 - '

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 248'-r
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  253-50 254-50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 430-— 445--"

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 400--'
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 54S5-— 5505'—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —•— —■ -J

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 579-— 580 -'!
„ wschod.-g-alic.-lokaln. 200 zł. . 392'— 4 0 0 - '
„ państwowych 200 zł.....................—■— —■—
„ południowej 200 zł. . . . : . —•— —%
„ węg. galie. 1. 200 zł....................  400 75 4017o

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 866'— 868--'
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B ru i 100 zł. . 678 — 683 - '  
Galie, karpackie naft. tow. 500. kor. 1230-— 1238--ą 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 43275 4337-5 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1936-— 1941—•
Schodnicy 500 kor.................................SIO’— 816-—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —■— — ■—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 38y,-— 390'-^

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-15 117-35
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 55 23975
Paryż za 100 franków . . . .  95 20 95*30
Petersburg za 100 rubli 4% pr. —■—
Niemieckie b a n k i ......................... 117-20 117-55
Włoskie b a n k i .......................... 95" 95-35
Francuskie b a n k i ........................... 94'87% 941)7%
Szwajcarskie b a n k i .....................  94-87% 9497V*

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................................11-34 1138
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —'— —'—
20-franków ka...............................  19 04 19-06
20 -m ark ó w k a......................................23'43 23'51
Rosyjski półimperyał . . . .  —*— —
Niemieekiebanknoty zalOOmarek 117-121/, 117-321/* 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95'25 95'35
R u b le ...............................................  2-52'/4 2-531/*
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Licytacye.

■;1
li

75

(406 1 - 8 )
Są d o w a  h a l a  a u k c y j n a  w e  l w o w ie

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 25. stycznia 1904 od 10 do 12 

godz.: meble, dywany, obrazy olejne, 
książki i złoty zegarek.

Wtorek 26. stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i pianino.

Środa 27. stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
21 worów mąki, 18 par butów, sukna, 
konfekcya damska, towary bławatne 
i fortepian.

Czwartek 28. stycznia 1904 od 10 do 12 
godz.: meble i sprzęty domowe.

Piątek 2 ;. stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i kasa.

Sobota 30. stycznia 1904 od 3 do 8 godz. : 
meble, sprzęty domowe i maszyny do 
szycia.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 17. stycznia 1904.

L. cz. E. 1907/3 (5) (10240 1 - 2 )
Dnia 3. lutego 1904 o godz. 9 1/, przed 

poł. odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8, licytacya realności lwh. 381 
gm. Barysz Pużniki, z rozmaitych gruntów 
się składającej.

Realność oceniono na 9350 kor.
Najniższa cena wynosi 6233 kor. 34 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warnnki licytacyjne i inne odnośne 
dokunjenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 5. grudnia 1903.

- -t

L. śz. E. 1891/3 (4) (117 1 - 3 )
Na źąpanie Halickiego funduszu poży­

czkowego, zastąpionego przez dra Lityńskiego 
adw, w Haliczu, odbędzie się dnia 3. lutego 
1904 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze IMr. 9, licytacya 
realności lwh. 580 ks. gr. gm. kat. Za- 
łukiew.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyęi j est ocenioną na 820 kor.

Najniższa cena wynosi 546 kor. 47 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 26. grudnia 1903.

L. cz. E. 1067/3 (10) (337 1 - 3 )
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie- 

j a “ w Bołszowcach, odbędzie się dnia 3. 
lutego 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, licytacya a) 1/5 i 1/80 części realności 
whl. 11, b) 1/5 i 1/80 części realności whl. 
197 i c) 1/5 i 1/80 części realności whl. 1 8

>Gazeta Lwowska* Nr. 15 z

ks. gr. gm. kat. Perłowce wraz z przynale-
żnościami, składającemu się z 1 krowy, 2 
sierpów, 2 sap, 1 ryskala, 1 cepa, 2 wideł i 
1 grabi.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to : ad a) na 954 kor. 
04 hal., ad b) na 182 kor. 75 h a l, ad c) 
na 42 kor. 50 hal., przynależności zaś na 
123 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) z przy- 
należnośeiami 718 kor. 02 hal., ad b) 121 
kor. 83 hal., ad c) 28 kor. 33 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby^niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
glyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 22. grudnia 1903.

L. cz. E. 2836,3 (3) (318 1 - 3 )
Dnia 3. lutego 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. II. są­
du tutejszego licytacya realności objętej wyk. 
hipot. 1. 253s i 2082 ks. gr. gm. kat. Hari- 
kowce z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta whl 2538 gm. Hańkowce na 1757 
kor. 50 hal., b) realność objęta whl. 2082 
gm. Hańkowce na 4613 kor. 40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 1171 kor. 67 hal. 
ad b) 8075 kor. 60 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n? powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 30. grudnia 1903.

L. cz. E. 2097/3 (6) (398 1 - 3 )
Dnia 28. stycznia 1904 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
II. sądu tutejszego licytacya realności obję­
tej wyk. hipot. 1. 48/1. i 603,1. dz. gm. kat. 
Sniatyn z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono na 2800 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1866 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 22. grudnia 1903.

L. cz. E. 1341,3 (6) (10548 1 - 3 ;
Na żądanie firmy I. Neubergier i Sp. 

we Lwowie, odbędzie się dnia 3. lutego 1904 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurz Nr. I. w Niemirowie, 
licytacya całej realn. lwh. 2 0  gm. Smolin.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1472 kor.

Najniższa cena wynosi 981 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­

dnia 20. stycznia 1904,

ciąg katastralny, protokoły ocenienia, i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyc-h wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu'sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 10. grudnia 19U3.

L. cz. E. 984/3 (5) (10209 i  _  g)
Dnia 3. lutego 1904 o godz. In  prztd 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4, licytacya 1 3  części realno­
ści whl. 41 pod Nr. D. 34 gm. kat. Sokoło­
wa wola bez przynależności.

Część nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Óddz’ał IV.
Ustrzyki dolne, dnia 15. grudnia 1903.

L. cz. E. 1971 3 (4), 1978 3 (4) 1801/3 (4) 
1803 3 (5) (195)

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 2. 
odbędą się dnia 3. lutego 1904 licytacye 
następujących nieruchomości:

1) połowy realności lwh. 383 gm. 
Iwanków, o godz. 9 przed połud., ocenionej 
na 185 kor.

2) realności lwh 408 gm. Oleksińce 
ocenionej na 210 kor. o godz. 10 przed 
południem.

3) I. realności lwb. 641 i II. połowy 
realności lwh. 8 gm. Łosiacz, ocenionych ad
I. na 290 kor., ad II. na 2140 kor. o godz
I I  przed południem.

4); 27/60 części realności lwh, l i i ,  
914 i 915 gm. Łosiacz ocenionych I. lwb.
I I I  na 1305 kor. 18 hal., II. lwh. 914 na 
113 kor. 13 hal. i III. lwh. 915 na 121 
kor. 50 hal., o godz. 12 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad l j  123 kor. 34 hal., 
ad 2) 140 kor., ad 3) I. 290 kor., II. 1426 
kor. 66 hal., ad 4) I. 871 kor. 2 hal., II. 
75 kor. 42 hal., III. 81 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszezów, dnia 22. grudnia 1903.

L. cz. E. 75/3 (4) (378)
Przymusowo będą sprzedane dnia 29. 

stycznia 1904 godzina 11 przed południem 
na folwarku Zielona ad Jezierzany, rozmaite 
sprzęty domowe, fortepian, srebro, złoto, 
książki powieściowe, zboże, kartofle, bezrogi, 
bydło, bielizna damska i męska, strzelby, bu­
ciki, lokomobila z młócarnią i t. p. Przed­
mioty te oglądać wolno na miejscu przed li­
cytacyą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 16. stycznia 1904.

L. cz. E. 519/3 (12) . , (369)
Na żądanie Zygmunta Żu cotyńskiego, 

zastąpionego przez adw. Dra Ludwika Grzy- 
bowskiego w Caortkowie p r z e c iw  wspołwła- 
ścieielom czteroklasowej szkoły ludowej w 
Czortkowie, Wandzie Antoninie 2 im. Schat- 
tauer 2 śl. Czerwińskiej, Paulinie Podgór­
skiej, Karolowi Wiszniewskiemu, Wandzie 
hr. Romerowej, Helenie Trzcińskiej, Leonowi 
Wiszniewskiemu, Drowi Rościsławowi Piąt- 
kiewiezowi, Maryi Widajewicz, Alfonzynie 
Klimesz, Paulinie Głowińskiej, Franciszce

Romanowskiej, Maryi Kicińskiej, Adolfinie 
Kicińskiej, Władysławowi Kicińskiemu, Waw­
rzyńcowi Unickiemu i niewiadomym z miej- 
tea pobytu Amalii Lang, Wandzie Raczyń­
skiej i Aleksandrowi Raczyńskiemu celem 
zniesienia wspólnej własności realności obję­
tych lwb. 1551, 2520 i 2542 ks. gr. gm. 
Czortków z Wygnanką przez dobrowolną 
sprzedaż na podstawie warunków licytacyj­
nych przez Zygmunta Żukotyńskiego prze­
dłożonych, które się niniejszem zatwierdza, 
wyznacza się termin licytacyjny na dzień 27. 
stycznia 1904 o godz. 9 przed południem.

Przedmiotem licytacyi są ciała tabular­
ne, objęte lwh. 1551, 2520 i 2542’ ks. gr. 
gm. Czortków z W ygnanką:

a) Realność objęta] 'wh. 1551 ks. gr. 
gm. Czortków z Wygnanką, składająca się 
z pgr. lk. 204^, roli o powierzchni 1 ha 25 
ar. 16 m 2 ocenioną została na 876 kor. 12 
halerzy.

b) Realność lwh. 2520 ks. gr. gm. 
Czortków z Wygnanką, składająca się z pbud. 
249 o powierzchni 1 ar. 26 m 2 oraz z par­
cel ogrodowych llkat. 131/1 i 1312 łącznej 
obszaru 12 ar. 34 m 2 ocenionych na 4458 
kor. Na pbud. lkat. 249 znajduje się dom 
mieszkalny, złożony z 5 pokoi, kuchni, sieni, 
spiżarni i werandy, oraz komórki na drzewo, 
ocenionych na 6487 kor. 72 hal., czyli ra­
zem wartość szacunkowa realności tej wy­
nosi ;0945 kor. 72 hal.

c) Realność objęta lwh. 2542 ks. gr. 
gm. Czortków z Wygnanką, składającą się 
z parc. gr. 1. 2090 obszaru 94 ar. 05 m 2 
ocenioną została na 752 kor. 40 hal.

Najniższa oferta wynosi odnośnie: a) 
do realności lwh. 1551 kwotę 876 kor. 12 
hal., b) do realności lwh. 2520 kwotę 10945 
kor. 72 hal., c i do realności lwh. 2542 kwotę 
752 kor. 40 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
n/j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Wyznaczenie terminu b-y+acyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 1. grudnia 1908.

L. cz. E. 1949/3 (6) (349)
Dnia 4. lutego 1904 o godzinie 10

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 odbędzie się licytacya 
a) połowy lwh. 18), b) połowy lwh. 181
gm. Tomaszowce wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 250 kor., ad b) 
na 452 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 166 kor.
66 hal., ad b) na 301 kor. 67 hal,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odno-zące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 21. grudnia 1903.

L. cz. E. 1611 3 (4) (10522)
Dnia 3. lutego 1904 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya realności gm. Brody 
wyk. hip. 1138.

Realność tę, (parc. bud. i dom) oce­
niono na 48.000 kor., przynależności zaś na 
19 kor. 30 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 240 >9 kor. 65 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jsdynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibn 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 17. grudnia 1903.
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L. cz. E. 2189 3 (4) (202)
Dnia 3 lutego 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 14 licytacya 735/1200 
części realności lwh. 25 ks, gr. gm. kat. 
Ług, Stefana Iwana Oleny, Tacyanny i Se- 
mana Filaków po 147/1200 własnych.

Nieruchomość tą, ocenioDO na 2355
kor. 6 •: hal. przy uwzględnieniu dożywocia 
ciążącego na tej realności.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1570 kor. 
41 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menty można przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Prawa, w obec których niniejsza
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 16. grudnia 1903.

L. cz. E. 594 3^(6) (341)
Na żądanie Michała Jarosza, odbędzie 

się dnia 3. lutego 1904 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5, licytacya 3/4 części realności whl. 
82 gm. Wiązownica.

Części nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 4755 kor.

Najniższa cena wynosi 3170 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezasjgodzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
-odzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być juz skutkiem podnoszone.

'T e  osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 12. grudnia 1903.

L. cz. E. 732,3 (4) (316)
Dnia 4. lutego 1904, o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego licytacya całej realności lwh. 42, 
6/48 części realności lwh. 38, 1/4 części 
realności lwh. 43 połowy realności wyk. 
44 i 325 gm. kat. Łękawica z przynależno­
ściami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
300 kor., grunta zaś na 1111 kor. 25 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 940 kor. 84 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n e mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Siemień, dnia 28. grudnia 1903.

L. cz. E. 460/3 (10) (10470)
Dnia 1. lutego 1904 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w tutejszym Sądzie w biurze 
Nr. 7 licytacya 1/3 części nie będącej w ru­
chu rańneryi nafty w Targowiskach lwh. 
364 wraz z przynależnościami, składającemi 
się z przyrządów i urządzenia rańneryi.

Cena szacunkowa wynosi 7681 koron 
a to budynków i gruntu 4119 kor., przyna­

leżności zaś 3528 kor. 33 hal. z włączeniem 
1 3  części zapasowego rezerwoaru żelaznego.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5120 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 20. listopada 1913.

L. cz. E. II. 1916/3 (6) (10014)
Dnia 1. lutego J 904 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w Sali Nr. 6 na II  
piątrze sądu tutejszego licytacya realności 
pod lk. 1318 2/4 we Lwowie objętej whl 
1609/11 ks. gr. m. Lwowa składającej się 
z domu czynszowego dwupiętrowego muro­
wanego z oficyną przy ni. Gródeckiej 1. orj. 
129 z przynależytościami.

Dom oceniono na 60598 kor., przyna­
leżności zaś na l i9 3  kor. Łącznie na 61891 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 30945 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnjeją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez/jprzybicie na tabliey sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 20. listopada 1903.

L. cz. E. XVI. 1768/8 (8) (9154)
Na żądanie Pawła Pronia we Lwowie 

zastąpionego przez adw. dr. Włodzimierza Kro- 
sińskiego, odbędzie się dnia 3. lutego 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 6 we Lwowie, li- 
cytacya połowy realności we Lwowie lk 1490 
składającej się z parcel budowlanych lk. 
628,2 i gruntowych lk. 116/2 wyk. hip. 1 
1615 ks. gr. gm. m. Lwowa przy ul. Gołębiej 
pod 1. orj. 3 wraz z przynależnościami.

Połowa nieruchomości powyższej wy­
stawionej na licytacyę, jest ocenioną na 
49.954 kor. 691/, hal., przynależności zaś na 
2109 kor. 86 hal. razem 52.064 kor. 55V, 
hal., mniej wartość służehności ocenionej na 

89 kor. 11 hal. =  51.175 kor. 44 hal.
Najniższa cena wynosi 25.587 kor. 72 

hal., poniżej lej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
waaia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 20. października 1903.

L cz. E. 21/3 (4) (236)
Na żądanie firmy Sehonker & Jakubo­

wicz w Wadowicach, odbędzie się dnia 4. 
lutego 1904 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 5

w Krościenku licytacya 1) realności lwh. 
12 gm. Czorsztyn i 2) lwh. 191 ks. gr. gm. 
Kluszkowce 3) oraz realności lwh. 30 ks. gr. 
gm. kat. Czorsztyn wraz z przy należnościami, 
składającemi się z magla, łopaty, sierpa 
i przyeiesi.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę są ocenione a to ad 1) na 3490 kor. 
61 hal., ad 2) na 105 kor. 40 hal., ad 3) 
na 141 kor. 75 hal., przynależności zaś na 
20 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) ‘ 340 kor. 
87 hal., ad 2) 70 kor. 26 hal., ad 3) 94 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niuiejsza 
licytacya byłaby niedoduszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
teru inie ficytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 26. gruduia 1903.

L. cz. E 1844 8 (5) (!58)
Na żądanie Kasy pożyczkowej w Cho- 

dorowie, odbędzie się dnia 1. lutego 19< *4 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Chodoro- 
wie licytacya 1) połowa reala. lwh. 88 
Leszczyn i realność lwh. 291 Strzeliska 
stare.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyg, są ocenione ad i) na 80 kor., zaś ad
2) na 2825 kor. 72 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi ad 1) 53 
kor. 84 hil., zaś ad 2) 1883 kor. 82 hal.

Warunki licytacyjne, które równoeze- 
śaie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedyni# przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 14. grudnia 1903.

L. cz. E. XIV. 1950,3 (5) (10276)
Na żądanie Andrzeja Romanowskiego 

w Prądniku białym, zastąpionego przez adw. 
dr. Stanisława Rowińskiego, odbędzie się 
dnia 4 lutego 1904 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, przy 
ul. św. Jana 1. 22 sala V., licytacya realno­
ści lwh. 59 w Prądniku białym lk 59 par­
cele 1 k. 44 2, 45/2 i 74 5 zniszczony dom 
z szopą i gruntem.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 769 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 512 kor. 80 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się jedno­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddziału 
kanc. XIV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym,inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu ni*10! 
wymienionego i nie wskażą temuż sądo'*1 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są®0 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 1. grudnia 1903.

L. cz E. 1^93 3 (4) (265)
Na żądanie Chaji Zucker w Złoczowi®’ 

odbędzie się dnia 4. lutego 1904 o god1' 
10 przed południem w sądzie niżej wyini0! 
nionym, w biurze Nr. 46, licytacya realnos# 
lwh. 85 ks. gr. gm. kat. Złoczów objgte! 
z parceli bud. lk. 79 o powierzchni 40 sąż®! 
kwadr, się składającej przy ul. Lwowski®.) 
położonej bez przynależności.

Nieruchomość ta, wystawiona na licj' 
tacyę, jest ocenioną na 800 kor.

Wadynm wynosi 80 kor.
Najniższa cena wynosi 534 kor. pon.iż®J 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuik®-
Warunki licytacyjne i odnoszące si? 

do t*j nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chę® 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w bi®' 
rze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgto' 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony®1 
terminie licytacyjnym, inaciej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd* 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi® 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 2, stycznia 1904.

L. cz. S. 2 4 (1) (328 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie kcnm rsu do majątku Liebera 
Ebersohna nie protokołowanego kupca w 
Bochni.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Józefa Barona 
w Bochni zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dra Andrzeja Wcisłę w Bochni.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzien 28. stycznia 
1904 o godzinie lu  przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Bochni przedłożyli do­
kumenty, poświsdozające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego, jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do ni<h spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konk., zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Bochni najdalej do dnia 14. marca 
1904 a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień
11. kwietnia 1904 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. Wierzy­
cieli, którzy zaniedbają term inu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielem na audyeneyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
woluym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarozem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać s ę będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy Die mieszkają w 
Bochni lub w pobliżu Bochni mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnik-, dla dorę­
czeń, wtemże miejscu zamieszkałego : w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla n ic h  na ich  
koszt i niebezp ieczeństw o p e łn om ocn ik a  dla  
doręczeń.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 14. stycznia 1904.

L. cz S. 1/4 (1) (410 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy w Krakowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku To-
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Wja ^ a ochrony ziemi w Krakowie z li- 
aeyi zarejestrowanego pod firrrą „To­
si™,,, . .i . ziemi w Krakowie1' sto

pOr̂ Z0nie zarejestrowane z ograniczoną,
^ ystwo ochrony z 

Vozenie zarejest:
W.-«. w rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­

wi gospodarczych, 
e. k komisarzem konkursowym mianuje się 
skiee ra(k'§ Sądu krajowego Feliksa Osadziń- 
Pan Za® tymczasowym zawiadowcą masy 
l ^ o  a*w dr. Bronisława Guńkiewicza w

dy6 Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
l 9Q*Cy’> wyznaczonej na dzień 1. lutego 
<l«ia Sodz. 10 przed południem w tym są- 
* ; . *  biurze Nr. 9, przedłożyli dokumenty, 

^dcząjące ich roszczenia, wystąpili z 
s art>i względem zatwierdzenia tymcza- 

i ; zawiadowcy lub zamianowania innego 
dzij0 Zasiępoy i przystąpili do wyboru wy- 

aiu wierzycieli.
%  Zszywa się także tych wszystkich, któ- 

wystąpić iako wierzyciele konkur-3cą wystąpić jako wierzyć 
(Kj\ Z Roszczeniami, aż9by roszczenia swe, 

 ̂ e>ażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
ty, ® 6o przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
a sądzie najdalej do dnia 29. lutego 1904 
U ,a sudyencyi likwidacyjnej, na dzień 28. 
^  1904 roku godzina 10 przed po- 

w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
iek »0wah je i ustanowili dla nich porzą- 
la}' Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
Jak tak poszczególnym wierzycielom
sie 1 Inaste upadłościowej zwrócą koszta uro- 
eigj.Pfzez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
dn 1 1 badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 

czeni od podziałów uskutecznionych 
Podstawie formalnego projektu podziału. 

He- . Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
v J.a* lV-,y m się i zgłoszonym służy prawo 
i ey>l6-i‘See zawiadowcy masy, jego zastępcy 
Urz onków wydziału wierzycieli, dotychczas 
W^aujących, powołać ostatecznie wolnym  

orem inne osoby, swego zaufania. 
l4r Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 

Zem do postępowania ugodowego. 
k0D, Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
U d o w e g o  umieszczać się będzie w części 

Mowej Gazety Lwowskiej.
, Wierzyciele, którzy nie| mieszkają w 

tflje ?wie lub w pobliżu Krakowa mają wy- 
a>ć w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 

f- i \ ’ ^  henaźe miejscu zamieszkałego; w prze- 
bi bowiem razie na wniosek komisa- 
iejj £°ukursowego ustanowi się dla nich na 
tji koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 

uoręezeń. _
0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.

.ków, dnia 3. stycznia 1904.

cz- S. 5/8 (64) (38i)
re: W konkursie Chaji Eidelbergowej za-

strowanej pod firmą 1. I. Eidelberg w 
(io^«wie celem likwidacyi i uporządkowania 

zgłoszonych wierzytelności, które 
tyy zgłoszone do dnia 30. stycznia 1904, 

acza s’§ audyencyę na dzień 1. lutego 
8Wz ° S°d2- 19 przed południem w c. k. 

*,? obwodowym w Złoczowie w biurze 
'  ° 2 .

koczów, dnia 5. stycznia 19(’4, 
Komisarz konkursowy.

' Cz' S. 3/3 (22) (379)
tly . 9 tttem powzięcia uchwały ogółu wie- 
§o ,|| upadłości Stowarzyszenia kredytowe- 
^ Ił r rękodzieł i przemysłu w likwidacyi 
cjej. °iomyi, co do wniosku wydziału wierzy- 
°W  Qa sPrzfl(Iaż wierzytelności w drodze 
1'kwH?rzez zarządcę masy i do dodatkowej 
Dn i ą ^ y i  wierzytelności wyznacza się ter- 

dzień 25. stycznia 1904, w biurze
PtxM arza konkursowego Nr. 77 o godz. 10 
" łci .PAudniem, r~ — --'"“---i. —'-

eh Wzywa się.
Wei, ,P'Jhidniem, na który wszystkich wie- 

ji Wzywa się.
Aołomyja, gnia 11. stycznia 1904.

I.
Cz- B 7/8 (75) (400)

ców • konkursie ogólnego związku hodow-
h »  ^ J)  4̂ T l r ł I r . n n » »  K t r / ł  P i ł  n l  r»t¥T n  c \ w n i  rr n  r>H

?ką,
t»orPL handlarzy bydła, stow. zarej. z ogr.
|y  “
siawe êni ustalenia roszczeń p. dr. Włady-

wyznacza się audyencyę do rozpra-

®°l°wija jako substytuta byłego za- 
masy ś. p. dr. Margasza i jego 

8fo<j^. P- hr. Oswalda Bergera do wyna-
ba j i zwrotu poniesionych wydatków

29. stycznia 1904 o godz. 10 przed 
rZe MQlem w o. k. sadzie krajowym w biu-

<3 (ul. Teatralna 13)! 
cieij t  audyencyę tę zaprasza się wierzy- 

Q°fikursowych.

Lw

k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

°w, dnia 29. grudnia 1903.

6198, pr.
Konkursa.

K O N K U R S
(407)

hz^,,i h|'lein obsadzenia jednej, ewentualnie 
^°wycb w'§cfj  posad rewidentów rachun-
W ń k U. w IX. klasie rangi, ewentualnie 

więcej posad ofieyałów rachunko-

, wycb w X. klasie rangi i jednej ewentual- 
' nie czterech lub więcej posad asystentów 
j rachunkowych w XI. klasie rangi z syste- 

mizowanymi poborami służbowymi przy De­
partamencie rachunkowym c. k. galicyjskiej 
krajowej Dy rek cy i skarbu.

Kompetenci mają wnieść podania zao­
patrzone w dowody prawnicze przepisanych 
wymogów tudzież znajomości języków kra­
jowych i języka niemieckiego, w przeciągu 
czterech tygodni w przepisanej drodze służ­
bowej do Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

W podaniach należy wykazać, czy i w 
jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
jub spowinowaceni z tutejszokrajowymi urzę­
dnikami skarbowymi w czynnej służbie.

Prezydyum c. k. kraj. Dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 14. stycznia 1904.

L. ad. Prez. 550 (376)
Przy Sądzie obwodowym w Kołomyi 

jest do obsadzenia posada naczelnika kance- 
laryi w X. klasie rangi ze systernizowanemi 
poborami.

Ubiegający się o tę posadę, ewentualnie 
o taką samą posadę, któraby się przy jednym 
ze sądów kolegialnych Galicyi wschodniej 
opróżnić mogła, mają wnieść podania w myśl 
§. 5 i 6 rozp. c. k. Min. spraw, z dnia 18. 
lipea 1897 Nr. 170 Dz. u. p. należycie udo­
kumentowane, najdalej do 10. lutego 1904 
do Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Ko­
łomyi.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 12. stycznia 1904.

Wyroki prasowe.
TL Pr. 3/04 (2) (404)

o r o j i o m E H e .
B Imeim 6ro BejiHueeTBa Iljicapa!
Ilj. k . Cy/i, KpaeBHH cnpaB Kap-

hhx  y JltBOBi pimHB Ha no^cTaBi §§. 489 
i 493 3an. Kap. i §. 37 3aK. npac., m,o amicT 
apTHKyjiy yMinąenoro b w i  287 uacoim- 
ch: „Ia.ziHHaHiiH" 3 ąh h  3. CiuHa 1904 
ni,a; Hanneeio: „UopKaH npaB^a" b ycTyni 
BiĄ cjiiB: „ ie 3y htcic o-1 u jm xoTCKaa IIo^Łnąa" 
ąo „cMepTt h  pa3pymeHie“, MicTHTB b coói 
3HaMena npoBHHH 3 §, 302 3. K. i npoTO 
ycnpaB(:ry.iHB.a(:na gctb 3apflp,vi,;eHa 'iepc3 
p. k. IIpoKypaTopa rącpacaBHoro KOHtjiicicaTa 
cei nacorcHCK,

B Hacjii^oK Toro pimeHH 3ÓopOHeiie 
e Ą ajtine mnpene Toro apTHicy.iy a 3a(5pa- 
hhh HaK.iaĄ Mae 6v th  3Hniu,eHHU.

JlBBiB, ąHH 9. cinHH 1904.

U. Pr. 4/04 (2) (403)
o r o j i o m E H e .

B IsreHH 6 ro Be^nnecTBa IjicapH !
L(. k. Oyp KpaeBHH fl.ia cnpaB icap-

hhx y JlbBOjfi pimHB Ha no^cTaBi §§. 489 
i 493 3aK. o hoct. Kap. i §. 37 3aK. npac., 
m;o 3MicT apTHicyjiiB yMim;eHHX b uncjii 1 
HaCOHHCH I „BojLH" 3 ĄHfl 1. C1HHH 1904 Hi.y 
Hannceio: „OipcfiK a crpcftK" „hk p,OBro“ 

„nyatHMH HaHaMH" i 2) „Ljuia hobhh- 
Ka“ „3hob SKepTBa Mi.HTapHSiiy“, iiicTHTL 
b coói 3HaMeHa npoBHHH ad 1) 3 §. 302 
3. k. ad 2) 3 §. 302 3. k. i Aprr. IV . 3aK. 
3 17/12 1862 Hp. B3,a;. 3 p. 1863 i npoTo
ycnpaoo.y.iHB.^ieHa ecTB sapn^acoHa uopos 
n;. k. IIpoKypaTopa ^opacaBHoro KOH(j)icKaTa 
cel nacomicH.

B Hac.aip,oK Toro piuioHH sóoponene 
ecTB /i;a^mie mnpeHs th x  apTHKyjiiB a 3aópa-
HHH HaKJIa^ ' Mae ÓyTH 3HIIIII,eHHH.

JlBBiB, ĄHH 9. CIHHH 1904.

TL Pr. 5/04 (2) (402)orojioiiiEiie.
B iMeHH Gro Bo.iHUCCTBa Ilicapn!
I( . k . Gyry KpaeBHH ry.m cnpaB KapHHX 

y JlBBOBi pimHB Ha ni^cTaBi §§. 489
i 493 3aK. nap. i §. 37 3aK. npac., m,o 
3MicT apTHicy.iiB yMiTii,eHHX b in c jii 65 ua- 
c hhch : „l aHryaMaKH“ 3 6. cihhh
1904 nifl Hannceio: 1) „Po3Byii Hineimcjiy 
KpaeBoro" Biry c.aiB „Tenep .ihxh* p,o „ąo 
pemim PycHHiB", 2) „ IIaaenTOBahhh Kaao- 
jihhhcm" Bi,a, c.fiB „Ta mh ĄyMaeMo" flo 
„po3nycTHHn,i IIo.aLipi" Bifl cjiib „Bh-
ąho Hami cep^enm" pp „ce poÓMTB" pa,jim 
sigi; cjiiB „a npiiTiM" ;̂o „6e3 ÓjrarocjroBenn" 
MicTHT B COÓI 3HaMeHa npoBHHH 3 §. 302 
3. K. 516 i 491 3. k. i npoTo ycnpaBe^H- 
Bjrona gctb aapn^acoHa nepe3 n;. k. IIpo- 
KypaTopa flepsKaBHOro KOH(j)icKaTa cei ua-
COHHCH.

B nacjii^oK Toro pimeHH 3ÓoponeHe 
ecTB ^ajibme mnpeHe th x  apiyKy.iiB a 3aópa- 
hhh  naKJiap, Mae 6v th  3HHmeH0i.

JlBBlB, flHH 9. C1HH5I 1904.

TL Pr. 7/04 (2) (405)
o ro jio n iE H e .

B IweHH Gro BejtimecTBa IjicapH !
If. k. Gyp KpaeBHH r ak  cnpaB KapHHX

y  JlhBOBi p im H B  Ha Ho^cTani §§. 489 i  493

3aic. Kap. i §. 37 3aK. npac., m,o 3MieT Ile- 
pemicHoro jiHCTKa (KOpecHOH^eHKH) BH^a- 
Horo HHK.iaAOM pop;aKii,H] „KoMap" 603 no- 
ĄaHH Miepn APyK7> 3 o6pa3n;eM h Hannceio: 

HoipreHe PycnHiB ropoacan JlnBOBa aac po
caiB 1648 p. mIctetb b coói 3HaMeHa npo- 
bhhh 3 §• 302 3. k. i upoTo yeiipaBeyyiHBjn'- 
Ha ecTB 3apHAaceHa ń; K- IIpoKypaTopa
^epsKaBHoro KOH$icKaTa cei KopecHoH^eHKH.

B HacaiAOK Toro piuienH 3ÓopoHeHe 
ecTB Aa*1111116 mIIPeHe T013K a 3aópaHHH Ha-
izaafl Mae 6y th  3Hiim;eHHH.

JIbbib, ahh 12- cihhh 1904.

L. cz. Pr. III. 7,4 (2) (861)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 2 czasopisma „Kolejarz" 
z dnia 15. stycznia 1904 artykuły pod ty­
tułem: I. „Orgie z karami" całe strona 2 i 
3, II. „Zachłanność zarządów kolejowych" 
w ustępach a) od początku do „najbardziej 
oskubać", b) od „Tym najnowszym" do „nie 
opóźniać", c) od „Dla uwypuklenia" do „go­
dzinowego", d) od ,.Z powyższego przedsta­
wienia" do „dla siebie przedmiot" strona 11 
łam 1 i 2 zawierają znamiona występku z 
§. 300 u. k. i art- V. ustawy z_17. grudnia 
1862 Nr. 8,63 Dzpp., że zakazuje się rozsze­
rzania tych artykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 16. stycznia 1904.

L. cz. Pr. III. 8/4 (2) (362)
O b w i e s z c z e n i  c- 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 3 czasopisma „Przyjaciel 
ludu" z dnia 17. stycznia i904 artykuł pod 
tytułem : „Wydział Kady naczelnej" od „Ży­
wo jeszcze" do „o co tu chodzi" i od „Z 
ambon kościołów" do „mandatu poselskiego 
zazdrości" strona 1 i 2 zawiera znamiona 
występku z §. 3 2 uk., że zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu,

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia ló . stycznia 1904.

Spadk i .
L. cz. A. 185,3 (10502 3 - 3 )

0. k Sąd powiatowy w Kohatynie nie 
znając spadkobierców zmarłego w Rohatynie 
Zisia Boksera wzywa tychże, aby do roku 
zgłosili się i wnieśli oświadczenie do spadku, 
którego kuratorem ustanowiono dr. Zegbau- 
sera, gdyż inaczej spadek jako bezdziedziczny 
Państwu wydanym zostanie.

Rohatyn, 11. września 1903.

L. cz. A, 168/3 (6) (10492 3—3)
O k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia, że dnia 5. stycznia 1903 w Podho- 
rodyszczu zmarł Mikołaj Humenczuk bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ju­
styny Humeńczuk nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym Sądzie i wniosła oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieo­
becnej ustanowionym kuratorem Iwanem Woj­
towiczem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 28. grudnia 1903.

L. cz. A. 12/3 (15) (10445 3 3)
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

Oddział III. podaje do wiadomości, że dnia 
8. października 1902 zmarł Józef Olcbowski 
w Ghlebowicach świrskich bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, a do spadku 
po nim konkurują jego dzieci Michał Olchow- 
ski, Hryńko Olchowski, Kaśka Greszczyszyn, 
Hanka Kot, Marcin Olcbowski, Jagnika Fal­
kiewicz, Marya Szczerbata, Józef Olcbowski, 
Kaśka Olchowska, i Rozalia Olcbowska.

Sąd, nie znając pobytu Michała Olchow- 
skiego, Hryńka Ólchowskiego, Kaśki Gresz­
czyszyn i Hanki Kot wzywa ich, aby w p(z07 
ciągu jednego roku, licząc od dnia poniżej 
wyrażonego zgłosili się w tymże sądzie i wnie­
śli deklaracye do spadku, w przeciwnym ra­
zie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i z kuratorem adwo­
katem dr. Jakóbem Scbeukerem dla nich 
ustanowionym.

Przemyślany, dnia 3. października 1903.

L. cz. IV. 17/94 (10) (10336 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że Jan Borowski z Ko­
marówki zmarł bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Do spadku powołany jest Ludwik Bo­
rowski, a gdy miejsce jego pobytu nie jest 
znanem, wzywa się go, aby w przeciągu ro­

ku, licząc od daty tego edyktu zgłosił się 
w tut. sądzie i wniósł oświadczenie do spa­
dku, gdyż w przeciwnym razie zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzonym ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niego kuratorem p. adw dr. Friedem z 
Kozowy.

Kozowa, dnia 3. kwietnia 1900.

L. cz. A. 137/2 (3) (10343 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Starym Sam­

borze ogłasza, że ania 6. lutego 1902 w Ro- 
sochach zmarł Michał Terlecki Prokopowicz, 
syn śp. Katarzyny bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Ponieważ tut. sądowi niewiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo do spadku 
Michała Terleckiego Prokopowicza, przeto 
wzywa się wszystkich, którzyby jakiekolwiek 
prawa do tego spadku rościli, aby prawa 
swe w ciągu roku od dnia niżej podanego 
w tym Sądzie zgłosili i wywiedli w przeciw­
nym bowiem razie prawo co do tego spadku, 
dla którego ustanowiono kuratora Grzegorza 
Jaworskiego Ostraszewicza w Rosocbach, 
będzie przeprow adzonym z tymi, którzy się 
zgłoszą i tytuł swój wykażą i tymże spadek 
przyznanym, względnie gbyby Likt się nie 
zgłosił przypadłby jako bezdziedziczny c. k. 
Skarbowi Państwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 8 . czerwca 1903.

L. cz. A. 215/1 (5) (10347 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanego z miejsca pobytu 
dziedzica.

0. k. Sąd powiatowy w Starej soli po­
daje do wiadomości, że Jewdocha czyli Ewa 
Stepariczak zmarła duia 5. stycznia 1877 w 
Grodowieach bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Do spadku w myśl ustawy konkuruje 
między innymi Marya Dełeńko nieznana z 
miejsca pobytu.

Takową wzywa się, by w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się 
w sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dła 
niej kuratorem Stefanem Zwaryczem w Woł- 
czy dolnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stara soli, dnia 21. listopada 1903.

L. cz. A. IV. 367/99 (12) [266 3 - 3 ]
G. k. sąd powiatory oddział IV. w Zło­

czowie podaje do wiadomości, iź dnia 2. 
października 1879 w Złoczowie zeszedł ze 
świata Izak Beriscb Wachsgieser nie pozo- 
wiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
reku od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło­
sili się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
P- adw. dr. Epstein ze Złoczowa ustanowio­
nym został za kuratora spuścizny, przepro­
wadzonym byłby z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczą się dziedzicem i tytuł swe­
go prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nie przyjęła, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, cały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabranym.

Złoczów, dnia 5. tycznia 1904.

L. cz. A. 247/3 (6) [139 3 - 3 ]
Mikołaja i oózefa Demkowiczów z miej­

sca pobytu i życia niewiadomych zawiada­
mia się, że Michał Demkowicz z Dobrej 
ich ojciec zmarł dnia 27, czerwca 1903 bez 
pozostawienia ostatniej woli.

Celem wniesienia oświadczenia do spa­
dku wzywa się Mikołaja i Józefa Demkowi­
czów, ażeby do roku tern pewniej w tut. 
sądzie się zgłosili i swe oświadczenie do spa­
dku po śp. Michale Demkowiczu po Miko­
łaju wnieśli, gdyż w przeciwnym razie spa­
dek ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla nich kuratorem Jędrze­
jem Nisiewiczem przeprowadzonym zostanie. 

G. k. Sąa powiatowy, Oddział V. 
Bircza, dnia 5. listopada 1903.

L. cz. A. 306/3 (2) i 295/3 (2) [10.265 3 -3 1  
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Dukli oznajmia, 

ż e : a) uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
JaśLe z dnia 2. maja 19Ó8 1. cz. IV. 67/89 
(B) uznanym został za zmarłego Antoni Py- 
szko w roku 1836 w Ciecbani urodzony, syn 
Jana Pyszka, przyczem jako dzień domnie­
manej śmierci dzień 13. września 1890 ozna­
czonym został. Postępowanie spadkowe wdro­
żono na zasadzie dziedziczenia z ustawy ;
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b) w dniu 24. października 1903 w 

Dukli zmarł Chanina Endzweig bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do spadku z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu rozszczenia podnieść za­
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego ad a) Tymko Hudak z Gie- 
chani, ad b) Ohaim Leib Lóffelgolz z Dukli 
kuratorem ustanowiony został będzie prowa­
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziezny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 19. grudnia 1903.

L. cz. IV. 203/96 (1) [10.525 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. w 

Busku podaje do wiadomości, że Marya Za- 
dorożna zmarła bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia dnia 25. maja 1891 w 
Wolicy derewlańekiej.

Gdy miejsce pobytu Marty Ruźniak, 
Maryi Andruszczyszyn i Iwana Zadoroźnego 
nie jest znanem, wzywa się ich, aby w prze­
ciągu rokn, licząc od daty tego edyktu zgło­
sili się w sądzie i wnieśli oświadczenie do 
spadku, gdjż w przeciwnym razie przewód 
spadkowy zostanie przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się tylko spadkobiercami i z usta­
nowionymi dla nieznanych z miejsca pobytu 
kuratorem Karolem Jabłońskim w Busku.

Busk, dnia 28. grudnia 1903.

L. cz. A. 493,3 (8) [10.505 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

ogłasza, że dnia 25. sierpnia 1866 zmarł w 
Stopczatowie Wasyl Nykoruk Iwana, bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie­
dzica Petra Nykoruka jest niewiadome, przeto 
wzywa go, aby w przeciągu roku od daty 
edyktu w tut. sądzie się zgłosił i wniósł o- 
świadczenie się dziedzicem, w razie przeciw­
nym przewód spadkowy przy współudziale 
ustanowionego dlań w osobie N jkoły To- 
myna Stefana ze Stopczatowa kuratora prze­
prowadzonym hędzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 9. grudnia 1903.

L. cz. A. III. 235/3 (10326 1 -  3)
G. k. Sąd powiatowy w Borszczowie, 

Oddział III. zawiadamia, że dnia 13. czerwca 
19t3  zmarł w Skale Andrzej Prokopowicz, 
syn Stefana bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu Iwana Prokopowi­
cza nie jest znanem, wzywa się go, aby w 
przeciągu roku od daty tego edyktu zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze­
nie do spadku, gdyż inaczej spadek będzie 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i kuratorem Janem Czorpitą ze Skały 
dla niego ustanowionym.

Borszczów, dnia 26. października 1903.

L. cz. A. IV. 167/3 [10325 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za­
wiadamia, że dnia 5. października 19' 3 w 
Jezierzanach zmarł Icek Schulsinger pozosta­
wiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wolfa 
Schulsingera nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem dr. Friedem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Borszczów, dnia 28. listopada 1903.

L. cz. A. 115,8 (7) (10302 1— 3)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Radymnie za­

wiadamia, że w daiu 31. stycznia 1903 w 
Radymnie zmarł Paweł Guzek bez pozosta 
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co

do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek będzie przeprowadzonym z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, przypadnie Państwu, jako bez- 
dziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Radymno, dnia 15. października 1903

Amortyzacye.
L. cz. Nc. IV. 504/3 (1) (10.042 3 - 3 )

A m o r t y z a c y  a.
Na wniosek Mayera Leyby 2-irn Blum 

i Izaaka Schimelmana w Złoczowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pujących przez wnioskodawcę zagubionych 
dwu książeczek wkładkowych Towarzystwa 
zaliczkowego w Złoczowie, stowarzyszenia 
zarej. z nieogr. poręką a to : książeczki z dnia 
15. stycznia 1903 Ńr. 4416 na 1713 kor. 
73 hal. na imię Mayera L^yby 2 im. Blum, 
tudzież książeczki z dnia 2. lipca 19o3 Nr. 
4748 na 4oO kor. opiewającą na imię Izaaka 
Schimelmana.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 17.
Złoczów, dnia 10. listopada 1903.

L. cz. T. 68 3 (3) (10.393 3 - 3 )
C. k Sąd krajowy cywilny jako han­

dlowy we Lwowie wdrażając postępowanie 
amortyzacyjne co do książeczek wkładkowej 
i udziałowej „Narodnej Torhowli“ stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną' po- 
ręką. a to książeczki wkładkowej Nr, 005 
na imię. Zacharyasza Pudlaszeckmgo i kwotę 
461 kor. 34 hal., tudz eż książeczki udziało­
wej Nr. 55 na kwilę 100 kor. i imię Za­
chary esza Podlaszeckiego opiewających, wzy­
wa każdego posiadacza tychże, by je  najdalej 
w przeciągu 6-ciu miesięcy od dnia ostatnie­
go ogłoszenia obecnego t-d.Utu w urzędowej 
części Gazety Lwowskiej e t .  Sąio i prze­
dłożył, lub też prawa swe d;< (y- tiźe wyka­
zał, gdyż w przeciwnym razie powyższe 
książeczki na ponowne żądanie proszącego 
za nieważne i umorzone zostaną uznane.

Lwów, dnia 20 listopada 1903.

G. Zl. Ne. V. 158/3 ( ) (10.126 3 — 8)
A m o r 11 s i e r u n g.

Auf ansuchen des H. M khael Kunie- 
wiez Militłirpfarrer in Przemyśl wird das 
Verfabren zur Amortisierung des naehste-- 
henden dem Gesuchsteller angebiich in Ver- 
lust geratenen Antheilbuchels der Genossen- 
sch a ft: „Wien Brauhaus" registrierte Ge- 
nossenschaft mit beschrłinkter Haftung Zahl 
1398 (65) auf 400 Kronen iautend eiuge- 
leitet.

Der Inhaber dieses Aiitheiłbiichels 
wird daher aufgefordert, seine rechte binnen 
i Jah r g-ltend zu machen, widngens das 
Antbeilbiichel naeh Veriauf dieser F n st 
liir unwisksam erkliirt wurde.

K. k. Bezirks g tn ch t, Abteilung V.
Przemyśi, am 9. Dezember 1903.

w >3 O  v  Jr ]P

kartki zastawniczej do Nr. 912 n»
„Pomeraud“ opiewającej na zastawioną*.,

z kontraktu dzierżawy szutru względem j cyjne zaginionej przed dwoma tygô B, 
Skarbu Państwa zaciągniętych.

Wzywa się zatem niewiadomego posia­
dacza tych kwitów aby się w przeciągu 1 
roku 6 tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia 
w tut. sądzie powiatowym zgłosił, gdyż ina­
czej powołane kwity za umorzone uznane 
zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VII.
Lwów, dnia 18. listopada 1903.

oszczędności miasta Kołomyi 4°/0 Pr0 e(, 
ną obligaeyę węgierskiego banku hipo^ *
go z roku 1884 Ser. 0392 Nr. 052 ®
od 1. czerwca 1903 na 200 kor. i
się posiadacza tyj kartki by w p r z e ^ j  
roku 6 tygodni 3 dni zgłosił się i w ”,
czasie swe prawa do tej kartki wykaJI 
przeciwnym bowiem razie po upły^'e , 
WTŻszewo czasokresu kartka t.a 7,a nić'wyższego czasokresu kartka ta za 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 4. grudnia 1903.
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L. cz. T. 59 3 (8) (10.308 3 - 3 )
A m o r t y z a c y  a.

Na wniosek p. Aleksandra Herputka 
kupca we Lwowie wdraża się postąpowanie 
celem amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo 
zaginionego a do wylosowania przeznaczo­
nego losu miasta Krakowa Nr. 25.098.

posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
od dii i a płatności po wylosowaniu, los ten 
uznany zostanie za umorzony.

Skoro powyższy papier wartościowy 
przez wylosowanie do wypłaty przeznaczony 
zostanie, winien wnioskodawca o tem sądo­
wi donieść.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18. listopada 1903.

L cz. T. 73,3 (3) (10.193 3 - 3 )
A m o r t y z a c y  a 

Na wniosek Wolfa Lilkera kupca w 
Mikulińcach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej względnie w cza­
sie pożaru spalonej poliey asekuracyjnej 
„Towarzystwa imienia Gizeli“ Nr. 117.059 
z daty 28. października 1895 na kwotę 400 
kor. opiewającej a płatnej w październiku 
1911 roku.

Posiadacza powyższej poliey wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo 
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
% , dnia 4. grudnia 1903.

L. cz. Nc. I. 387 3 (4) (10.491 8 3)
Ogłasza się, że wprowadzono postępo­

wanie amortyzacyjne względem zagubionej 
książeczki czyli barty udziałowej na kwotę 
25 złr. czyli 50 koron i na imię Benjamina 
Biasera opiewającej, przez Towarzystwo kre­
dytowe i oszczędności w Rzeszowie dnia 19. 
marca 1894 Folio 759 wystawionej.

Wzywa się zatem każdego któryby był 
w posiadaniu tej karty udziałowej, ażeby w 
przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia niżej 
wyrażonego, kartę tę Sądowi tutejszemu 
przedłużył, gdyż inaczej karta ta na ponowne 
żądanie Benjamina Biasera za amortyzowaną 
uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 16. grudnia 1903.

L. cz. T. IV 3 (I) (L..4S8 3 - 3 )
Na wniosek Osiasa Bernstei.ua wdraża 

się postępowanie aim.tyzacyjne co do rzeko­
mo priftz wnioskodawcę zagubionego wekslu 
o treści następującej : „Jarosl.au den 14.
September 1903. F tlr 1200 K. Drei Monate 
a dato zahlen Sie gegen Uesen Prima- 
Wechsel an die Ordre meine eigene die Su­
mę von Kronen Tausend zwei.mndert, den 
W erth erhalten und stellen ifan auf Rech- 
nung obne Berieht. Herren Elias Stieber, 
Baruch Stieber, Ohaim Leib Stelzer in Ja- 
roslau, angenommenElias Stieber mp, Baruch 
Stieber mp, Ohaim Stieber m p.“

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby powyższy weksel w przecią­
gu 45 dni licząc od dnia 15. grudnia 1903 
jako dnia następnego po dniu płatności 
przedłożył sądowi, gdyż po upływie rzeczo­
nego czasokresu weksel ten za amortyzowa­
ny zostanie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 23. października 1903.

L. cz. Nc. VII. 114/3 (1) (10.166 3—3)
O. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

wdraża postępowanie amortyzacyjne względem: 
a) kwitu c. k. głównego Urzędu po­

datkowego w Brzeżanach z daty 10. paździer­
nika 1895 do art. dziennika 227,5 na ksią­
żeczkę gal. kasy oszczędności Nr. 22.037 na 
235 złr. którą p. Wilhelm Immerdauer jako 
kaucyę na zabezpieczenie wszelkich obo­
wiązków z kontraktu dostawy szutru wzglę­
dem Skarbu Państwa zaciągniętych,

bj kwitu c. k. głównego Urzędu po­
datkowego w Brzeżanach z dnia 17. czerwca 
1896 do art. dziennika 203,96 na książeczkę 
gal. kasy oszczędności Nr. 90.835 na 100 
złr. którą p. Wilhelm Immerdauer jako kau­
cyę na zabezpieczenie wszelkich obowiązków

L. cz. T. IV. 15/3 (2) (10.314 3 - 3 )
A m o r t y z a c y  a.

Na wniosek Abrahama Kellera prze­
mysłowca w Mielcu wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy eskontowej i oszczędności w Mielcu 
Nr. 560 na 602 kor. 63 hal. opiewającej, 
na imię Estery Keller wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Tarnów, 1. grudnia 19o3.

L. cz. Nc. I. 522/3 ( 1) (10.30i 3 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadomości, że w lecie b. r. zagi­
nęła Tomaszowi GoBniowi gospodarzowi w 
Krzemienicy książeczka wkładkowa Kasy za­
liczkowej i oszczędności w Łańcucie Nr. 
928 na kwotę 660 kor. 01 hal. opiewająca.

W skutek tego na wniosek Tomasza 
Golenia wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne i wzywa się każdego^ ktoby książeczkę 
tę posiadał, by takową w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktów w tut. sądzie 
okazał, gdyż w przeciwnym razie po bez­
skutecznym upływie tęgo czasu książeczka 
za nieskuteczną uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Łańcut, dnia 5. grudnia 1903.

L. cz. Nc. V. 482/3 (2) (10.270 3 - 3 )
Na żądanie Jakóba Pomeranza w Za- 

błotowie wdraża się postępowanie amortyza-

Ł. cz: T. 63 3 (3) (64 »
A m o r t y z a c j a .  f (

Na wniosek Kazimierza Pięty śNs
kolejowego w Krakowie ul. Lubicz

•“«uv u
\r a k a? him za 
kt0 o z;
0 tem t 
S w i  ; 
. arnow: 
Raczej 
<%o i ( 
Leg° pr 
^óblow

Ta:
wdraża się postępowanie celem amorty^ 
następujących rzekomo przez wnidskod9 
zagubionych książeczek wkładkowych 
mianowicie:

1) książeczki Powiatowej Kasy Os* 
dnośei w Krakowie Nr. 42. j46 na k . 
3000 kor. włożoną odrazu w dniu j 
października 1902 na imię Józefa Sołtys 
wystawionej i . j

2) książeczki Kasy Oszczędności Bdf, 
Krakowa Nr. 2 i.971 na kwotę 800 
włożoną odrazu 10. czerwca 1903 na 
Maryi Pięta opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swól 
prawami w ciągu 6 miesięcy, licząc od <\ 
ostatniego ogłoszenia edyktu w 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razi6;| 
upływie powyższego czasokresu za meis^' 
jące uznane zostaną.

^  cz. T 
O.

Kraków, dnia 17. grudnia 1903.

L. cz. T. 13 3 (2) (10.486 3"
O k. Sąd obwodowy w Kołomy;

wa posiadacza książeczki wkładkowej 
inercjalnego Zakładu kredytowego w K°
myi, stowarzyszenia zarej. z ograniczoną 
ręk-ą Nr. 1173 na 60*> kor. opiewąjącejij 
wystawionej na imię Dwory Spierer by • 
6 miesięcy od dnia ostatniego ogłosż^ 
edyktu rzt.czouą książeczkę w k ł a d k o w ą  *’ 
sądowi tem pewniej przedłożył, ileż® 
upływie wyż zakreślonego czasokresu k® 
źeezka ta za amortyzowaną i prawnej 1B1 
pozbawioną będzie uznaną.

Kołomyja, dnia 17. grudnia 1903.
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L. cz. T. 76/3 (2) (10.45-9 3 ,
Na prośbę Rozalii Henchen zam. 

ze Zniesienia koło Lwowa wdrażamy poSt; 
powanie amortyzacyjne co do rzekomo peteB 1 
zaginionego weksla z daty Żółkiew dnia ' 
października 1902 na sumę 700 kor. op1 
wająeego za 6 miesiące od daty płatnej 
na jej własne zlecenie wystawion go a pf9 
p. Michała Henchen przyjętego.

Wzywamy przeto każdego posiada® 
togo weksla, aby go w przeciągu 45 dni ' 
dnia ogłoszenia tego edyktu tut. sądo 
przedłożył, gdyż w przeciwnym razie 
upływie tego term inu weksel ten bę<W 
uznany za nieważny.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 11. grudnia 1903.
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L. cz. T. 66 3 (2) (10.115 2 -
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Izraelickiej gminy wyz*1* 
niowej w Mikulińcach wdraża się postęp, 
wanie celem amortyzacyi rzekomo p^i 
wnioskodawcę zagubionej książeczki w'kł*j 
kowej gal. Kasy Oszczędności Nr. 19.2* 
na kwotę 88 kor. 44 hal. i na nazw ij, 
„Fundusz ubogich izraelitów w MikuliiicacP

^karb 
^  Wa 
ciszka 
f^abrii 
karty

s- S1

cabnlc
8ó0 z
grudr
gdyż
danie
Zastai

opiewającej.
Posiadacza powyższej książeczki wk«ft 

kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się  ̂
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcyi 
przeciwnym bowiem razie po upływie P( 
wyższego czasokresu za nieistniejące uzb^' 
zostaną. *

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VB’ 
Lwów, dnia 4. grudnia 1903.

cz

L. cz. T. V. 10/2 (2) (10.039 2 -?J
Na wniosek Ignacego Łoszniowa z ^  

16. b. m. wdraża się postępowanie amorU, 
zacyjne co do karty zastawniczej z dnia K 
października 1901 Nr. 9841 przez Tarnop® 
ską Fiiię. Banku hipotecznego na los aBSJ
7. a Ir 1’-u n l/ir-nrl rri nm Dlrir»np/\ Q XI »• Zh1 ^

^dra:
hastę
hiom
losu
czyli

Ptzet

J  VPo u 
0'ch  
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''Zon

Zakładu kred. ziemskiego S. 848 Nr. 41 .. 
200 kor. opiewający wydanej i wzywa 9

*yic
hie,
doni

wszystkich, którzy by tę kartkę zastawu1̂  
posiadali, ażeby w przeciągu jednego r °*9 
sześciu tygodni i trzech dni licząc od dB1. 
ostatniego ogłoszenia edyktu swe pr*^, 
zgłosili, gdyż inaczej karta powyższa pozP* 
wioną będzie wszelkiej mocy prawnej.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 27. września 1902.
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L- cz. T. IY. 14/3 (1) (10.461 8- 8)
Li Na wniosek Katarzyny z Kilianów Zu- 
*°Wej służącej w Skrzyszowie c. k. sąd 

J^Wodowy w Tarnowie wdrażając postępo- 
e celem uznania urodzonego w dniui  ~'w  c o i d i u  u n i i  A n i a  u i  u u ł u ł l o ^ , 1

.■ października 1839 Jana Zubla włośeia- 
^•ba z Ghronowa który w roku 1894 le- 
z°ny był w szpitalu powszechnym w Bochni 
a raka w twarzy, a następnie wszelki słuch 

, flim zaginął, za zmarłego, wzywa się każdego, 
to o zaginionym miałby wiadomość, aby 

, tam tut. sądowi lub ustanowionemu kura­
kowi Dr. Aloizemu Malawskiemu adw. w 

. arnowie do 30. grudnia 1904 doniósł, gdyż 
Raczej sąd do uznania Jana Zubla za zmar- 
ego i orzeczenia co do rozwiązania zawar­
t o  przez niego z Katarzyną z Kilianów 

"Mową małżeństwa przystąpi.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 12. grudnia 1903.

cz. T. 69 3 (3) (10.392 2 - 3 )
■, 0. k. Sąd krajowy cywilny jako han-
kowy we Lwowie wdrażając postępowanie 
kfiortyzacyjne co do książeczek wkładkowych 
yWarzystwa wzajemnego kredytu „Dnister“ 
towarzyszenia zarejestrowanego z ograui- 
koną poręką a to : Nr. 1987 z daty Lwów 
, ■ czerwca 1902 na imię Zackaryasza Pod- 
&szeekiego i kwotę 417 kor. 01 hal. opie- 

^ .jącą  i Nr. 2302 z daty Lwów 23. lutego 
~"03 na imię Natalii Podlaszeckiej i kwotę 
* kor. l l  hal. opiewającą wzywa każdego 

Posiadacza tychże, by je najdalej w przecią- 
8u 6-ciu miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia 
^becnego edyktu w urzędowej części Gazety 
^Wowskiej tut. sądowi przedłożył, łub też 
kaw a swe do tychże wykazał, gdyż w przę­
d n y m  razie powyższe książeczki wkładko­
we na ponowne żądanie proszącego za nie 
d ż n e  i umorzone uznane zostaną

Lwów, dnia 20. listopada 1903.

Ł- cz. Ne. IV. 479/3 (1) (9873 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Izraela Freimana właści­
w a  realności w Złoczowie wdraża się po­
mpowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
Wnioskodawcę zagubionego „kwitu lombardo­
wego1* c. k. uprz. galic. akc. Banku pipo- 
Mcznego Nr. 4126 wystawionego na rzecz 
^raela  Freim anna skutkiem zastawu jednego 

losu austr. Zakładu kredytowego ziem­
n e g o  Ser. 643 Nr. 1 emisyi z roku 1880 
za kwotę iOi) kor.

Posiadacza powyższego kwitu lombar­
dowego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
sWojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
Przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejąby uznany 
z°stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 27. października .1 03.

L. cz. tab. 780/3 (9987 1 - 3 )
W skutek prośby c. k. Prokuratoryi 

bkarbujimieniemjrzymsko-katoliekiego kościoła 
^  Wadowicach, wzywa się Aleksandra, F ran ­
ciszka, Adolfa, Wilhelminę i Leopoldynę 
^abriel, na rzecz których w pozycyi 1 i 4 
barty ciężarów wykazu hipotecznego 1. 191 
bs. gr. gm. Wadowice na podstawie skryptu 
dłużnego z dnia 19. października 1831 zain- 
jMmlowane jest prawo zastawu dla sumy 
«d0 złr. Mk. aby się najpóźniej do dnia 12. 
grudnia 1904 w tutejszym sądzie zgłosili, 
Sdyi w przeciwnym razie na ponowne żą­
danie strony interesowanej wpis tego prawa 
zastawu zostanie uznany za umorzony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, 24. listopada 1903.

cz. T. 51/3 (3) (9867 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. Joachima Jammenfelda 
Odraża się postępowanie, celem amortyzacyi 
bastępującego wnioskodawcy rzekomo zagi­
nionego a do wylosowania przeznaczonego 
b>Su miasta Krakowa Nr. 2643 na 20 fl. 
Czyli 40 kor. opiewającego.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
brzeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami, 
w przeciwnym bowiem razie los powyższy 
b° upływie j» dnego roku, sześciu tygodni i 
®'Ch dni od dnia nastąpić mającej po wylo- 
s°Waniu płatności uznany zostanie za mno­
żony.

Skoro ten papier wartościowy przez 
Wylosowanie do wypłaty przeznaczony zosta­
nie, winien wnioskodawca o tem sądowi 
(‘°nieść.

C. k. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 18. listopada 1903.

ez. T. V. 9 3 (2) (9779 1 - 3 )
Na wniosek Ilerscha Weissbroda wdraża 

postępowanie amortyzacyjne co zaginio- 
^ego kwitu zastawniczego Tarnopolskiej filii 
c- k. uprz. gal. ake. Banku hipotecznego 
z 6. grudnia 1902 Nr. 32.049 wydanego

♦Gazeta Lwowska* Nr. 15 z

z powodu przyjęcia w zastaw jednej prze­
paski z perłami i dyamentami oraz sześciu 
sznurów pereł i wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby ten kwit posiadali, ażeby w przeciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
swe prawa zgłosili, gdyż inaczej kwit 
ten pozbawiony będzie wszelkiej mocy prawnej.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 28. listopada 1903.

L, cz. Tab. 1145/3 (9631 1 - 3 )
Na wniosek Binema i Marjem Dorf- 

lauferów wdraża się postępowanie ceiem 
amortyzacyi wierzytelności z&itabulowanej na 
rzecz Felgi Brandstiitter w sumie 250 złr. 
m. k w stanie biernym realności lwh 363 
gminy Brzesko, wnioskodawców własnością 
będącej.

Gdy od czasu intabulacyi powyższej 
wierzytelności hipotecznej to jest od roku 
1845, upłynęło przeto lat 50 i niewiadomo 
czy wierzycielka względnie jej dziedzice żyją 
i gdzie przebywają, przeto wzywa się Feigę 
Brandstatter względnie jej dziedziców, aby 
do dnia 1. października 1904 przeciw wy­
kreśleniu tej wierzytelności, zarzuty w tu ­
tejszym sądzie podnieśli, inaczej wierzytel­
ność ta na powody wniosek za zgasłą uzna­
ną i wykreśloną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 4. września 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 3,4 (1) (313 8 - 8)

Przeciw Ludwikowi Dryło z Pohorylec, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Glinianach przez Jana Lipowicza i tow. 
z Krocienka pozew o 564 kor. 14 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 11, lutego 
1904 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Szymona Czestyńskiego w 
Glinianach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gliniany, dnia 11. stycznia 1904.

L. cz. Cg. II. 6/4 (1) (321 3 - 3 )
Przeciw nieobecnemu Lewy Schwoob, 

a właściwie 1. Schwoob Levy przedtem fabry­
kantowi zegarków w Chaux de fouds w 
Szwajearyi wnieśli pp. Beatryka Ciesielska 
i Edmund Philipp skargę o wykreślenie su­
my 500 talarów pruskich czyli 1500 K z re­
alności whl. 93 IV. dz. ks. gr. m, Lwowa.

Audyeneya w postępowaniu przygoto- 
wawczem odbędzie się 21. stycznia 1904 
godzina 9 przed południem w biurze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. Aleksander 
Pomianowski we Lwowie, będzie go zastę­
pował dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział II. 
Lwów, dnia 7. stycznia 1904.

L. cz. Prez 516 (345 1 - 3 )
O b w i e ś  z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Felicyan Girzejowski reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 30. sierpnia 
1903 L. 19.903 nota>'yuszem w Starym Sam­
borze zamianowany, złożywszy dnia 12. sty­
cznia 1904 przysięgę służbową, urzędowanie 
swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 12. stycznia 1901.

L ez, E. 25 3 (19) _ (409)
Nieobecnej Jadwidze Teresie 2-im. Chło- 

peckiej, właścicielce dóbr przedtem we Lwo­
wie, ma być doręczona uchwała z 16. gru­
dnia 1953 1. cz. E. 25 3 (16) w serawie 
egzekucyjnej Izaaka Herzla i tow. przec:w 
Salomc.m-wi Hahn o 8400 K zpn., wyzna­
czająca aueyencyę do załatwienia rachunków 
z przymusowego zarządu majętności Hele 
nówka wyk. hip. 1. 456 ks. gr dla posiadło­
ści tabularnych tutejszego sądu objętej na 
15. stycznia 1904 o godz. 10 rano w biurze 
Nr. 63 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw nieobecnej usta­
nawia się kuratorem adw. dr. Kraśnickiego 
w Kołomyi, który ją zastąpi, dopóki sama 
się nie zgłosi lub innego zastępcy nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 11. stycznia 1904.

L. cz. Cw. IV. 112/4 (1) i 399)
Przeciw p. Scheindli Tanenbaum, któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
dnia 20. stycznia 1904.

nym został do niżej wymienionego c. k. są­
du przez Jeneralną Keprerentacyę we Lwowie 
c. k. uprz. austr. Feniksa we Wiedniu po­
zew wekslowy o 792 kor. 29 hal.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nej do 3 dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów,

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dra Czarnika adwokata we 
Lwowie kuratorem, który .ją zastępywać bę­
dzie w rzeczonej sprawie na jej koszt 1 nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15. stycznia 1904.

L. cz. Cw. 2473,3 (3) 2474/3 (3) (865)
Przeciw p. Helenie Przybyłowskiej 

ostatnio w Kujdańcach zamieszkałej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, gdyż wyje­
chała do Warszawy i niewiadomo kiedy wróci 
wniesione zostały do c. k. sądu obwodowe­
go w Kołomyi pozwy wekslowe o zapłatę 
sum 8' Hł kor. zpn. i 850 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakazy 
zapłaty z dnia 19. grudnia 1903 Cw. 2473/3 
i 2474 3.

Celem strzeżenia praw p. Heleny Przy­
byłowskiej ustanawia się Pana Kaweckiego 
w Kołomyi kuratorem, do rąk którego dorę­
cza się rzeczone nakazy zapłaty.

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Helenę Przy było w ską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi iub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 29. grudnia 1903.

L. cz. E. 494/3 (16) . (10469)
W sprawie egzekucyjnej Filipa Kurtza 

z Prossnitz przeciw niewiadomemu z miejsc* 
pobytu Klemensowi Zajączkowi garbarzowi 
w Kętach pto 900 kor. E. 518 3 — ustana­
wia się dla rzeczonego niewiadomego z miej­
sca pobytu dłużnika kuratorem ad actum 
Juliusza Staneckiego taksatora sądowego 
w Kętach.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
dłużnika w powyższej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 19. grudnia 1903.

L. 6780.
O b w i e s z c z e n i '

Według rozporządzenia królewsko-wę­
gierskiego Ministerstwa rolnictwa z 9. sty­
cznia 191)4 L. 4448, wzbronione jest:

1. Z p o w o d a  za raz y  pyska i  rac ic  
wprowadzenie zwierząt racicowych z polity­
cznego powiatu Stryj ;

2. Z pow oda p o in o ra  wprowadzenie 
świń z politycznych powiatów Bohorodczany, 
Turka — do Węgier.

Natomiast znosi się wszyskie poprzednio 
wydane zakazy przywozu z wszystkich in­
nych powiatów Galicyi.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości wr skutek reskryptu e. k M i n i s t e r s t w a
spraw wewnętrznych z 12. stycznia 19*;4 
L. 123 L w ślad za reskryptem z 20. grudnia 
1903 L. 175.020.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. stycznia 1904.

L. cz. Ow. 318/3 (4) ; (332)
Przeciw Karolowi Iloszowi właścieielo 

wi dóbr Wilanowice którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego jako handlowego w Wa­
dowicach przez Simona Schiffera kupca w 
Tarnowie zastąpionego przez adw. dra Pari- 
sera w Tarnowie pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty dnia 22. lipca 1903 L, cz. 
Cw. 318/3 (1).

Celem strzeżenia praw Karola Hosza 
ustanawia się pana dra Stanisława Łazar­
skiego adwokata w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
rola Hosza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 7. stycznia 1904.

L. cz. C. VI. 609/3 (1) (383)
Przeciw Janowi Staszczykowi, dawniej 

w Krakowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
Samuela Pomexa złotnika w Krakowie pozew 
o 220 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 8. lutego 1904 przed

południem w wyż wymienionym sądzie 
sala VI.

Celem strzeżenia praw Jana Staszczyka 
ustanawia się pana dra Bobilewicza adw. 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 4. stycznia lo04.

L. cz. Cw. 44/4 (1) (368)
Przeciw ni-obecnyrn Ksielowi Tannen- 

baumowi 1 Scheindli Tannenbaum przedtem 
w Trzcianie wniósł Markus Koller przez adw 
dra A Salza w Tarnowie skargę o 600 kor 
i 8 :0 kor. zpn.

Na podstawie tej skargi wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 14. stycznia 1904 
Cw. 44/4 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Kokach w Tar­
nowie będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 
Tarnów, dnia 14. stycznia 1904.

L. cz. C. II. 5,4 (1) (892)
Przeciw Kazimierzowi Sali, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. Sądu powiatowego w Mako- 
wie przez Katarzynę W rona matkę małol. 
Magdaleny Wrona i Józefa Wronę, opiekuna 
tejże małoletniej, z Bieńkówki, pozew o uzna­
nie ojcostwa i alimenta zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła w tymże sądzie biuro Nr. 4 audyeneya 
do ustnej rozprawy procesowej na dzień 22. 
lutego 1904 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Józefa Rusina wójta w Bień- 
kówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 11. stycznia 1904.

L. cz. G. III. 8 4 (1) (408)
Di a niewiadomego z miejsca pobytu 

Adama Tabaki, przed*’ któremu wniesiony 
został przez Mb bała Kuzarę pozew o 750 K 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Gołąba.

Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 25. stycznia 1904 o godzinie 8 i pół 
rano.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 4. stycznia 1904.

L. cz, C. V. 725/3 (3) (385)
W sporze firmy W. G. Abrens et Cie 

w Hamburgu przeciw Józefowi Dutyatyckiemu
0 411 M. 50 f. ustanawia się dla niewiado­
mego z miejsca pobytu pozwanego kurato. 
rem adwokata dra Skąpskiego w Krakowi0
1 temuż wyrok z 1. grudnia 1903 C. V 
725 3 (2) doręcza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kraków, 22. grudnia 1903.

L. 4870. (418)
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział krajowy królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem podaje do powszechnej wiado­
mości, że dnia 1. lutego 1904 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w gmachu sej­
mowym w sposób używany przy losowaniu 
oblia/ów długu państwa dwudzieste drugie 
(XXII.) losowanie obligacyj 4%  galicyjskiej 
pożyczki krajowej z roku 1893 emitowanej 
w sumie 58,850.000 kor.

Stosownie do planu umorzenia tej po­
życzki, zostaną wylosowane następujące obli- 
gacye:
Ser. A sztuk 19 po 100 kr. 1.900 kr.

„ B „ 89 „ 200 „ 17 800 „
„ O „ 24 „ 1.000 „ 24.000 n
» D „ 86 „ 2.000 „ 172.000 „
„ E 7 „ 10.000 „ 70.000 „

Ogółem imiennej wartości 285.700 kor.
Wynik losowania podany będzie do pu­

blicznej wiadomości w urzędowej „Gazecie 
L w o w s k i e j w  gazecie wiedeńskiej „Wiener 
Zeitung“, tudzież w Berlinie, Frankfurcie 
n M i w Hamburgu.

Z Wydziału krajowego królestwa Galicyi 
1 Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 15. stycznia 1904.
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L. 6943.

W y k a *
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c, k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. stycznia 1904.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska Grybów Piaszkowa;
i racic Sokal Konotopy (ob. dw ) ;

Wąglik Cieszanów Oleszyce (ob. dw .);

Nosacizna
Buczacz Owitowa;
Dolina D olina;

Borszczów Kapuścińce, Sapohów (ob. dw.), Skała (Nazarów 
ob. dw .);

Brzesko Łoniowy;
Drohobycz Borysław;
Lisko Leszczowate (ob. d w .);
Pilzno Zw iernik;
Przeworsk Szwejków;
Podhajce Siennów (ob. dw .);

Parchy Rohatyn Mełna (ob. dw .);
Rudki Pohorce;
Sambor Łanowice;
Skałat Czerniszówka;
Stanisławów Stanisławów, Turnirz;
Stary Sambor Galówka, Koniów (Koniec do lny );
Stryj
Tarnów

Dołkoruka (ob. dw );
Bobrowniki małe (ob. dw.);

Żydaczów Izydorówka (ob. dw.) ;

Brody Bielawce, T urze;
Róża wąglikowa Jarosław R udka;

Rawa Kamionka wołoska;

Bochnia Szczytniki;
Borszczów Dębówka, Głęboczek, Gusztyn, Korolówka, Kozaczy­

zna, Kudryńce, Łanowce, Mielnica (ob. dw.), 
Michałówka, Okopy, Olchowiec, Szyszkowce (ob. 
dw.), Turylcze ;

Cieszanów Brusno nowe, Krowica hołodowska, Łuka wiec, Ruda 
Różaniecka, Załuże, Zapałów;

Drohobycz Łuźek dolny;
Gródek Domażyr, Rcdatycze, Rzeczyczany, Stronna, Sucho­

wola ;
Jarosław Piw oda;
Kołomyja Korszów, Siemakowce (ob. dw.), Załucze (ob. dw.) ;
Lwów Bródki, Głuehowiec, Zarudźce;

i Mościska B ortiatyn;
i Nisko Zarzecze;

Przemyślany Ckmierzyńoe, Krosienko, Podb°,jeżyki, Unterwalden, 
Wypyski ;

Pomór świń Rawa Karów (ob. dw.);
Rohatyn Czerce, Koniuszki, Nowa Grobla;
Rudki Horożana wielka, Bo marno, Kościeloiki, Nowa wieś, 

Nowosiółki, Pohorce, Szołomienice, Tnligłowy, 
Wańkowiee;

Sambor Biskowice, Kołowania, Łanowice, Majnicz, Mistko- i 
wice, Olszanik, Ozimina, Wola błażowska ; 

Cbłopiatyn, Mianowice, P&rchacz (ob. dw.), Sawczyn, 
Ź n iatyn ;

Sokal

Stanisławów Bratkowice;
Stary Sambor Holowecko;
Tarnopol Ihrowica, Łuka wielka;
Trembowla Janów ;
Turka Dydiowa, Gwoździec;
Złoczów Kudobińee;
Żółkiew Lipina;

Stulsko;Żydaczów

Borszczów Korolówka ;
Nowy Targ W itów;

Wścieklizna Rawa W asylów;
Sambor Horodyszeze;
Stanisławów Beduarów, Pawełcze;

Cholera drobiu Przemyślany G liniany; 1

Zarazem zwraca się uwagę aa panujące w innych krajach (państwach) choroby za­
raźliwe zwierzęce:

B u k ow in a .
Nosacizna: pow. Kimpolung, gm. Kimpolung; pow. Kocmań, gm. Onuth (ob. dw.) 

i Zastawna
Wścieklizna: Czerniowce (miasto).

S z l ą s k .
Pomór świń: w 1 powiecie, 2 miejscowościach.

M o r a w a .
Parchy: w 2 powiatach, 2 miejscowościach.
Pomór: w 2 powiatach, 2 miejscowościach.

A n s f r y a  tlolns*.
R óża wąglikowa: w 4 powiatach, 5 miejscowościach; nadto w Wiedniu w XYI. 

dzielnicy. _
Pomór świń: Wiedeń XIII., XIX. dzielnica; nadto w 5 powiatach i 8 miejscowo­

ściach.
Nosacizna: Wiedeń X. i XI. dzielnica; nadto w 1 powiecie i 1 miejscowości.
Parchy: w 3 powiatach, 10 miejscowościach.

W ę g r y .
Z araza  pyska i r a c ic : w 255 miejscowościach, 1497 zagrodach. Z tego przypada 

na graniczące z Galicyą komitaty: Arva 1 miejscowość, 1 zagroda; Bereg 3 miejscowości, 
28 zagród; Maramoros 2 miejscowości, 6 zagród; Saros 2 miejscowości, 9 zagród; Sze- 
pes 6 miejscowości, 27 zagród; Ung 1 miejscowość, 6 zagród i Zemplen 10 miejscowości, 
28 zagród.

I f i e m c y .
Nosacizna: w 30 gminach, 32 zagrodach.
Zaraza pyska i  racic: w 21 gminach, 107 zagrodach.
Zaraza płucna: w 1 powiecie, 1 miejscowości.
Pomór: w 1150 gminach, 1586 zagrodach.

B o s y a .
K r ó 1 e s t w o P o l s k i e .

(Gubernia kielecka).
Parchy u koni: powiat miechowski, gmina Rżeżusnia, folwark Trżebyce;
Pomór świń: powiat stopnicki, gmina Tuczempy, miejscowość Rżeadów; powiat

kielecki, gmina Słupia-Nowa, miejscowość Słupia-Nowa;
Nosacizna: powiat pinczowski, gmina Ozarkowa, miejscowość Dembiany; powiat

stopnicki, gmina Stopnica, miejscowość Metel;
(Gubernia radomska).

Pomór świń: powiat Radomski, gmina wieś Gzowiee; powiat kosienicki, gmina
Kozienice, wieś Holendry; powiat Iłżecki, majątek Błaziny, folwark Prędocin, powiat Opo- 
czowski, gmina Wielkowola wieś Paradyz.

N osacizna: powiat Sandomierski, gmina i wieś Koprzywnica; powiat Iłżecki, gmina
Błaziny, folwark Seredzice.

Z e. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 17. stycznia 1904.

Doniesienia prywatne.
Dyrekcya kasy oszczędności miasta Sokala

podaje niniejszem do wiadomości interesowanych, że w myśl uchwały 
Wydziału z dnia 10. grudnia 1903 zniża z dniem 1. kwietnia 1904 

stopę procentową od wszystkich wkładek z 4Va°/o na 4V4%-

8 gier towarzyskich i wesołych za K. 4#88
freo ksżdft miejscowość.

Tysiącom ludzi prawdę wy wróżyła Wróżka przyszłości sławnej kabalarki Franciszki Le- 
normand K.1. Kwiatomowa 1.000 wesołych i ochoczych pytań i odpowiedzi K 1. Do roz­
puku zabawiająca gra Strzałki Amorka. Listki miłości i małżeńskie 50 hal. Prorok miłości 
czyli kto będzie moim mężem lub żoną? Jak mi się powiedzie? 60 hal. Siedm kart cza­
rodziejskich 30 ha!. Róże i fiolki kwiatomowa mała 30 hal. Mowa rękawiczek dla serc 
kochających 20 hal. i Zamordowanie Cesarzowej Elżbiety 40 hal. Do nabycia u K. He- 
scheles Lwów. S. A. Krzyżanowski Kraków i Polski dom nakład. Stanisławów i we

wszystkich księgarniach.

Ma ok o Io  Ś w ia t a
(Wydawnictwo obrazowe)

Widoki miast i miejscowości. Typy i życie mieszkań- 
cÓMm 9 G obrazo~«r w> ko l@ fach  natu ra lnych . Z a jm u ją c y

tekst objaśniający*
Csaa albumu (12 zeszytów) w ozdobnej sprawie w płótno ang. 8 koron, 

(10 zeszytów 6 konin).
Zamówienia przyjmuje:

B i u r #  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o ,  Lwów, Pasaż H aastnana  9.

rzy zmianie roku
poleca się

ifa js ta rsze  założone w r* 1887
Biuro ćtalennlfców i ogłoszeń

Ludwika Plohnap
ttSKjf (dzierżawca Sokołowski)

H K  we Lwowie, u!. Karola Lutlwilja 9.
H B  i przyjmuje abonament i a  wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki 

’ zagitnó zne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. p. 
po eonach oryginalnych, ręcząc ra punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również  
p rz y jm u je  egłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

S>z3esmiki w ychodzące rano w  W ied  ulu dostarcza 
i  ©przydaje num eram i po jedyn czym i tego samego dnia
do w p ó ł do Je,‘!euast<-j w ieczorem .

Zaproszenie
na

XXIII, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków kasy zaliczkowej „Nadzieja" w Bołszowcach stowarz. za­
rejestrowanego z nieograniczoną poreką, które się odbędzie dnia 
4. lutego 1904 o godzinie 3 po południu w kancelaryi tejże kasy.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903.
2 Sprawozdanie komisy: kontrolującej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1903.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1903.
4. Zatv ierdzenie wyboru dokonanego przez Radę zawiadowczą całej Dy­

rekcyi i ich zastępców na dalsze trzy lata (§. 4 statutu).
5. Wybór całej Rady zawiadowczej (§. 48 statutu).
6. Wybór komisyi rew.-zyjnej na rok 1904.
7. Ewentualnie wnioski członków.
Uprawnieni do brania udziału w Ogólnych Zgromadzeiach w mysi §. 37 statutu są 

tylko ci członkowie, którzy wypłacili cały udział.

W Bołszowcach, dnia 17. stycznia 1904.
Bada nadzorcza Kasy zaliczkowej „Nadzieja4* w Bołszowcach

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.
Michał Krajkawski w. r., zastępca prezesa. Michał Furman w. r., sekretarz.
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ZAPROSZENIE
^ ^ G O D N IK  ILLU STROW ANY  rozpoczyna rok 45-ty 

swego istnienia i dzięki wciąż wzrastającemu popar- 
Clu swych czytelników zamierza w roku 1904 poczynić 
huczniejsze ulepszenia zarówno w tekście, jak i w do­
ł k a c h  pisma.

DZIAŁ POWIEŚCIOWY „Tygodnika1', rozpocznie­
my z Rokiem 1904 dwiema pracami oryginalnem i:

Józef Weyssenhoff
°fiarował „Tygodnikowi11 swoją Eajnowszą powieść oby­
waj ową, współczesną p. t . :

SYN MARNOTRAWNY,
a rzecz ta obudzi niewątpliwie ogromne zainteresowanie 
Ze Względu na to, że autor „Podfil pskiego" i „Sprawy 
b°łęg i“ w wysoce artystycznej i żywej formie kreśli 
^  >,SYNU MARNOTRAWNYM44 karty z życia arysto- 
^racyi i plutokracyi w kraju i za granicą

Współcześnie z „Synem marnotrawnym11 rozpo­
czniemy od Nowego Roku druk najnowszej powieści 
zUanego czytelnikom naszym autora „Szarego wilka11,

ADAMA EliECDOWlECRIRIjO

p t „MROK“,
tle epoki Sobieskiego, dalej

Artura Gruszeckiego

„ S Ł O M I A N Y  O G I E Ń " ,
sParta na ruchu emancypacyjnym naszych kobiet..

Mamy też przyrzeczone w niedalekiej przyszłości 
a owe większe utwory

He n r y k a  Sie n k ie w ic z a  
i BOLESŁAWA PRESA.

Mając nadto zapewniony
Ws p ó ł u d z i a ł  w s z y s t k i c h  

WYBITNYCH SIŁ LITERACKICH 
POLSKICH,

1 że przykładem lat poprzednich* będziemy umieszczali 
^  naszem piśmie obok utworów celniejszych autorów, 
Zar»zem prace młodszych, mało dotychczas znanych 
°gółowi pisarzów.

W  tym celu ogłaszamy

KONKURS N t HUMORESKĘ
(200 do 300 wierszy drukuj.

Jako nagrodę za najlepszą z nadesłanych prac 
Przeznaczamy, niezależnie od honoraryum autorskiego,

sumę rubli 3 0 0 .

Do działu historycznego ofiarowali nam swe szkice 
lub studya: S. Askenazy, W. Czerniak, A. Kraushar, 
J . Kochanowski, W. Sobieski, W. Tokarz i wielu innych.

W dziale poezyi drukować będziemy między innemi 
szereg utworów: K, Glińskiego, W. Gomuliekiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkana, Seli­
ma, L. Staffa, Kazimierza Tetmajera i i.

Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty dział

Sztuki stosowanej
oraz rubryka

Odkryć i wynalazków 
dalej kronika tygodniowa oraz kronika powszechna oraz

Artykuły wstępne
poświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury ogólniejszej z dziedziny ekonomii, polityki, psy­
chologii społecznej, estetyki.

Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst­
kim czytelnikom „Tygodnika"

bez żadnej dopłaty

1 2  T O M Ó W
POWIEŚCI HENRYKA SIENKIEWICZA

zachęca nas do utrzymania tego wyjątkowego premium. 
To też i n a d a l ofiarujemy czytelnikom  naszym

12 tomów dzieł Sienkiewicza
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „POTOP44 (8 to­
mów) i „PAN WOŁODYJOWSKI44 (4 tomy).

Niezależnie od tego um yśliliśm y w roku przy­
szłym  1904 dodać

bez żadnej dopłaty
każdemu prenumeratowi „TYGODNIKA44 co m ie­
siąc tom. czyli rocznie

12  tomów dsr.ieł popularnych.

Każdy tom tego nowego premium zawierać będzie 
10 arkuszy w formacie 16-ki, co stanowić będzie

w ciąga roku 1904-go eo najmulej 120 
arkuszy druku.

Utworzy to

N O W Ą  12-T O M O W Ą  
BIBLIOTEKĘ

„Tygodnika illustrowanego11, na którą się złoży

12 DZIEŁ ROŻNYCH AUTORÓW
z dziedziny Lteratury, bistoryi, nauk społecznych, fcadań 
przyrodniczych i t. p.

P ragniem y, by  „T ygodnik44 s t s ł  się przez 
niezbędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czytelników  w każdym polskim  domu.

Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza 

"W " :

„Wielkie legen9yJu9zkości.“
"W " L U T T - M :

„Małżeństwo u różnych naro9ów.“
IM Z^ZESO TT:

„Życie artystyczne lu9zkości
JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY­

CZNE ofiarujemy czytelnikom  REPRODUKCYĘ 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich,

O D B I T A  K O L O R A M I
na grubym w elinie. 

W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE REPRO- 
DUKCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH.

„Tygodnik ilustrowany11 będzie i nadal pismem, 
zapoznające^ ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech­
światową, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najznakom itszych utworów pendzla i  dłóta m i­
strzów naszych i obcych.

Każdy prenumerator „Tygodnika illustrowanego11 
w roku 1903 otrzyma zatem bez podwyższenia do­
tychczasowej ceny prenumeraty oprócz 
K O  NUMERÓW
^  „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO44

bez źa&nei dopłaty:
12Potop (8 tomów) 

Pan Wołodyjow­
ski (4 tomy)

TOMÓW POWIEŚCI
SIENKIEWICZA

1 1) TOMÓW 
oraz DZIEŁ POPULARNYCH

(co miesiąc tom)
to jest (co miesiąc 2 tomy) czyli ogółem

TOMÓW ROCZNIE =
Biblioteki powieści 
i 9zieł popularnych.24

Nadto KOLOROWE PREMIUM ARTYSTYCZNE
oraz przy każdym numerze nie zawierającym d o d ak u  

książkowego 
ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓMACZONEJ.

Redaktor; Dr. JOZEF WOLFF. W ydawcy: GEBETHNER i WOLFF.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:

jcja „Tfpita fflisiroiiiif n Lwie, Pasaż Haraai 9
Biupo dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

© r a z  T ^ r s z ^ s t ł r l e  ^ Z s i ę g ^ s i r r L l e  I  t n - t o r ^  p i s r r r .
Warunki prenumeraty „Tygodnika [Ilustrowanego"

razem z 12 tomami d z ie ł Sienkiew icza i 12 tomami dzieł popularnych oraz dodatkiem  powieściowym w arkuszach
W S Lwowae:

Kwartalnie . . . . . . .  6 kor. 80 hal.
Półrocznie . . . . . . .  13 kor. 60 hal.
Rocznie...........................   27 kor. 20 hal.

w K r a k o w i e :
Kwartalnie . . . . . .  6 kor. — hal.
Półrocznie , . . , . . , 12 kor. —  hal.
Rocznie  .................................24 kor. — hal.

w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową:
Kwartalnie . . . . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie......................................14 kor. 40 hal.
Rocznie 28 kor. 80 hal.

_ ^  Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej 
płóciennej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal,, t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 h a l . ,  p ó ł r o c z n i e  za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów

9 kor. 60 hal., należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.
Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, — mogą nabywać no*d pr enu me rato r o wi e za dopłatą 65 kor. bez oprawy, zaś 89 kor. — hal. za tomy w oprawie. 

Komplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po IB kor. za tomy
bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal 

Zdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis:
Grłówna Eksuedycya „Tygodnika44 we Lwowie, Pasaż H au sm an a  9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego).
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M ł o d a  w d o w a  przyjmie posadę jako za­
rządczym u wdowca lub jako panną służąca. 

Poste restante „Malwina 5“.

Pi u s  X .  i  P i o t r  I .  król Serbii w staloryeie 
in  4-to (W egera w Lipsku) po 1 kor. 20 hal. 

Zamówienia tylko po 10 sztuk razem. E. Obornicki 
Lwów, Czarneckiego 12.

Dla amatorów aukcyjnaaukcyjna Pasaż Mikolascha.

Cutieriiia TroczyMiip, Lwów, ul. Fredry.
Funt pomadek 60 c t , cukrów 80 et , kar­
melków 40 ct., czekoladek 1 zł., owoców 

1'20 zł., ciastka, pączki po 3 ct.

P o ż y c z e k
na zastaw pensyi udziela S p ó ł k a  k r e d y ­

t o w a ,  K r a k ó w ,  K a s e t o w a  9 .

T ł 6 xia.s.tp zKen i.**,
z  polakle&o na niem ieokle 1 z  niem ieckiego  
na polakle, w ykonuje zupełn ie dokładnie 
w iernie akadem ik. Adres w  biurze P lohna.

Zawiadamiamy naszych Szanownych 
P. T. Odbiorców, że od 1. stycznia 
b. r. wysyłamy »KAWĘ ZDROWIA« 
w opakowaniach po 5, 10, 20 i 40 
centów oraz, że produkt nasz ulepszy­
liśmy znacznie pod względem smaku.

Z poważaniem

Wasilewski, huczko i Spka
F a b r y k i  „K aw y Z drow ia44

w  P o d g ó r z u

W yborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. ty lk o  6 K. flancijt 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
ua pł:-e. D rmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzD, warlo przeczytać, żądajcie! Ko- 
rzen iew icz em. naucz. Iw anozany.

ŚWIEŻE RYBY MORSKIE!
We środę otrzymamy kilka nowych gatun­
ków wysoko cenionych przez smakoszy ryb 

m orskich:
Trygle „Rouge" pół do 2

kig.................................. p o —-60 ct. za klgr.
Łososie „Orłoryby“ duże „ — -65 „ „ „
Karpie „Órada" 2 do 3 ki. „ — -80 „ „ „

Oprócz powyższych polecamy: 
Łupacze drobne . . . - po — '38 ct. sa klgr.

duże 2—4 kg. . „ — 50 „ „ „
Łososie bez głowy . •
Fląderki do smarzenia .
Ozorowce...........................
Szczupaki od 2 do 6 kg.
Turboty około 1 kg. . •
Sandacze rzeczne 2 do 3 kg.

Kablionów nie połowiono w bieżącym 
tygodniu.

St. Markiewicz
Lwów, Ryn.©!*: 41 i 42.

- • 6 0
— 70 

F -  
— ■75 

1-40 
1-10

Nowy rozkład jazdy kolejami
w a ż n y  o d  JL„ p a ź d z s i e p n i k a

podaje

Huryer kolejowy.
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż

Hausraans i 9.

w w m m  m m m m m  m m m * %
N a w s z y s t k i e

bez Wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagra £iczned TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, IIAUSTRACYENgi-TYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

to  $encya  dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł  o w s k i e g o
^  ■ ■■ L w ó w , P a s a *  I I a a s m a n a  9 . -
Ł  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  — ~

t * a u a u a u a u a u a u a u M u  s u s u s u m a k

t ^ © © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © 0 ^ 9

iTygodnik M i  i Powieści |
©  P is m o  ilfn s tr o w & u e  d la  K o b ie t  ' ■■ &
®  o b e j m u j e :

t o  T W i f ł l  l r f m » S * p l r i  • P ^ b ń c i ,  » « w e l e .  s p r a w o z d a n i a ,  k r y t y k i  l i t e r a c k ie ,  S f  
®  U Z j l O i i  i t l L . ó L M i  a r t y s t y c z n e .  i e iy t ra ln e ,  k r o n : k i  t y g o d a o w e  i t .  d .  w

®  P A n a i ł n i l r  / ł l o  I r r ą K m ł *  rŁ'-T » w?kazóxki z dziedziny hygienv, pe- ®  
r O F d d n i K  U . id  K O U A w l ł  d ^ o e ik i fiz:ał technologii guspodar.-kiej, ©  

0  przemysł domowy, c-zęśń kulinarną, etc. ^

8  Przed przybyciem lekarza,
^  goś w domu. ^
®  R y i n l  M u d  9  n o n  r?cic rf,CiI1̂  strojów kobiecych, według rysunków &  
(j0  A s ź iM Ł  1U .UU £/» v / \ / v /  wprost z Paryża — Korespondencje paryskie, aa- 0

gielskie o strojach i modach sezonu.

{§ W każdym numerze kobrcma rycina m ól
©© C o  m i e s i ą c
@ Arkusz z krojami i wzsrami robot kobiecych.
@ K i l k a  rstrnj d o  r o k u

|  Form a z bibułki.
©  Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:
g  Ekspedycja „Tygodnika Mód i Powieści64
© L w ó w ,  P a s a ż  jEI&usiaa.a.n.ci. 3 .

we Lwowie O  *EF“ rsa prew. z prz«- O  “O T
W  J f lb ,  svłka W  O U  i i ,©  kwartalnie

0

!H syłką psczRmą
Numera okazowe i prospekta gratis.

( ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 ? }

W Wiedniu, VI., Gotreidemarkt 13.
Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i reklam y

A d o lfa  C h a l a w s k i e g o
udziela rady w w) borze środków reklamy, układa teksty wszelkie 
ogł. szeii, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m f

s ł u  i h a n d l u .

T e l f f o i i  X r .  4 4 8 ,

HOT EL IM PE R IA L
otwarły dnia 19. stycznia 1904 r.

zupełnie odrestaurowany i urządzony na wzór ple/wszorzędnych euro­
pejskich hoteLf, odpowiadający wszelkim wymaganiom Szan. P. T. Publiczności 

ze światłem elektryczuem, windą (lift) i łazienkami.
Cena pokoju począwszy od 2 kor. '50 hal. Restauraeya pierwszorzędna 

prowadzoua we własnym  zarządzie..
L . K o g u s ie w ic z ,  dzierżawca.

U T o w o ś ć ! B J o w o ś ć !
Kawa palona

z własnego par owego palenia codziennie świeżo p a lon a! 
p a l o n a  ściśle podług zasad l i y g i e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p o w ie*

t m  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
V, kilo kawy palonej Mełange Nr. I.   zł. 70 et.

Nr. II. —
Nr. III. 1
Nr. IV. 1

M elasge cesarska Nr. V. 1

90
10
20
40

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zachowuje znako 
mitą srom ę, czysty delikatny smak, największą wydatnośó, z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */,, iU i Vs kilo.

P o l e c a  H a n d l e l  H e r b a t y  i  k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L W O W I E ,

uL Teatralna 3. naprzeciw Katedry.

W ydaw n ictw o  b sięgarnt Po lsk ie j wr> Lw ow ie .

P R O F . W IT O L D  S C M R E I2 E R .

TW ÓRCY BOGÓW.
Z  tajetanic wierzeń ludów pierwotnych.

Z około 100 rycinami. Cena E. 6, w oprawie K. 7.
Oddaję w ręce Szanownych Czytelników te 

książki w przeświadczeniu — pisze uutor w przed­
mowie — że odsłoni ona choć w części tajniki wie­
rzeń ludowych, na którym myśl ludzka, przygar­
biona pracą długich wieków, rzeźbiła swoje re lig ij­
ne ideały. Nie jest bynajmniej mojem zdaniem za­
puszczać się w ciężkie naukowe dysputy, pragnę 
bowiem ten , bogdaj ezy nie jeden z najciekawszych 
tematów wiedzy, uprzystępnić dla najszem ogo grona 
czytelników, nawet takich, któiyeh poważny napis 
książki razi i znischęca.

Przestrzegając wszędzie zgodności faktów 
z obecnym stanem wiedzy, starałem  się utrzymać 
książkę na wyżynie naukowej, a taa myślę, że nie 
zaniechałem niczego, eo mogłoby zapewnić jej sta­
nowisko popularno-naukowej pracy.

Ogólna wyimki z treśc i  niektórych rozdziałów.
Wyjaśnienie wyrazów „bóg“ i „religia" ze 

stanowiska ludów pierwotnych. Początki wierzeń 
Przyroda z swoimi zjawiskami i związki społeczne 
jako ich źródła. Śmieszna na pozór i niewyjaśniona 
a jednak w zasadzie zrozumiały i prosty wyraz 
reakuyi umysłu ludzkiego na wpływy zewnętrzne, 
Sposób myślenia człowieka pierwotnego a ludów 
kulturnyeh. Fetyszyzm, jako najniższy stopień wie­
rzeń. Jak  powstają fetysze i jak tworzą się fety- 
szyśoi ? Różne rodzaje fetyszy, modlitwy, ofiary, 
świątynie, kapłani fetyszy i ich stanowisko wśród 
swoich wyznawców. Powołanie kapłana na jego 
urząd. Fetyszyści ludów cywilizowanych. Poznanie 
dusz i próba wyjaśnienia drogi, która wiodła 
pierwotnie człowieka do tego rodzaju wyników. 
Uóżne rodzaje dusz. Ucieczka duszy z ciała i po­
wrót jej. Przeżytki tych poglądów u plemion cy­
wilizowanych. Łapanie dusz na pętle na wyspach 
Oceanii. Wiązanie dusz złodziejów sznurem u Ne- 

A.kra. Próba wyjaśnienia gen«zy tych wie­
rzeń. Zabytki podobne w dobie współczesnej. Po­
łykanie i zjadanie dusz. Dusza robak. Dusza ja ­
szczurka. Chwytanie złodzieja zapomocą wydobycia 
z.eń duszy. W ysyssanie grzejących soków w trupie. 
Święte, duszą obdarzone, garnki u Dajaków; 
Ueieezka duszy z ciała i drogi, któremi stae 
się to może najłatw iej. Szu, jako dowód praw­
dziwości teoryi o wędrówce dusz. W ypadki wę­
drującej duszy po diodzie i skutki trudności po­
wrotu do ciała. Łapanie dusz w sieci. Inne dusze 
i ich odwiedziny. Upiory, zmory i t. p. Kichanie 
i ziewanie. W yjaśnienie zwyczajów posyłania ży­
czeń kichającemu. Wędrówka dusz z ciał jednych 
w drugie. Stanowisko zwierzęcia w wierzeniach 
ludów pierwotnych. Wędrówka dusz w ciała zwie­
rzęce. Przechodzenie dusz ludzkich w rośliny. 
Dusze ludzi w drzewach, dusze drzew i duchy 
drzewne. Wierzenia tego rodzaju w czasach obe­
cnych w Europie. Obawa przed duszą zmarłego. 
Środki zapobiegania przeciwko duszy zmarłego 
u naszego ludu wiejskiego. Dusza błądzi aż do 
czasu pogrzebu. Sposoby witania się, u ludów 
pierwotnych, wyrosłe na tle tej obawy. Tak zw. 
„dusze na pokucie" wedle teologii wiejskiej w do­
bie współczesnej. Pożywienie dla dusz, ich żyeie, 
starość i śmierć. Powstawanie wyobrażenia o krai­

nie śmierci. W ygląd jej u różnych ludów pierwo­
tnych. Życie w krain ie dusz, jako dalszy ciąg ży­
cia na ziemi. W pływ tego rodzaju wierzenia na 
żyeie doczesne ludów pierwotnych. K raina umar­
łych tylko jako miejsce pierwotnego życia, zaś 
nie jako kraina kary lub nagrody. Strona zacho­
dnia nieba jako miejsce, kędy znajduje się kraina 
umarłych. Próba w yjaśnienia genezy tych wierzeń. 
Słońce, ptaki, zwierzęta czworonożne, jako prze­
wodnicy dusz z ziemi do kram y umarłych. P itta  
słoneczna. Łodzie, okręty um arłych, trumny. Droga 
do krainy dusz, jako odbicie trudów życia na zie­
mi, a zarezem jako przejście dla wybranych. Ja ­
kość kary po śmierci. Obrzędy pogrzebowe. Zja­
danie zwłok, palenie, puszczanie na wodę, grzeba­
nie. Dolmeny, kromlechy, menhiry. Suszenie, bal­
samowanie zwłok. Macnacya szkieletów lub ich 
części. Stypa u różnych ludów pierwotnych. Zabi­
janie zwierza" i ludzi, aby towarzyszyli zmarłemu 
na drugi świat. Najróżnorodniejsze postaci tych 
zwyczajów i echa ich w XVIII. i XIX. stuleciu. 
Przeżywanie się tych barbarzyńskich zwyczajów. 
Żałoba. Pętla słoneczna jako wyraz żałoby, wre­
szcie jako symbol związku dwojga dusz. Pierścionki 
zaręczynowe i ślubne. Taku, pomalifadi, rodzaj 
klątwy. Wielcy bohaterowie ludowi jako półbóstwa 
plemienne po śmierci. Bóstwa umarłych. Cześć 
zwierząt i roślin. Totemy u ras współczesnych 
i ludów starożytnych. Posążki zmarłych. Powsta­
wanie ich i przeobrażanie się w posągi bóstw. 
Godła obronne naturalne i sztuczne. Czarodzieje, 
szamani. Obcowanie z duchami zmarłych, popada­
nie w ekstazę i sen hipnotyczny i wiodące ku 
temu środki. Szkoła na czarodzieja. W yglądy cza­
rodziejów, ich wpływ na ziomków i zakres ich 
czynności. Scena czarodziejska u Jakutów. Czary 
bierne i czynne. Sprowadzanie deszczu. Przyrządy 
deszczotwórcze i związek ich z niższą mitologią, 
opartą na czci przodków. Czary deszczowe u ludu 
wiejskiego Polski i Rusi. Spirytyzm nowożytny, 
jako t. zw. odżytek cywilizacyjny. Kult ciał n ie­
bieskich. Cześć księżyca. Księżyc jako mężczyzna 
i bóstwo. Zmiany księżyca i związane z niemi wie­
rzenia, że śmierć je=.t chwilowym snem, po którym 
rozpocznie się znów pochód ku młodości. Powolna 
zmiana tych wyobrażeń. Słońce jako rzecz. Słońce 
jako kobieta i żona księżyca. Księżyc jako kobieta 
i żona słońca Cześć słońca u różnych współcze­
snych i starożytnych ludów świata. Słoneczne 
wzgórza ofiarne. Grzebanie zwłok, modlitwy, ofiary, 
budowanie świątyń w kierunku zachodu lub wscho­
du słońca. Mity stworzenia. Mity o śmierci. Powsta­
wanie ludzi z wody, ziemi lub kamieni. Próba wy­
jaśnienia lego rodzaju wierzeń. Mity o porwaniu 
ognia. Kult ognia u różnych ludów pierwotnych. 
Kult gwiazd. Niebo jako rzecz martwa Niebo jako 
matka słońca. Niebo nocne i ziemia jako małżon­
kowie. Niebo nocne i dzienne jako mężczyźni. U pa­
dek bóstwa Słońca na korzyść nieba. Bóg Nieba 
głównym przedmiotem czci. Bóg Nieba a Bóg 
nieba, Niebo jako najwyższe bóstwo. Dusza nieba, 
jako najwyższy bóg nieba i stwórca wszechświata. 
Jednostajuość praw  rozwoju i wspólność istoty 
bóstw na całej kuli ziemskiej.
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Z drukam i Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich.


